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P O L SK A  D R U Ż Y N A  S T R Z E L E C K A  W  R E Itao

S ied zą : p o  le w e j  p u łk . M arjań sk i, d e le g a t  n a  M ię d z y n a r o d o w y  Z ja zd  Z w . S tr z e le c k ie g o ,  
p o  p ra w ej p . K ie r z k o w s k i, k ie r o w n ik  e k sp e d y c j i  i k o r e sp o n d e n t  „S tad jon u " .

Fięć kół  olimpijskich
B ez rozgłosu i jakby mimochodem, najwyższa nasza 

magisłraiura sportowa powzięła decyzję, lętóra, jedynie chy­
ba dzięki zachłanności nastrojów olimpiskicj), przeszła bez 
echa. Zniesiono bojkot sportowy Czech.

Nie obawiając się ju ż  osłabienia „wielkich politycz­
nych posunięć', ani naruszenia należnej lojalności, możemy 
wreszcie do tej sprawy krt/tyczną przyłożyć miarę, skreślić 
je j godny nekrolog.

Inicjatywa bojkotu, jeśli nie faktyczna, to moralna 
Wyszła ze źródła, które dla obrony Jaworzyny rozporządzało 
całym aparatem środków właściwych. Jeśli nie potrafiono ich 
Wyzyskać, jeśli sięgnięto z  całą świadomością po środek naj­
mniej właściwy, Wykorzystując dwoistość ról niektórych osób— 
nazwać to musimy... przekroczeniem kompetencji moralnych).

Inicjatywa, obłudnie zasłaniając się tarczą patryjo- 
tyzmu poszła Wyżej i... musiała być przyjęta. Musiała, 
bowiem terroryzm argumentów demagogicznych jest wszech­
władny, a za mało jeszcze snadź mamy wyrobienia pań­
stwowego, aby przy użyciu słów: „obowiązek patryjołyczny“ 
znaleźć właściwą miarę.

Żadnych rzeczowych argumentów za bojkotem nie 
było — jednak §° uchwalono.

Zwolennicy haseł: „Sport dla sportu“ i „sport bez 
polityki" z  łatwością ustosunkowali się do zagadnienia.
Jednak i ci wszyscy, którzy szermowali argumentami: „naj­
przód jestem Polakiem, a potym narciarzem“, bardzo rychło 
spostrzegli, że słuszne to powiedzenie jest tułaj trochę nie 
a propos, że Polska bynajmniej od nich% takiego aktu wier­
ności nie wymagała, tak ja k  nie wymagała go od astrono­
mów, szewców i autorów dramatycznych.

Rozejrzawszy się, stwierdzili z  przerażeniem, że sport 
na najmniej dla siebie odpowiedniej reducie jest całkowicie 
odosobniony. Czynniki polityczne, najbardziej tu powołane, 
przeniósłszy sprawę na grunt międzynarodowej sprawiedli­
wości, odrazu w yrzekły się tak drastycznych środków, ja k  
zrywanie stosunków, zamykanie granic albo odwoływanie 
przedstawicieli. P rzem ysł i handel nie pomyślał nawet 
o bojkocie i niezamącenie odbywały się w tym czasie układy 
o traktat handlowy. N auka Wymieniała zdobycze i wzma­
cniała się Wzajemną radą. Sztuka nieprzerwanie przerzu­
cała złote swoje mosty ponad granicami.

A  sport... bojkotował.
Olbrzymia większość sportowców niemal zaraz po 

ogłoszeniu bojkotu zdawała sobie sprawę z  jego paradoksal- 
ności. Jeśli nie mówiono o tym głośno i nie pisano, jeśli 
w ciągu roju zdarzył się jeden tylko wypadek niesubordy­
nacji — przypisać to należy wielkiemu zdyscyplinowaniu 
klubów. Wierzono powszechnie, że czynniki decydujące, 
tak ja k  Wszyscy, potrafią należycie ocenić dziwoląg, że po­
szukają pierwszej lepszej przyzwoitej okazji, by się z  fa ł ­
szywej sytuacji wycofać. Nic z  tego. U  góry trwano na 
stanowisku, mając upór zamiast argumentów. W iele bar­
dzo Wygodnych i osłaniających sytuacji nie wyzyskano. 
Dopiero kiedy zabrakło ju ż  nawet cienia pretekstu, zdecy­
dowano się bojkot odwołać.

Jakiż jest bilans?
Pozycja strat Wykazuje przedeWszystkiem niemiłe rysy 

W opinji zagranicznej. Zbiegł się nasz bojkot z  zawodami 
austryjacko-włoskiemi i... francusko-niemieckiemi, musiał 
Więc wyglądać dziwacznie i budzić refleksje o niepoważ­
nym ujmowaniu zagadnień sportowych w Polsce. P raktycz­
nie, w przededniu Olimpjady odebrał nam bojkot sąsiada, 
od którego, (mimo jego paryskich porażek) wiele jeszcze mo­
żem y się nauczyć. Wreszcie wniósł bojkot do atmosfery 
sportu zakwaskę polityczną, zawsze szkodliwą i stwarza­
jącą niebezpieczny precedens. N a pozycję zysków żaden 
najuparłszy optymista nic Wpisać nie potrafi.

A  teraz zagadnienie w sprawie całej najważniejsze.
Pięć kó ł splecionych na białym sztandarze olimpij­

skim, wyrażających braterstwo ludów całego świata, nie jest 
dla nas czczym symbolem.

Zadania sportu są znacznie rozleglejsze niż boisko 
piłkarskie i dalej sięgają niż rzut Oszczepem. Cudowna 
harmonja ciała i ducha, która znamionuje sport prawdziwy, 
pozwala mu wznieść się ponad poziom przeciwieństw naro­
dowościowych, wytyczać drogi bardzo daleko sięgające 
W przyszłość.

W ierzym y, że sport stanie się czynnikiem zacierają­
cym nienawiści i granice, że będzie sprawcą słonecznego, 
mocnego pojednania ludów.

Cieszymy się, że na sztandarze olimpijskim niema już  
polsko-czeskiej skazy.
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CHARLES LEDOU*
N i e k t ó r y c h  z a d z iw i  b y ć  m o ż e ,  iż  p o r t r e t  

L e d o u x  z n a l a z ł  s o b i e  m ie j s c e  w  n a s z e j  ga-  
le r j i  z n a k o m i t o ś c i  s p o r t o w y c h .  P i ę ś c ia r z  f r a n ­
cu s k i  n i e  j e s t  i n i e  b y ł  n a w e t  n ig d y  m i ­
s t r z e m  ś w ia ta ,  i g d y b y  s a m e  w y n ik i  d e c y ­
d o w a ły ,  z n a l a z ł b y  s ię  n i e z a w o d n i e  ty lk o  
w  l i c z b i e  n a jb l i ż s z y c h  k a n d y d a t ó w .  Ż e  j e ­
d n a k  w a l o r y  m o r a l n e  w  s p o r c i e  n i e m n ie j  
z n a c z ą  —  L e d o u x  z u p e ł n i e  s łu s z n ie  t r a f i a  do  
n a s z e g o  P a n t h e o n u .

C h a r l e s  L e d o u x  u r o d z i ł  s ię  27 p a ź d z i e r ­
n ik a  1892 r. K a r j e r ę  ż y c i o w ą  r o z p o c z ą ł  j a k o  
k u c h c ik ,  w k r ó t c e  j e d n a k  p o s t a n o w i ł  w y p r ó ­
b o w a ć  s z c z ę ś c i a  n a  d e s k a c h  r in g u ,  j a k o  
b o k s e r  n a j l ż e j s z e j  w ag i .  Ju ż  p i e r w s z e  w y ­
s t ę p y  z w r ó c i ły  ,n a  n i e g o  o g ó l n ą  u w a g ę ;  w y ­
n ik i  b y ły  n i e b y w a ł e :  17 m e c z ó w  z r z ę d u
L e d o u x  w y g r a ł  n o k a u t e m ,  z t e g o  1 1 z a raz  
w  p i e r w s z y m  s ta rc iu .  D o p i e r o  18 s p o t k a n ie  
p r z y n i o s ł o  m u  p o r a ż k ę :  m im o  o g r o m n e j  w y ­
t r z y m a ło ś c i ,  w ła ś c i w e g o  m u  s z a l o n e g o  t e m p a  
i s t r a s z l iw e j  s i ły  c io s u ,  p o  15 r u n d a c h  w a lk i  
L e d o u x  m u s i a ł  k o r n i e  p o c h y l i ć  c z o ł o  p r z e d  
d e l i k a t n y m  1 5 - le tn im  c h ł o p a k i e m ;  a l e  ż e  t e n  
m a l e ń k i  f e n o m e n  n a z y w a ł  s ię  G e o r g e s  C a r-  
p e n t i e r  i ż e  w  ó w c z e s n y m  m a ł y m  G e o r -  
gesh i  ju ż  w t e d y  k i e ł k o w a ł  p r z y s z ły  „ W ie lk i  
G e o r g e s 4*— w ię c  to  n i e p o w o d z e n i e  b y ł o  d la  
d la  L e d o u x  r a c z e j  z a s z c z y te m .  W  n i e s p e ł n a  
r o k  p ó ź n i e j  (1910)  r. L e d o u x  z d o b y w a  m i ­
s t r z o s tw o  F ra n c j i  w a g i  k o g u c ie j ,  a  n i e b a w e m  
i m i s t r z o s tw o  E u ro p y .  B i ją c  w s z y s tk i c h  p r z e ­
c iw n ik ó w ,  s t a je  s ię  w  s w o je j  w a d z e  b e z k o n ­
k u r e n c y jn y m ,  p o  C a r p e n t i e r z e  n a jw ię k s z ą  
g w i a z d ą  b o k s e r s k ą  S t a r e g o  Ś w ia ta .  J e d n a k  
w  i n n y m  z u p e ł n i e  s ty lu .  W  C a r p e n t i e r z e  p o ­
d z iw ia m y  b o k s e r a  w s z e c h s t r o n n e g o ,  h a r m o ­
n i jn e g o .  o l ś n i e w a j ą c e g o  t e c h n i k ą ,  g ł ę b o k im i  
p o s u n ię c i a m i  t a k ty c z n e m i ,  d o s k o n a ł e g o  p o d  
k a ż d y m  w z g l ę d e m  i d o s t a r c z a j ą c e g o  n a m  
n i e z w y k ł y c h  e m o c j i  e s t e ty c z n y c h .  L e d o u x —  
to  n i e c o  rnnie j  i z a r a z e m  c o ś  w ię c e j .  Je ś l i  
m e c z e  „ W ie l k i e g o  G e o r g e s ’a “ s ą  p o g o d n y m i  
d z i e ł a m i  a r c h i t e k t u r y  —  k a ż d a  w a l k a  L e d o u x  
j e s t  p r z e j m u j ą c ą ,  s z a r p i ą c ą  n e r w y  t r a g e d ją .  
G d y  b l a d y ,  w y g l ą d a j ą c y  j a k  a n e m i c z n a ,  ź le  
o d ż y w i a n a  r o b o t n i c a  s i a d a  w  s w y m  k ą c ie ,  
s t a je  s ię  go  żal;  l e c z  k i e d y  g o n g  o z n a jm ia  
p o c z ą t e k  s t a rc ia  —  z k r z e s e łk a  z r y w a  s ię  t y ­
g rys .  R z u c a  s ię  n a  p r z e c i w n i k a  z f u r ją ,  p r z e ­
ś l a d u ją c  go  i g o n i ą c  p o  r in g u  b e z  c h w i l i  w y ­
tc h n ie n ia .  Ż a d e n  c io s ,  ż a d e n  k o n t r a t a k  n ie  
z d o ł a  go  p o w s t r z y m a ć ,  ż a d e n  o p ó r  z n i e ­
c h ę c i ć .  O d z i a n e  w  s k ó r ę  p i ę ś c i  raz  p o  raz  
ze  ś w is t e m  p r z e s z y w a j ą  p o w i e t r z e ;  g d y  t r a f ią  
w  p r ó ż n ię ,  tw a rz  L e d o u x  z n i e k s z t a ł c a  s ię  
n e r k o w o ,  p r z y b i e r a  o n a  w y ra z  c i e rp ie n ia ,

w  o c z a c h  p o k a z u j ą  s ię  łzy ;  g d y  n i e  c h y b ią ,  
n a  c i e le  p a r t n e r a  z j a w ia  s ię  w n e t  d u ż a  f io ­
l e t o w a  p la m a .

M a  si i w ra ż e n ie ,  że  k to ś  p r z e c h o d z i  p o l e ,  
i a ż o n e  o g n i e m  a r ty le r j i .  Z  s t ł u m i o n y m  o d ­
d e c h e m ,  b o l e s n e m  n a p i ę c i e m  n e r w ó w  c z e k a  
się ,  ż e  o to ,  o to  j a k i ś  p o c i s k  n a p o t k a  go  n a  
sw e j  d r o d z e ,  z m ia ż d ż y ,  z g n ie c ie . . .  im  d a le j ,  
im  w ię c e j  m in u t  p r z e c h o d z i ,  t e m  o c z e k i w a ­
n ie  s t a je  s i ę  n i e p r z y j e m n i e j s z e m ,  t e m  w ię c e j  
e l e k t r y c z n o ś c i  w is i  w a tm o s f e r z e .  P r z e c z u ­
w a m y ,  ż e  t o  s t a ć  s ię  m u s i ,  że  o c a l e n i e  b y ­
ł o b y  n i e p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m .  1 r z e c z y ­
w iś c ie ,  c z y  t o  w  p i e r w s z e j ,  c z y  d z ie s ią te j ,  
c z y  w r e s z c i e  d z i e w ię tn a s t e j  r u n d z i e  p i ę ś ć  
L e d o u x  n a t r a f i a ł a  n a k o n i e c  n a  s z c z ę k ę  p a r ­
tn e r a ;  w t e d y  b e z w ł a d n e  c i a ło  p a d a ł o  c i ę ż k o  
n a  d e s k i  r in g u ,  w i d z o w i e  z  u c z u c i e m  u lg i  
w z d y c h a j ą  „ n a r e s z c i e * .  A  z w y c ię s c a ,  u s p o ­
k o jo n y ,  w s p ó ł c z u j ą c o  s p o z i e r a  i c i c h o ,  w s ty ­
d l iw ie ,  p o w r a c a  d o  s w e g o  n a r o ż n ik a .

P r z e c h o d z i ł y  la ta .  C o r a z  to  n o w e  g w ia z d y  
w s c h o d z i ł y  n a  f i r m a m e n c i e  b o k s e r s k i m ,  s i ę ­
g a ły  p o  s ł a w ę .  L e d o u x  p r z y j m o w a ł  w a lk ę  
z k a ż d y m ;  i m ł o d e  g w ia z d y  g a s ły  j e d n a  p o

d ru g ie j ,  j a k  m e t e o r y ,  a  m a l e ń k i  L e d o u x  —  
k o l o s  r in g u  —  s t a ł  d a l e j  n ie w z r u s z e n ie  n a  
s w y m  p i e d e s t a l e .

W o j n a  ś w ia to w a .  M ia s t  a r e n y  b o k s e r ­
sk ie j  —  r o z l e g ł e  p o l a  S z a m p a n j i .  S p e ł n i a j ą c  
o b o w i ą z e k  ż o łn i e r s k i ,  m is t r z  E u r o p y  w a g i  
k o g u c ie j  z o s t a ł  z a t r u ty  p r z e z  gazy .  W y l e c z y ł  
się; a le  p ł u c a  n i e  b y ł y  ju ż  te ,  k t ó r e  p o z w a ­
l a ły  o n c z a s  n a  2 0  r u n d  f a n t a s ty c z n e j  b i tw y ,  
p r o w a d z o n e j  w  t e m p i e ,  k t ó r e b y  m a ł o  k to  w y ­
t r z y m a ł  k i lk a  m in u t .  Z a t e m  p r z e s z ło  5 la t ,  
i „ C h a r l o t 44 s t a w a ł  s i ę  m n ie j  m ło d y m ,  s z c z e g ó l ­
n i e  n a  b o k s e r a ,  d l a  k t o r e g o  t r z y d z i e s t k a  z n a ­
czy  z w y k le  „dosyć*4, t e r a z — „ n a  d ó ł “ .

L e d o u x  n ie  c h c i a ł  p a d a ć .  W a l c z y ł  z  w i e ­
k ie m ,  w a l c z y ł  z m ł o d o ś c i ą  t a m t y c h ,  n a d w y -  
r ę ż a ł  c h o r e  p ł u c a .

D z ię k i  o g r o m n e m u  w y s i łk o w i  w o li ,  p o t r a ­
f i ł  d łu g o  j e s z c z e  u t r z y m a ć  s ię  n a  s w y c h  s t a ­
n o w i s k a c h .  T y m  ć r a m a t y c z n i e j s z y m  b y ł  u p a ­
d e k .  O t o  w r ó c i ł  z A u s t i a l j i  E u g e n ju s z  C r iq u i .  
W r ó c i ł  z z a  O c e a n u  o t o c z o n y  a u r e o l ą  s ła w y ,  
o c h r z c z o n y  m i a n e m  „ k r ó l a  n o k a u t u 44, n ie p o *  
s k r o m i e n i e  d ą ż ą c y  d o  sz c z y tu .  P o k o n a n y  
p r z e z  L e d o u x  p r z e d  w o j n ą ,  c h c i a ł  z m a z a ć  
p o r a ż k ę .  S p o t k a l i  się .  J e d e n  w a l c z y ł  o p r z y ­
s z ło ś ć ,  d ru g i  —  w  o b r o n i e  p r z e s z ło ś c i .  N ie  
s t a ł  s i ę  c u d :  p o  k ró tk ie j  w a lc e ,  m in u tę
z a l e d w i e  t r w a j ą c e j ,  w e t e r a n  L e d o u x ,  z n o k a u -  
fo w a n y  p o r a ź  p i e r w s z y  w  ży c iu ,  l e ż a ł  u  s tó p  
„ k n o c k r o u t  k in g 4a 44, j e d n a  z 2 2  k o l e j n y c h  
o f ia r  j e g o  z a b ó j c z e j  „ p r a w e j 44. C r iq u i  z a  k i l ­
k a  m i e s i ę c y  s t a ł  s ię  m i s t r z e m  ś w ia t a ,  L e d o u x  
n a t o m i a s t  z r o z u m ia ł ,  ż e  k o n i e c  s ię  zb l iża .  
I r z e c z y w iś c i e  w k r ó tc e ,  p o  k i l k u n a s t o l e t n i m  
j e g o  p o s i a d a n i u ,  z o s t a w i ł  t y t u ł  m is t r z a  E u r o ­
p y  w  r ę k a c h  B u g le r  L a k e ,  a  z a r a z  p o  t e m  
ty t u ł  m is t r z a  F ra n c j i  m u s i a ł  u s t ą p i ć  R o u t i s 4owi.

N ie  p o z o s t a w a ł o  m u  ju ż  n ic . . .  o p r ó c z  j e ­
d n e g o  t y l k o — ż e la z n e j  w o l i ,  n i e z ł o m n e j  s i ły  
c h a r a k t e r u ,  r w ą c e g o  s ię  j e s z c z e  d o  w a lk i  
s e r c a .

1 s i ły  m o r a l n e  d o k a z a ł y  r z e c z y  n i e s ł y c h a ­
n e j .  19 l u t e g o  1924, w  w a l c e  z  m ło d s z y m  
o 10 la t  M a s c a r t4e m  L e d o u x  z d o b y w a  m i ­
s t r z o s tw o  E u r o p y  w a g i  p i ó r k o w e j ,  t.j. c ięż s ze j  
o d  t e j ,  d o  k tó r e j  s a m  n a l e ż a ł .  1 s p r a w o z d a w c y  
w s z y s c y  b y l i  z g o d n i ,  ż e  n i g d y  j e s z c z e ,  n a w e t  
w  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  s w o ic h  c z a s a c h ,  s ta ry  
L e d o u x  n i e  o k a z a ł  ty le  t e m p e r a m e n t u ,  ty le  
z a p a ł u ,  e n e r g j i ,  b r a w u r y  i n i e z ł o m n e j  w o l i  
z w y c ię s tw a ,  c o  p o d c z a s  t e g o  m e c z u ,  w  k t ó ­
ry m  s a m  s i e b ie  p rz e w y ż s z y ł .

B e z l i t o s n a  N a t u r a  w e ź m i e  s w o je .  L e d o u x  
n i e d ł u g o  u t r z y m a  n o w y  ty tu ł .  A l e  czy  m o ż e  
b y ć  c o ś  p i ę k n i e j s z e g o ,  c o ś  w ię c e j  p o u c z a j ą ­
c e g o  i u s z l a c h e t n i a j ą c e g o  o d  te j  b e z n a d z i e j ­
n e j  w a lk i  s t a r e g o  m i s t r z a  p r z e c i w k o  s p rzy s ię -  
ż o n y m  ż y w io ło m .  W iktor Junosza.

Czy taternictwu dać miejsce 
w Stadjonie?

K o c h a n y  R e d a k t o r z e  1

K i e d y ś c i e  mi p r o p o n o w a l i ,  a b y m  o d  c z a ­
su  d o  c z a s u  n a p i s a ł  c o ś  o  t a t e r n i c t w i e  *), 
d o s t r z e g ł e m  z n a c z ą c y  g r y m a s  n a  t w a r z y  n i e ­
k tó r y c h  s p o r t o w c ó w ,  t a k  z a w s z e  l i c z n ie  o d ­
w i e d z a j ą c y c h  n a s z ą  R e d a k c j ę .  W i e m ,  że  
g r y m a s  t e n  p o w t ó r z y  s ię  u  w ie lu  c z y t e ln ik ó w  
n a  w i d o k  s ł o w a  „ t a t e r n i c t w o 44.

S łu s z n e m  t e d y  b ę d z i e ,  a b y m  p ie r w s z y  
a r ty k u ł  z t e g o  d z i a łu  n a s z e j  p r a c y  p o ś w ię c i ł  
w s t ę p n y m  w y ja ś n i e n io m .  M o ż e  g r y m a s  u s t ą p i  
m i e j s c a  z r o z u m ie n iu ,  lu b  c h o c i a ż b y  w y r o z u ­
m ia ło ś c i .

C z y  p i s m o  s p o r t o w e  w in n o  z a j m o w a ć  się  
t a t e r n i c t w e m ?  In a c z e j  — czy  t a t e r n i c t w o  je s t  
s p o r t e m ?  N ie  o d p o w i e m  w p r o s t  ( r ó w n ie  
ł a t w o  d o w i e ś ć  że  je s t ,  j a k ,  ż e  n i e  j e s t ) ,  a l e  
p o s t a r a m  s ię  d o p r o w a d z i ć  d o  t e g o ,  że  k a ż d y  
i s t o t n y  s p o r t o w i e c  n i e  b ę d z i e  o m i j a ł  n o w e ­
go d z i a łu  w  S ta d jo n ie .

M a m  o d w a g ę  s ię  p r z y z n a ć ,  iż  z w ie lu  
e l e m e n t ó w  c h a r a k t e r y z u j ą c y c h  s p o r t  o s o b i s t e  
r y z y k o  i w a lk ę  z p r z e c i w i e ń s tw a m i  s ta w ia m  
n a  j e d n y m  k r a ń c u ,  a  u s t a n a w i a n i e  r e k o r d ó w  
i w s p ó ł z a w o d n i c t w o  w  o d m i e r z a n y c h  w y n i-

•) Używam w tym  sam ym  znaczeniu co alpinizm 
t. j .  jako  bezinteresow ne a  um iejętne zdobywani# 
i zw iedzanie szczytów  i g ran i górskich .

P. Z ię tk ie w ic z o w a , k p t. Z ię tk ie w ic z  
i  p . G ro ssm a n  p rzy  tren in g u

k a c h ,  n a  d ru g im .  W o l ę  t e  p i e r w s z e .  S ą  b a r ­
d z ie j  p i ę k n e .

T u ż  o b o k  n i c h  s z e r e g u je  : w y t r w a ł o ś ć  m o ­
r a l n ą  i f i z y c z n ą ,  s i ł ę  w o l i ,  w r e s z c i e  s z y b k o ś ć  
d e c y z j i  i o r j e n ta c j i .  T e  w ł a ś n i e  n a jp i ę k n ie j s z e  
c z y n n ik i  s p o r t u  s k u p i a  w  s o b i e  t a t e r n i c tw o .

Z  n i e p r z e m o ż o n ą  w o l ą  z w y c i ę ż e n i a  p i e r ­
w o t n y c h ,  n i e u s t ę p l i w y c h  s i ł  p r z y r o d y  id z i e  
c z ł o w i e k  w  g ó ry .  W s k r z e s z a  w  s o b i e  p r z e ­
m y ś ln o ś ć ,  t r z e ź w o ś ć  i i n s ty n k t  o d w i e c z n e g o  
z d o b y w c y .  N a  s k a l e  d o b y ć  ze  s i e b i e  m us i  
m a x im u m  siły ,  s p r ę ż y s to ś c i ,  z im n e j  k rw i  i c e ­
lo w e j ,  o d  w i e k ó w  w y p r a c o w y w a n e j  t e c h n ik i .  
N a  k a ż d y m  k r o k u  z d o b y w a ć  s ię  m u s i  n a  p i o ­
r u n u j ą c ą  d e c y z j ę  i n i e o m y l n o ś ć  o r je n ta c j i .  
W  w a l c e  z m g ł ą ,  w ic h u r ą ,  a l b o  ś n ie ż y c ą ,  
w  z m a g a n i u  s i ę  ze  z n u ż e n i e m  i d e p r e s j ą  p o d ­
d a j e  o g n io w e j  p r ó b i e  w o l ę  s w ą  i h a r t  m o ­
ra ln y .

A  w s z y s tk o  t o  j y z y  c i ą g ł e j  r a d o s n e j  ś w ia ­
d o m o ś c i  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i r y z y k a ,  p r z y  
n a p e ł n i a j ą c y c h  d u s z ę  m o c n y c h ,  p r o s t y c h  u c z u ­
c i a c h  w ł a ś c i w y c h  k a ż d e j  w a l c e  n a  ś m ie rć .

W ie r z ę ,  że  k a ż d y  s p o r t o w i e c  g ł ę b i e j  r z e c z  
u jm u ją c y ,  t a k i  w y s i ł e k  d u c h a  i o r g a n iz m u  
lu d z k ie g o  u z n a  z a  b l izk i  n a j i d e a ln i e j s z y m ,  
n a j c z y s t s z y m  w y ż y n o m  s p o r tu .  T o  n ic ,  że  
w  w y n i k a c h  n i e m a  c y f ro w e j  m ia ry  i r e k o r d u .  
W  o b l i c z u  m a j e s t a tu  gór ,  w  i c h  p r a w i e c z n e j  
c iszy  i g ro z ie  c z ł o w i e k  n a j w y ż s z ą ,  n a j ­
p r a w d z i w s z ą  m i a r ą  m ie r z y  s w o je  w a r to ś c i .

S ą d z ę  R e d a k t o r z e ,  ż e  n i e w ie lu  s p o r t o w c ó w  
k r z y w e m  o k ie m  p a t r z y ć  b ę d z i e  n a  t e n  d z i a ł  
S t a d j o n u .  W . Denczar.
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I G R Z Y S K A
VIII- ej

O L I M P J A D Y
NAJW IĘKSZY TURNIEJ FOOTBALOW Y ŚW IATA

S z w a j c a r j a  — S z w e c j a  2 : 1 .
Spotkanie tycb dwóch w ielk ich  faw ory­

tów turnieju, było niezm iernie ciekaw em , 
z tego przedew szystkiem  w zględu, że mie­
liśm y sposobność porównania dwóch zgoła  
odrębnych stylów  gry, w ich najlepszych  
edycjach i możność wnioskow ania o ich 
wartości.

Okazało się więc, że zegarkowa wprost 
precyzja Szwedów, niezw ykle skuteczna  
wobec drużyn o słabej obronie, jak  Polska, 
Belgja lub Egipt, traci zupełnie na warto­
ści w spotkaniu z drużyną zdecydowaną  
1 energiczną. Szw ajcarzy sw ą grą szybką 
i  twardą, „unieszkodliwili" całkow icie Skan­
dynawów, w których przed meczem, opinja 
w iększości dopatrywała się niem al pew nych  
zwycięzców.

Szwajcarzy posiadają w znacznej mierze 
w szelk ie zalety „Gry łacińskiej" — werwę, 
temperament i żyw iołow ość ataków, jedno­
cześnie jednak są wolni od niektórych jej 
wad, tak typow ych dla graczy z za Apeninów  
i z za Pirenejów: są  od nich spokojniejsi, 
mniej podatni nastrojom, o w iele bardziej sta­
teczni i nie wpadający w zapam iętanie, które 
doprowadza Hiszpanów do strzelania sobie 
samemu bramek i do gry n iezw ykle n ie­
bezpiecznej.

Nad tem i w szystk iem i zaletam i góruje 
jedna jeszcze, najbardziej znamienna dla 
drużyny Białego Krzyża, którą podkreśla­
łem w ielokroinie — góralska twardość, 
niezłom ność w sw ych dążeniach, połączona  
z ogromną ofiarnością, i z tym  „esprit de 
corps“, który je s t  podstawą powodzenia za­
równo w sportach, jak  wogóle we w szyst­
kich przedsięwzięciach drużynowych.

Szwajcar w grze n igdy nie będzie pa­
trzał ze wzruszaniem ramion na błędy i n ie­
dociągnięcia sw ego kolegi, a zrobi nad­
ludzki w ysiłek , by je  naprawić. Nie po­
św ięca n igdy interesu drużyny dla swej 
ambicji osob istej—zespół jedenastu  takich  
„w acków kucharów"...

Ta „morale"- olim pijczyków, o której, jakby  
zm ówiwszy się ze mną, pisał przed paru 
tygodniam i autor artykułu w stępnego w „No­
winach" Stadjonu, stanow i głów ny atut 
którym osiągnęli oni z kolei cztery w ielkie  
zw ycięstw a.

Gdyby przytem wspaniała przez sw ą war­
tość etyczną drużyna helw ecka posiadała  
technikę odpowiadającą jej walorom du­
chowym  i fizyczuym , stanow iłaby bez w ąt­
pienia najsiln iejszy zespół w św iecie.

Szw edzi, którzy poza żonglerską wprost 
techniką Urugwaju, byli uważani za jed ­
nych z najlepszych techników turnieju, pod 
względem swej morale i  esprit de corps bar­
dzo nieznacznie odbiegają od Szwajcarów.

Grzeszą natom iast powolnością, zarówno 
w ruchach, jak  i decyzji. Ta ociężałość fi­
zyczna i umysłowa, która im nie szkodziła  
wobec jeszcze bardziej niem rawej Polski 
i Belgji, i zupełnie nieudolnej choć szyb ­
kiej obrony Egiptu, kosztow ała ich utratę 
drugiego m iejsca na korzyść Szwajcarów, 
i o m ały w łos i trzeciego na korzyść Ho­
lendrów.

W szyscy są zgodni, co do tego, że prze­
ciw  Szwajoarji Szwedzi grali w yjątkow o  
słabo,

P ó ł f i n a ł

S łychać g łosy , mające sw e źródło w o- 
bozie szwedzkim , że przyczyną tego było  
zlekcew ażenie Szwajcarów, przez w ystaw ie­
nie nienajlepszego składu. Oczywiście, tłó- 
m aczenie takie m ogłoby tylko św iadczyć  
niepochlebnie o kierow nictw ie szw edzkiej 
drużyny, i nie chce mi się w ierzyć, by m o­
gło ono do tego stopnia dostać zawrotu głow y

T w a r d y ,  k a n c i a t y  g ó r a l  h e l w e c k i -  
A b e g g l e n

po sw ych łatw ych laurach, by lekcew ażyć  
tych, którzy tryum fowali nad Czechami, 
W łocham i, W ęgrami, Danją i Francją. Nie 
uwierzę również nigdy, znając ducha spor­
tow ego S/.wedów, w plotk i o tem, że nie  
potrafili się oni oprzeć w przedzień półfi­
nału pokusom Montmarlre’u...

Przez ten „słaby dzień" Skandynawów, 
starano się um niejszyć zasługę ich zw ycięz­
ców. Jestem jednak zdania wręcz odmien­
nego. Uważam, że przyczyn tego „załama­
nia" się Szwedów n ie m ożna szukać w yłą ­
cznie w ich stanie subjektyw nym  i ty s ią ­
cznych okolicznościach, które się nań zło­
żyły , a w łaśnie w grze Szwajcarów, którzy  
potrafili im narzucić takie tempo i taki styl, 
wobec którego okazali się oni chwilam i 
bezsilni i — m usieli uledz.

*
S k ł a d  d r u ż y n :
Szwajcarja: Pulver; — Reymond, Ramse- 

yer; — Oberhauser, Schm iedlin, Pollitz. — Eh- 
renbolger, Pachę, Ditrich, Abegglen, Fassler.

Szwecja: Lindberg. — Aliredson, Hil- 
len; — Friberg, Carlson, Sunderg; — Bro- 
m esson, Ryddel, Kaufeldt, Dahl, Kock.

*

Szwajcarja zaczyna, grając pod wiatr. 
Odrazu rzuca się w  oczy różnica tempa 
obu zespołów. Skandynawowie jednak po­
trafią doskonale uniem ożliw iać swym ry­
walom narzucanie im tem pa ponad ich siły ,

przez ścisłe obstawianie graczy. Niczem  
w basked-balPu czy w water-polo, przy każ­
dym Szwajcarze je s t  anioł-stróż w żółto- 
niebieskim  kostjum ie, i nie pozw ala mu się  
„urwać". Stan ten trwa jednak nie dłużej 
jak  20 minut, poczem czerwoni otrząsają  
się, i zaczynają grać swobodnie po sw o­
jemu. Od tej chw ili przewaga ich staje się  
widoczna.

Gra dość żyw a od początku, już w 8’ daje
1 Korner dla Szwedów. Potem piłka prze­
rzuca się tam i z powrotem, i w 15’ baje­
czny mały Abegglen wózkując przebija się  
przez słabą obronę i strzela. Shoot był tru­
dny do obronienia, ale możliwy. Lindberg 
go jednak puścił.

i goal dla Szwajcarji.
Gra zaczyna się dosyć ostra, i ze zmien- 

nem szczęściem . W 19’ Szwedzi uzyskują  
II róg, który strzela niezrównany specjalista  
od kornerów Kock. P iłka z zadziwiającą pre­
cyzją trafia akurat tam gdzie trzeba, nie za 
blizko bramki, i nie za daleko, ale partnerzy 
jego , nie um ieją tego wyzyskać. Wogóle 
dnia tego poza św ietnym  Kockiem napad 
szwedzki je s t  do niczego. Psuje go zw łasz­
cza Dahl.

W dalszych atakach Szwajcarzy stw a­
rzają znacznie w ięcej niebezpiecznych po- 
zycyj, które albo przestrzeliwują, albo też 
likwiduje bardzo dobry i pew ny Lindberg. 
Obrona szw edzka popełnia wciąż rażące 
błędy. Ciągle się widzi obydwu obrońców  
idących razem naprzeciw jednego i tego s a ­
mego gracza, skutkiem  czego kończy się to 
zawsze shootem  na bramkę,

W 28’ uzyskują Szwedzi III Korner, pole 
do popisu dla Kocka, i dla obrony szw aj­
carskiej, ale n igdy dla trójki napadu żół­
to-niebieskich. W 29. i 30’ uzyskują jeszcze
2 rogi. W 32 m. pierw szy róg dla Szwaj­
carji; Abegglen strzela g łow ą o parę cm. 
nad poprzeczką. W minutę potem następny.

W 20 m. za drobny foul szw ajcarski, dyk­
tuje sędzia wolny, z jakich  17 m. Szw aj­
carzy ustaw iają się gęsto  przed bramką, 
zasłaniając Pulverowi widok. Kock oddaje 
strzał n iezw ykle silny, jak z armaty — piłka  
mija w niezrozum iały sposób kilku ludzi —
i... siedzi. Żaden z obrońców nie zdążył 
naw et drgnąć!

1 goal dla Szwecji.
W 41 m. jeszcze korner dla Szw e­

dów IV-ty. Pauza. — Po przerwie drużyna  
helw ecka zdobywa już zupełnie wyraźną 
przewagę. W 5 m. uzyskuje ona II róg 
i w 9 m. IH-ci.

Gra ostra, staje się chw ilam i nieco bru­
talna, przeważnie ze strony czerwonych, 
którzy walczą o wynik dość bezw zględnie. 
Ale zdarza się to i Szwedom. Znowu wolny 
dla Szwedów z 20 m. — przestrzelony.

Szwajcarzy atakują dość często, m altre­
tują wciąż shootam i słupki i poprzeczkę. 
W yróżnia się ich św ietna pomoc — dosko­
n a ły  technicznie Pollitz i niezw ykle praco­
wicie Oberhauser i Schmiedlin, którzy idą 
zawsze za napadem i pom agają im w pracy. 
W 31 m. IV róg dla czerw onych. W chw ilę  
potem, w 33 m. A begglen z podania Die­
tricha strzela — nie do obrony, Lindberg  
robinzonuje, ale bezskutecznie.



Sir. 5 S T A D J O N  Nr. 27

II bramka dla Szwajcarji.
Jeszcze kilkanaście m inut obustronnych  

w ysiłków — i na tem koniec. Rogów 6 : 4 dla 
Szwedów, co bynajm niej nie je s t  równo­
znaczne z ich przewagą, gdyż je s t  to nie- 
ty lko  w ykładnikiem  liczby ataków, ale za­
leży  również od taktyki obrony.

Szwedzi schodzą z boiska, może bardziej 
zdumieni, niż przygnębieni pierwszą klęską. 
Szwajcarzy, po zgryzieniu tego trzeciego  
z kolei „orzecha n ie do zgryzienia" — nie 
posiadają się z radości. W eszli do finału! 
Przeszli jednak drogę spiętrzoną niezwy- 
kłem i przeszkodam i, które w szystk ie prze­
m ogli siłą  woli, ale doszli do m ety w yczer­
pani fizycznie, a poniekąd i moralnie.

Stanęli wobec niezw ykłego U rugwaju, 
donajw iększej rozgryw kifootbalow ej w św ię­
cie — o MISTRZOSTW O OLIMPIJ­
SKIE.

U r u g w a j  — H o la n d j a  2 :1  (0:1!!)*
Niezrozum iale to spotkanie było naj­

w iększym  szachem , jak iego  doznała w Eu­
ropie n iezw yk ła  drużyna zaatlantycka, i j e ­
dnocześnie najw spanialszym  tryumfem n i­
derlandzkiej p iłk i nożnej. Piszę „niezrozu­
miałe" dlatego, że drużyna o 2 k lasy słab­
sza prowadziła przez 61 minut z różnicą j e ­
dnego punktu i po przerwie, choć n ieb iescy  
byli w yłącznym i panami p iłk i i  boiska, 
a gra b yła  zupełnym  „treningiem do jednej 
bramki", zdołali oni zapewnić sobie zw y­
cięstw o różnicą jednego tylko goola, i to 
z rzutu karnego.

U rugwajczycy robią jak  zw ykle, „grandę 
entree". Niosą swój sztandar w pasy biało- 
niebieskie ze słońcem  w rogu, słońcem, 
w którym Paryżanie dopatrują się uderza­
jącego podobieństwa z piłką footbalową... 
Obok niosą zaw sze trójbarwny sztandar 
w ielkiej Republiki, którą od lat kilkunastu  
Urugwaj kokietuje, jak  tylko może na każ­
dym polu. Oddają ukłony połączone z n ie ­
zrozumiałemu okrzykami, przed trybuną 
honorową, która uważa to za objaw zupeł­
nie naturalny. Ale robią też to samo v is-  
ń-vis, gdzie za to scblebiony tem tłum  wita 
ich niem ilknącym  rykiem owacji. Drużyna 
niebieska nie zaniedbała n iczego, by zdo­
być sobie serca tłumu francuskiego, wiedząc 
ile ten tłum  potrafił napsuć krwi zw ycięs­
kim rugbymenom Stanów Zjednoczonych!

Pogromcy drużyny francuskiej są  pupi­
lam i francuskiej publiczności! Udy jedno  
z pism nazw ało to słusznie „gestem  teatral­
nym", n iew iele  brakło, by doszło do zatar­
gu dyplom atycznego...

*

Holendrzy w ystąpili w pomarańczowych  
jedw abnych koszulkach, ze herbem z Lwem 
na piersi. Przynieśli za uszy sw ego osła­
wionego zająca — ich porte- bonheur, któ- 

_ rego staw iają  przy bramce...
Istotnie zając ten wart je s t  w ięcej od 

najlepszego gracza! Takiego szczęścia  w lo ­
sow aniu gry (z Rumunją i Irlandją) — nie 
m iał n ikt w turnieju, a wątpię, czy k iedy­
kolwiek jak a  drużyna piłkarska m iała ta­
kie szczęście w grze!

*

S k ł a d  d r u ż y n :
Urugwaj: Bramka:Mazall, Obrona:Nasazzi, 

Arispe (kapitan), Pomoc: Andrade, Vidai, 
Ghierra. Napad: Urdinaran, Scarone, Petro­
ne, Cea , Romano.

Holandja: Bramka: Yan der Meulen, obro- 
na:Denis, Tetzner,pomoc: Lefevre, Van Lingę, 
Horsten; napad: Snouk-H urgonje, Groosjo- 
han, Pyl, Visser, De Natris.

*

Urugwaj zaczyna, uzyskując już w 4 m. 
korner, a w 17 m. drugi. Holendrzy, grają  
cy klasycznem i krótkiemi podaniami, bro­
nią się system em  jednego backa.

Gra dosyć ostra; Holendrzy utrzym ują  
dość długo równowagę, chcąc wygrać za 
w szelką cenę. Nie cofają się niejednokrot­
nie przed foulowaniem , którego ofiarą pada 
murzyn Andrade, kopnięty w głow ę. Po 
chw ili w staje, w itany huraganem oklasków. 
Wogóle trzeba pam iętać, że jeże li który

z zawodników nie może grą zdobyć sobie 
oklasków, pozostaje mu zaw sze sposób n ie­
zawodny: udawać trupa, i po chw ili dać się 
docucić. R ekonwalescentów  w ita  się z re­
gu ły  bardzo przychylnie. Zapewne na po­
ciechę. Nie odnosi się to oczyw iście do 
sym patycznego murzynka Andrade’a, który 
je s t  jednym  z najznakom itszych footbali- 
stów św iata, i n iew ątpliw ie najpopularniej­
szym  graczem w ielk iego turnieju.

U rugwajczycy, choć przeszło godzinę 
w isia ła  nad nimi klęska, grali do końca 
z w łaściw ą im elegancją. Trudno wprost 
zrozumieć, skąd ta  gra tak fair, u ludzi 
o gorącej krw i rom ańskiej, rasowo tak 
bliskich Hiszpanom!

N iebiescy, z przyczyn bliżej nam n ie­
znanych, stosow ali do przerwy błędną tak­
tykę wypadów solow ych, prowadzonych  
wprawdzie po m istrzowsku, ale nie zdol­
nych do przebicia n iezw ykle twardej i ofiar­
nie grającej obrony niderlandzkiej.

Co chw ila to Cea, to Petrone, czy Sca­
rone — w szystko gracze o klasę w yżsi od 
najlepszych napastników  Europy, prowadzą 
wypady, które n iw eczy albo św ietny  Van 
der Meulen, albo... zając — „maścotte". 
Ciągłe strzały Amerykan w słupek i w po­
przeczkę... W prost n iesam ow ite szczęście  
mają Holendrzy!

C z a r n a  s e n s a c j a  z U r u g w a j u  —• A n d r a d e

Atak ich je s t  szybki, i często przy pra­
cy. Po n iezw ykle szczęśliw ej obronie III 
kornera dla niebieskich, uzyskują Holendrzy 
dla siebie z kolei rzut z rogu. W 29 m. 
niedługo potem, w 31 m. znakom ity de 
Natris, gracz o ustalonej oddawna stawie  
europejskiej, jeden z najlepszych skrzydło­
wych kontynentu, ślicznie przeprowadza 
piłkę i centruje. Mazali w ybiega — rzuca 
się na ziem ię — piłka wym yka mu się  
z rąk, i przytom ny Pyl w bija ją  do pustej 
bramki.

Goal dla Holandji.
Urugwaj podniecony, atakuje coraz wspa­

nialej, ale zawsze z tem samem „psiem  
szczęściem". Cały jego dorobek do przerwy— 
to jeszcze  2 kornery. Pauza. Teraz zaczyna  
się koncert. Napad Urugwaju zaczyna wspól­
nie kombinować i rwać naprzód. Raz po 
raz przewalają się żyw iołow e szturmy, pro­
wadzone w sposób wprost zdumiewający. 
Piłka przechodzi „jak po nitce" od jednego  
do drugiego, przez w szystkich graczy na­
padu, omijając zawsze obrońców, aż wresz­
cie następuje strzał. Zawsze silny i zawsze 
dość celny, ale n igdy dostatecznie. Nie­
wzruszony Yan der Meulen raz po raz zbiera 
piłki i wykopuje spokojnie po to, by za 
chw ilę dostać ją  ponownie do rąk. Nie 
wiem czy po pauzie piłka w ięcej jak  jakie  
3 razy przeszła na stronę urugw ajską! 
I wciąż, wciąż ten sam rezultat 1 : 0 dla 
„pomarańczowych".

W 10 m. Petrone dochodzi do samej 
prawie bramki i strzela — zdawało się, że 
już „siedzi" — nic z tego — poszło o parę 
centym etrów za daleko! Znowu ten zając!..

Wreszcie 16 m. strzał z tłoku, Van der 
Meulen w ybija robinzonadą i Cea poprawia.

Goal. Rezultat I : I.
N areszcie. W dalszym  ciągu to sam o: 

„pechowe" w spaniałe ataki. Dopiero w 35 m. 
„za rękę" dyktuje sędzia karny, zam ie­
niony nieuchronnie w II bramkę przez 
Scarone’a. Na trybunach ryk nie do opi­
sania. Intensyw nie demonstrowanym obja­
wom radości ze strony zwolenników zaatlan- 
tyck iej Republiki, niem a końca.

Holendrzy raz jeszcze się przebijają, ale 
wypad ich unicestw ia w ybiegiem  Mazali.

Nic nie pom ogły dalsze n iebyw ałe ataki 
nieb iesk ich , zawsze kończąc się strzałem  
w out.

No, i Van der Meulen mając n iebyw ałe  
pole do popisu, nie om ieszkał z tego sko­
rzystać! Nic nie pom ogły akrobatyczne 
sztuki całej drużyny, zw łaszcza czarnego  
Andrade’a, mistrza nad m istrzam i w „ki­
waniu", który z małpią wprost zręcznością  
zawracał każdą piłkę. Czasem naw et rzu­
cał się na czworaki, by móc odbić g łow ą  
piłkę przyziemną...

Ale i Holendrzy grali św ietnie. W na­
padzie doskonałe skrzydła, niezw ykle szyb­
k ie — de Natris na lewem i d ługi jak  tyk a  
Snouk-H urgonje na prawem, nadzwyczaj 
przytom na trójka środkowa, pracow ita po­
moc i ofiarna obrona, a nad w szystkiem  
w spaniały bramkarz Van der Meulen, no 
i oczyw iście zając.

D zięki grze niezw ykle ambitnej i wy­
trw ałej, zeszli oni z boiska, jako dumni 
pokonani, przegrywając tylko różnicą je ­
dnego punktu!

W ymownym był tym  razem stosunek  
rogów 8 : 1!

WALKA O III MIEJSCE

S z w e c j a  — H o la n d ja  1 : 1  
(1: 0) (1:1)

(Z przedłużeniem )

Holandja, która, jak  wiadomo od IV-tej 
Olimpjady t. zn. od r. 1908 trzym a nieprzer­
wanie trzecie m iejsce w Igrzyskach, i tym  
razem była bliska zdobycia go ponownie. 
Stało się jednak inaczej. Holandja m usiała  
zadowolnić się nierozegraną, po to by w al­
czyć raz jeszcze nadprogramowo,

Mecz ten  nie n ależał do najciekaw szych. 
Sty l obu drużyn je s t  n iew ątpliw ie odrębny, 
ale w tym  sam ym  rodzaju. Zespól szw edzki 
bardziej jed n o lity  prowadzi grę powolną  
i dokładną, pełną kombinacji. Holendrzy 
natom iast opierają się w ięcej na indyw i­
dualnościach, w ięcej działają szybkością  
i przebojem. Gra ich ma w iększy rozmach 
i je s t n ieco mniej fair.

Mimo to w szystko, obie gry są podobne. 
Obie, zw łaszcza szwedzka, są raczej spo­
kojne i bardzo odległe od gry łacińskiej. 
Oba też zespoły złożone ze wspaniałych  
atletów , dalekie są  od furji i żyw iołow ości 
drużyn romańskich.

Podobieństwo stylów , i brak tem pera­
mentu nie zapow iadający takich emocyj jak  
pam iętne otwarcie turnieju bitwą W łochy— 
H iszpanja, i w reszcie pew ien przesyt foot­
ballem, złoży ły  się na małe zainteresow a­
nie tem  spotkaniem .

Mimo niedzieli, stadjon w Colombes był 
raczej pusty. Przyczyniła się do tego rów­
nież n iezw ykła  konkurencja nieskończonej 
liczby zawodów, jak ie  jednocześnie z me­
czem m iały się rozgrywać na w szystkich  
boiskach, welodromach, pływ alniach, czy 
ringach Paryża.

*
Holendrzy w ystąpili na biało, dla odróż­

n ienia od żółtej barwy koszulek szw edz­
kich. Skład icli był nieco zm ieniony, a mia­
nowicie:

A. Y. Van der Meulen; Denis (kpt.) Ver- 
wey; Lefevre, Oosthoek, Horsten; Snouk- 
Hurgonje, Vermetten, Breeuwer, Formenoy, 
Sigmond.

Szwedzi' Lindberg; Hirach, Melgren; E. 
V. Lind-Quist, Carlson (kpt.) Sunderg; S. B. 
Liundąuist, Rydell, Kaufeldt, Dahl, Kock,



Miejsce w yznaczonego sędzieg*, y . Sla- 
wika, któremu powierzono odpowiedzialną  
m isję arbltrowania finału, zająi słynny  
w iedeńczyk Retschury, który tem  był m ię­
dzy sędziam i olim pijskim i, czem Urugwaj 
m iędzy drużynami. N iezw ykle spokojny, 
pęąwie nie ruszając się po boisku, p. Ret- 
scbury w idzlat w szystko, zatrzym yw ał każ­
dy fuul, n ie pom ylił się  prawie nigdy. Na 
autach p.p. Gore i Obrubański.

•
Do przerwy gra toczyła  s ię  pod znakiem  

równowagi obu drużyn. Obustronne ataki 
pięknie pomyślane i w ykonyw ane, nie mia­
ły  w sobie jednak n ic porywającego.

W yróżniły się  skrzydła Szw edzkie—słyn­
n y  Kock, i nie w iele gorszy od niego S. 
Lindąulst, którzy stwarzali w iele groźnych  
sytuacji.

Jednak w szystko likw idow ała z je j ty l­
ko w łaściw em  szczęściem , obrona holen­
derska z dobrym D enis’em i św ietnym  Yan 
der Meulen’em. Po w ielu  bezow ocnych bo- 
rykaniach, w 43 s. Kock centruje, Yan der 
Meulen chw yta i zaraz wypuszcza piłkę, 
a stojący tuż przy bramce Kaufeldt wbija  
ją  w siatkę —

Goal dla Szw edów.
Do przerwy rogów 4 :0 również dla żółto- 

niebieskich. Po pauzie atak szw edzki pra­
cuje znacznie lepię] niż przeciw Szwajcarji, 
zw łaszcza Dahl, jednak nie je s t  dość zde­
cydow any A i niderlandzki pracuje dość 
skutecznie. Gra m iejscam i trochę brutalna, 
przeważnie z w iny Holendrów. W 33 s. po 
ładnej kom binacji ze skrzydłam i, środek 
napadu Breeuwer strzela z bliska — Lind- 
berg puszcza —

Goal dla Holandji.
Zanosi się na nierozegraną. Obie strony  

nieco „puchną", tempo słabnie.
Szwedzi uzyskują jeszcze 3 rogi, któ­

rych mimo w spaniałej przecyzji Kocka, nie 
są w stanie w yzyskać. Przewaga ich je s t  
dość widoczna, ale Holendrom sprzyja 
szczęście.

Mecz kończy się rezultatem  1: 1.
Półgodzinne przedłużenie n ic nie zmie­

nia, poza stosunkiem  rogów, który w końcu 
w ynosił 9 : 0 (1) dla Szwedów.

S z w e c j a  z d o b y w a  III m i e j s c e ,  
b iją c  H o la n d j ę  3 : 1  ( 2 : 1 ) .

Ponowne spotkanie, wobec konieczności 
urządzenia go przed w ielkim  finałem , od­
było się nazajutrz po pierw szem , za zgodą 
obu drużyn, wbrew przepisom nakazującym  
dać graczom conajm niej 48 godzin  wypo­
czynku m iędzy spotkaniami.

N areszcie Holandję opuściło je j zw ykłe  
szczęście, i  zupełnie słuszn ie u legła  druży­
nie lepszej. N iew ątpliw ie drużyna nider­
landzka należy do zespołów pierwszorzęd­
nych, ale odpadły przed nią inne nierównie 
siln iejsze, jak  hiszpańska, w ioska, czy 
czeska,, i byłoby krzyczącą niespraw iedli­
w ością system u p u h a ro w g o , gdyby Ho­
lendrzy w yszli między zw ycięzcam i. Oficjal­
nie są  oni bez miejsca, gdyż tylko 3 istnieją  
na Olimpjadzie, i dalsza klasyfikacja dru­
żyn nieistnleje. Twierdzenie, jakoby Ho­
landja miała IV-te m iejsce, albo, jakoby  
mecz jej ze  Szwecją stanow ił t. zw. „pocie­
szenie" — jest zupełnie bez podstaw.

Skład drużyn, był od dnia poprzedniego 
znacznie zmieniony.

Holanja: A. Y. Van der Meulen; Denis, 
V erm etten (który poprzednio grał w napa­
dzie). Krom, Oosthock, Horsten, De Natris 
(dotychczas na lewem  skrzydle!), Visser, 
Lefćvre (dotychczas w pomocy!), Pormenoy, 
Sigmond.

Szwecja: Lindberg; Alfredson, Hillen; Fri- 
berg, Holmberg, Sunderg; Stindąuist, Ry- 
dell, Kaufeldt, Keller, Kock.

Dla zm iany Szw edzi w koszulkach fio le ­
tow ych, a Holendrzy w zw ykłych, poma­
rańczowych.

E gzotyczny sędzia Egipcjanin, p. Moha- 
j e d  Jussuf. był w sw ych postanow ieniach  
mocno oryginalny. Za to na aucie sw ojski 
Obrubański i G«rd (dla roamaitości).

S T A D J O N  Nr. 27

•b ra s  gry meon# p .dobn y do poprzed­
niego, z tem tylko, że ta  sam a mniej w ię­
cej przewaga Szwedów, dała w rezultacie
0 2 bramki w ięcej. Rozpoczynają ofenzywę 
gracze „orange“. Szwedzi jednak przecho­
dzą do czynu i bombardują bramkę Van der 
Meulena. W 35 s. doskonale usposobiony  
Rydell, znacznie ruchliw szy i bardziej zdecy­
dowany, niż dnia poprzedniego, przeb ja  
się — w ybiega Van der Meulen — nie udaje 
mu się złapać, i Rydell strzela do pustej 
bramy.

Goal dla Szwedów.
W parę m inut potem — (w 4 i m.) z centry 

Kocka, po przeboju, zbiera piłkę Kaufeldt,
1 korzystając z w ybiegu Van der Meulena, 
strzela  znowu do pustej bramki. Szwedzi 
gniotą.

Jednak przed sam ą przerwą za pchnięcie  
ręką przez jednego z obrońców skandynaw ­
skich, następuje karny i

Oosthek strzela Goala.
Do przerwy 2:1 dla Szw edów, rogów 1:1. 

Po pauzie Holendrzy zaczynają kontrofen- 
zyw ę. Grają nieraz św ietnie, ale bezow oc­
nie. Lefevre zmarnował strzał do pustej 
bramki, po w ybiegu Lindberga. Poza tem  
parę „słupków" i „poprzeczek".

W 27 m. w olny z 18 m. przeciw Holandji 
dał ładny obrazek rodzajowy: jeden  z obroń­
ców zaw iesił słę np. na rękach na po­
przeczce (!!!) a inni zamurowali bramkę 
dokładnie. Mimo to sytuacja była groźna  
i obronił ją  Van der Meulen.

W 32 m. Rydell po przeboju dalekim  
shootem  w róg uzyskał rezultat końcow y 3:1.

Gra w dalszym  ciągu otw arta i dość 
brutalna. Sędzia okazał się na to bardzo 
w rażliwy i przerywał grę zawsze, kiedy... 
nie było za co. W reszcie w yrzucił Szw eda  
Kaufeldta z boiska z przyczyn jem u tylko  
bliżej znanych.

Jeszcze parę ataków. W pewnym mo­
mencie bramkarz niderlandzki złapał strzał 
Lindąuista ł gdy ten zaczął go atakować, 
z bajeczną nonszalancją przerzucił mu pił­
kę przed sam ym nosem  nad głow ą i złapał 
tuż za jego  plecami. Zdumiony tym, dość 
bezczelnym , trickiem Szwed pozw olił Van 
der Meulenowi spokojnie ją  wykopnąć.

Gra nieco się uspokoiła. Holendrzy zro­
zumieli przegraną, Szwedom nie potrzeba 
było w ięcej do szczęścia. Do końca korne- 
rów 5 :1  dla Szwedów. W sam ą porę się  
sk o ń czy ło ..

*
Sztandar czerw ono-biało-niebieski opadł, 

a został tylko na m ałym  m aszcie błękitny  
z źóttym Krzyżem. T. 8emadeni.

jazda Polska na Ira k a ch
VIII OLIMPJADY
(W y w ia d  z  p p łk . Róm m lem ).

P o  raz  p i e r w t z y  o d  c h w i l i  z a p o c z ą t k o ­
w a n ia  n o w o c z e s n y c h  Ig rzy s k ,  b a r w y  j a z d y  
p o l s k i e j ,  a  t e m  s a m e m  i m u n d u r  w o j s k a  
p o l s k i e g o  z a b ł y s n ą  w  s z r a n k a c h  o l im p i j s k i c h .

F a k t  t e n  p o p r z e d z o n y  ju ż  d w u k r o t n y m  
z w y c ię s k im  u d z i a ł e m — w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
z a w o d a c h  h i p p i c z n y c h  w  N i c e i  i R z y m ie ,  
w z b u d z a  z r o z u m i a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  i... „ n a ­
d z i e j ę 0, ż e  p r z e c i e ż  w  t e j  d z i e d z i n i e  s p o r t u  
o d n i e s i e m y  z w y c i ę s t w o  i ż e  b a r w y  P o l s k i  
u w i e ń c z ą  m a s z t  o l im p i j s k i  w  P a ry ż u .

O d j a z d  ekipy  d o  P a r y ż a  p r z e z  L u c e rn ę . . .  
s z u k a m y  k i e r o w n i k a  e k s p e d y c j i  p p ł k .  R ó m -  
m la ,  a b y  w  r o z m o w i e  z  n i m  n a b r a ć  „ d u c h a  
i p e w n o ś c i  c o  d o  w y n ik ó w ,  a  j e d n o c z e ś n i e  
p o i n f o r m o w a ć  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  o  o s t a ­
t e c z n y m  s k ł a d z i e  e k ip y  i o n a s t r o j a c h .

P p ł k .  R ó m m l a  o d n a j d u j e m y  o g o d z .  5-tej 
r a n o  w.. .  s t a jn i  p r z y  l u s t r a c j i  „materjału** 
k o ń s k i e g o  i l u d z k ie g o .

P rz y w i ta n ie .  G r z e c z n y  c h o ć  w y m u s z o n y  
u ś m i e c h  n a  w i d o k  p r z e d s t a w i c i e l a  p ra sy . . .  
R o z m o w a :

—  Pan P u łkow nik  pozw oli, is  Go zapy tam  
o sk ła d  ekipy...

—  P r o s z ę  b a r d z o  —  w  s k ł a d  d r u ż y n y  hłp~ 
picMnej w c h o d z ą  p p .  Szosland» K rilik io w lcz ,

Słr. 6

D ziadulski i ja ;  d o  b i e g u  M ilitari p r z e z n a c z e n i  
s ą  p p . :  Komorowski, IS u sk i , Szosland  i moja 
osoba. D o  j a z d y  m e n a ż o w e j  n i e  s t a j e m y  z  p o ­
w o d u  b r a k u  o d p o w i e d n i e j  k l a s y  k on i .  P o z a ­
t e m  t e n  d z i a ł  h ip p ik i  j e s t  t a k  m o c n o  o b s a ­
d z o n y  p r z e z  F ra n c u z ó w ,  że  s z a n s e  i n n y c h  
p a ń s t w  w  ty m  k i e r u n k u  s ą  z n a c z n ie  z m n i e j ­
sz o n e .

—  A  konie Panie P u łkow n iku?
—  C o  d o  k o n i ,  t o  t e  s ą  w y b r a n e  z n a j ­

l e p s z y c h  j a k i e  c h o d z i ł y  w  R z y m ie  i N ic e i ,  
m ię d z y  in n e m i :  „ P i c a d o r “ , „F aw ory t*4, „ Z e ­
f i r" ,  „Jacek**; s ą  to  j e d n e  z  n a j l e p s z y c h  ko n i  
ś w ia t o w y c h  c o  d o  w y r o b i e n i a  i z r ę c z n o ś c i .  
N ie z a l e ż n ie  o d  t e g o ,  k o n k u r s y  w  L u c e rn i e ,  
w  k tó r y c h  e k i p a  p o l s k a  b i e r z e  u d z i a ł ,  b ę d ą  
r ó w n ie ż  p e w n e g o  r o d z a j u  p r ó b ą ,  k t ó r a  p o ­
z w o l i  w y b r a ć  k o n i e  n a  t y d z i e ń  o l im p i js k i .

O p r ó c z  ^ w y m ie n io n y c h ,  m i ę d z y  in n y m i ,  
i d z i e  r ó w n ie ż  k o ń  „ K r e c h o w i a k 44, r e l i k w j a  
1 p .  u ł a n ó w ,  n a  k tó r y m  j e ź d z i ł  ś. p ,  p u łk .  
M o ś c ic k i .

Z  e k i p ą  j e d z i e  r ó w n ie ż  p o r .  K o n  (ko-  
r e s p o n .  „ S t a d j o n u " ,  p r z y p .  R e d a k c j i )  w y ­
b i tn y  i n s t r u k t o r  g ru p y  o l im p i js k ie j ,  k tó r y  
s t a r t o w a ć  n i e  b ę d z i e ,  —  n a t o m i a s t  z a p o z n a  
się  d o k ł a d n i e  z u r z ą d z a n i e m  i w y m a g a n i a m i  
z a w o d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  c o  w  j e g o  p r a ­
c y  i n s t r u k to r s k i e j  b ę d z i e  z n a c z n y m  u z u p e ł ­
n i e n i e m .

C z u ję ,  że  w y w i a d  s ię  k o ń c z y  i że  
P u ł k o w n i k  p r a g n i e  s ię  p o ż e g n a ć .  T o  t e ż  
s p i e s z n i e  z a p i s u j ę  o s t a tn i e  z d a n i e  i r z u c a m  
j a k b y  o d  n i e c h c e n ia :

Jakie  P an P ułkow nik Wróży nam rezultaty  
z  zawodów, c zy  m ożem y się spodziewać honoro­
wych w yników ?

—  P a n ie l  W  t y c h  w a r u n k a c h  w s z y s tk o  
z a le ż y  o d  k o n i ,  a c z k o l w i e k  g ru p a  j e s t  b. d o ­
b r z e  i s z c z ę ś l iw ie  d o b r a n a :  z a r ó w n o  j e ź d ź c y  
j a k  i k o n ie .  T r u d n o  j e d n a k ż e  m ó w i ć  o t e m  
c o  i w  c z y m  u z y s k a m y  —  m ó w i  P u ł k o w n i k  
i d o d a j e  z u ś m ie c h e m :  —  egzystu ją  dla nas 
pierwsze 3 miejsca, o b a w i a ć  s ię  m o ż e m y  j e ­
d y n ie  g o s p o d a r z y  i W ł o c h ó w ,  o ra z  w  k o n ­
k u r s a c h  h i p p i c z n y c h  r ó w n i e ż  i B e lg ó w . W  k a ­
ż d y m  b ą d ź  r a z i e  f a n t a z j i  n i e  u t r a c im y .

—  Jak-że  z  zaopatrzeniem  ekip y? —  p y t a m  
z d r a d z i e c k o  i cz u ję ,  że  t r a f i a m  n a  z b o l a ł e  
m ie j s c e : ]

P u ł k o w n i k  c h w i lk ę  s ię  z a s t a n o w i ł ,  p o ­
m y ś la ł ,  m a c h n ą ł  r ę k ą  i r z e k ł  j a k b y  o d  n i e ­
c h c e n ia :

—  O w s z e m ,  e k w i p u n e k  k o ń sk i  j e d n o l i t y ,  
d e r k i  i e m b l e m a t y  d o b r e ,  ż o ł n i e r z e  w y e k w i ­
p o w a n i  r ó w n ie ż  n ie ź le .  J e d y n i e  o f i c e ro w ie  
m u s ie l i  s ię  e k w i p o w a ć  n a  w ła s n y  k o sz t ,  
a buty kosztu ją  150 zło tych  — z a z n a c z a  z g o ­
r y c z ą  —  p o z a t e m  m u s z ę  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  w y ­
p r a w a  d o c h o d z i  d o  s k u tk u ,  d z ię k i  p .  M in i ­
s t ro w i  S ik o r s k i e m u ,  k tó r y  o d  p o c z ą t k u  „ n o ­
w e j  P o l s k i 44 i n t e r e s o w a ł  s ię  g r u p ą  i w y d a t n i e  
j ą  p o p i e r a ł .  O p r ó c z  t e g o  M. S. Z a g r .  w  o s t a ­
tn ie j  chw il i  d o p o m o g ł o  f i n a n s o w o  d o  w y ­
j a z d u  g rupy .

—  N o  — d o w i d z e n i a ,  t e r a z  P a n  ju ż  w ie  
t o  s a m o  co  i ja ,  a  r e s z t ę  p r o s z ę  s o b i e  d o -  
ś p i e w a ć — k o ń c z y  P u łk o w n i k .

—  D z ię k u ję  P a n u  P u ł k o w n i k o w i  i ż y c z ę  
w  im ie n iu  r e d a k c j i  „ S t a d j o n u "  p o w o d z e n i a l  
P r o s z ę  n i e z a p o m n i e ć  o w i a d o m o ś c i a c h  d la  
n a s z e g o  p i s m a  —  m ó w i ę  o d c h o d z ą c ,  c h o c i a ż  
j e s t e m  p e w n y ,  ż e  ż a d e n  k a w a le r z y s t a  n ie  d a  
s ię  n a m ó w i ć  d o  c z y n n o ś c i  n i e  z w i ą z a n y c h  
z... k o n ie m l

#
N i e z a l e ż n ie  j e d n a k  o d  t e g o  d o d a ć  m u ­

szę ,  że  o d  k i e r o w n i k a  e k s p e d y c j i  b i ł a  ta  p e ­
w n o ś ć  i m o c ,  d a j ą c a  w  z a w o d a c h  z w y c i ę ­
s tw o ,  w  c o  n i e w ą t p i m y  a n i  n a  c h w i lę .

D o ś w i a d c z o n e  i p e w n e  k i e r o w n i c t w o  p p ł k .  
R ó m m l a ,  k tó r y  ju ż  3 - c i  r a z  f a k ty c z n ie  p r o ­
w a d z i  n a s z ą  e k i p ę  j e ź d z i e c k ą  n a  z a w o d y  
m i ę d z y n a r o d o w e ,  j e s t  t y m  p e w n i k i e m  n i e ­
z a c h w ia n y m ,  k t ó r y  w r ó ż y  p o w o d z e n i e .

R ó ży c .

Nadm iar m aterjału  zm usza nas 
do w yzyskan ia  w ięk szośc i spraw o­
zdań  prow incjonalnych  d o p i e r o  
w następnym  num erze. T en  sam  
los spotyka K onkurs obrazkow y  
Nr. 3.
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Z TYGODNIA
P A T olog iczne  depesze. —  B idacek  —  N ebohaty  
a H ojny. —  Koniec amatorskiego footbalu  M ittel- 
europy. — [ N o w i „czciciele kręgdej skóry" . j  — Z a ­
mach na sym ulantów .— N a  reprezentacje Lurodzaj, 

ale kluby graczy nie dają.

S p e c j a l n o ś c i ą  i n o w o ś c i ą  w p r o w a d z o n ą  
p r z e z  n a s z e g o  P A T a  s ą  w y n ik i  d o  p r z e rw y .  
K l a i y c z n y m  p r z y k ł a d e m  te j  n o w a l j i  b ę d z i e  d e ­
p e s z a :  „W w y n ik u  z a w o d ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  P o l s k a — S z w e c ja  w  S z to k h o lm ie  o s i ą ­
g n i ę to  d o  p r z e r w y  w y n ik  0 : 0 “ . J a  j e d n a k  
b ę d ę  z a w s z e  z d a n i a ,  że  w y n ik  d o  p r z e r w y  
m a  tę  s a m ą  w a r to ś ć ,  co  w y n ik  d o  z a c z ę c i a  
z a w o d ó w .  P o n i e w a ż  j e d n a k  m im o  w s z y s tk o  
PAT p o p u l a r y z u j e  s p o r t ,  b o  r o z s y ł a  s w o je  
k o m u n i k a t y  n a w e t  r e d a k c j o m ,  k t ó r e  s ię  d o ­
ty c h c z a s  s p o r t e m  n i e  z a j m o w a ł y ,  a  t e r a z  d r u ­
k u ją  t e  w y n ik i  d o  p r z e r w y ,  n i e c h  w ię c  to  
co  n a p i s a ł e m  z o s t a n i e  m i ę d z y  n a m i  ( s p o r t s -  
m a n a m i) ,  ' n i e  m ó w m y  już  o tern ,  ż e  w  r z e ­
c z y w is to ś c i  c z ę s to  k to  in n y  z w y c ię ż y ł ,  n iż  
P A T  p o d a ł ,  b o  m a m y  w a ż n ie j s z e  r z e c z y  d o  
z a n o to w a n ia :

H ierse lb a  b ije  Nurmiego

H E L S 1 N G F O R S ,  20.VI.  P A T .  W  w y n ik u
n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  l e k k o a t l e t y c z n y c h  
H i e r s e l b a  b i j e  N u r m ie g o ,  p o b i j a j ą c  j e d n o ­
c z e ś n i e  r e k o r d  ś w ia to w y  n a  p r z e s t r z e n i  1500 
m .  i 5000 m. w  c z a s ie  3 :  52*6 i 14:28*2 s e k . “ . 
T u  d o p i e r o  P A T  p o s t a w i ł  r e k o r d  św ia to w y ,  
b o  to  w ł a ś n i e  N u rm i  p o s t a w i ł  t e  r e k o r d y .  
S k ą d  s ię  j e d n a k  w z i ą ł  H ie r s e lb a .  W y d a ł o  mi 
s ię  o d r a z u ,  że  c h y b a  n a  im ię  m u  F i l ip .  
Z a c z ą ł e m  s z u k a ć  p o  n i e m i e c k i c h  d z i e n n i ­
k a c h  i o k a z a ł o  s ię  w e d ł u g  n ic h ,  że  N u rm i  
p o b i ł  20,V1 j e d e n  r e k o r d  n a l e ż ą c y  d o  S zw e­
d a  Z a n d e r a ,  a  d ru g i  w ła s n y ,  k tó r y  hier selbst 
au f  g e s t e l l t  ha t ,  c o  p r a w d o p o d o b n i e  n a  p o l ­
sk ie  p r z e t ł o m a c z o n o ,  że  „H ierselbau p o s t a w i ł  
r e k o r d y  ś w ia to w e .  T e r a z  „ H i e r s e lb a "  r a z e m  
z ty m  „ P e n a l t y m " ,  co  to  H o l e n d r o m  s t r z e l i ł  
n a  m a t c h u  z U r u g u a je m  d r u g ą  b r a m k ę ,  n a ­
p e ł n i l i  p o d z i w e m  c a ł ą  P o l s k ę .  C o  z a  f e n o ­
m e n a l n y  w y n ik  d łu g ie j  p r a c y  n a  n iw ie  sp o r tu l

*
O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z C z e c h  o su ro w e j  

d y s k w a l i f i k a c j i  C a p k a ,  S e d l a c k a  i H o j e r a  za  
n i e s p o r t o w e  z a c h o w a n i e  s ię  n a  z a w o d a c h  
o l im p i j s k i c h  o r a z  H o r e j s a  z a  u d z i a ł  w  z a ­
w o d a c h  w  H a m b u r g u  w  b a r w a c h  S p a r ty .  m a j ą  
z a s a d n i c z e  z n a c z e n ie .  K lu b y  p o l s k i e  z d o ­
ś w ia d c z e n i a  w i e d z ą ,  ż e  m o ż n a  b y ło  r ó ż n e  
c z e s k i e  k lu b y  s p r o w a d z a ć ,  a s t a le  s p o t y k a ło  
s ię  w  n i c h  d u ż y  p r o c e n t  t y c h  s a m y c h  g r a ­
czy .  N a jw y ż e j  t e n  c o  s i ę  n a z y w a ł  B id a c e k ,  
f i g u ro w a ł  j a k o  N e b o h f t y ,  i n n y m  r a z e m  n ie  
N i e b o h a t y  a  H o j n y .  T a k  to  B i d a c e k  —  N ie-  
b o h a t y  a  H o jn y  j e ź d z i ł  s o b i e  i g r a ł  g d z ie  
s i ę  d a ł o  ( b y l e  s ię  d u ż o  d a ł o ) ,  a  z w ią z e k  
c z e s k i ,  k t ó r e m u  z a l e ż a ło  ty lk o  n a  tern ,  b y  
c z e s k i e  k l u b y  z a w s z e  z w y c ię ż a ły ,  n ie  b y ł  
g łu p i  o s ł a b i a ć  j e  d y s k w a l i f i k a c j a m i  i p a t r z y ł  
n a  t a k i e  e k s k u r s j e  p r z e z  p a l c e .  P r a s a  za ś  
z a d o w a l a ł a  s ię  u w a g ą ,  ż e  w s p ó ł u d z i a ł  n p .  
P i ł a t a  z  S p a r t y  w  t o u r n e e  C z e s k i e g o  L w a  
w  P o l s c e ,  s t a n o w i  d l a  C z e s k i e g o  L w a  p o ­
w a ż n e  w z m o c n i e n i e .  C o  o b e c n i e  o w s p o m ­
n ia n y c h  d y s k w a l i f i k a c j a c h  s ą d z i ć ,  n i e  w i e d z ą  
w  s a m e j  P r a d z e .  C z y  to  j e s t  p o c z ą t e k  k u r su  
s i ln e j  r ę k i  C z e s k i e g o  S v a z u ,  k tó r y  s ię  c z u je  
s i l n ie j s z y m  w o b e c  p o g r o m u  z a w o d o w c ó w  
w  P a r y ż u ,  c z y  ty lk o  d e m o n s t r a c j a  o b l i c z o n a  
n a  e k s p o r t  —  o k a ż e  s ię  w  n i e d a l e k i e j  p r z y ­
sz ło ś c i .

C z e s c y  d z i e n n i k a r z e  s p o r t o w i  s p o d z i e w a j ą  
s ię  s i l n e g o  w z m o c n i e n i a  w ł a d z y  z w ią z k u  i z a ­
r z ą d ó w  z  c h w i l ą  w p r o w a d z e n i a  z a w o d o w o ś c i .  
P o d o b n o  te r a z  g r a c z e  a  z a r z ą d  t o  j e d n o  (b o  
r o b i  c o  m u  g r a c z e  k a ż ą ) ,  a l e  s y m b i o z a  ty c h  
d w ó c h  c z y n n ik ó w  n a w e t  w  s t o s u n k a c h  t o ­
w a r z y s k i c h  d u ż o  z o s t a w i a  d o  ż y c z e n ia .  P i ę k ­
n y m  k w i a t k i e m  z r o z u m ie n ia  id e i  s p o r t u  b y ł  
fak t ,  i e  w  P a r y ż u  j e d e n  z g r a c z y  p o s t a w i ł  
w a r u n e k ,  ż e  p o  z a w o d a c h  z  S z w a j c a r j ą  d o ­
s t a n ie  u r l o p  ( z d ro w o tn y ! )  i n i e  b ę d z i e  w s t a ­
w ia n y  d o  r e p r e z e n t a c j i .

W y n u r z e n i a  „ p r o f e s j o n a l n e "  w i e d e ń s k i e g o  
M e i s s l a  s z y b k o  z n a l a z ł y  o d d ź w i ę k  w  P r a ­

O T W A R C I E  P R Z Y S T A N I  A Z S

P. P r e z y d e n t o w a  W o j c i e c h o w s k a  p r z y  c e r e m o n j i  c h r z t u  ł o d z i

d z e .  i C z e s k i  S v a z  n a k a z a ł  k l u b o m  z w o ł a ć  
w a l n e  z g r o m a d z e n i a  i z a p y t a ć  s ię  c z ł o n k ó w ,  
c z y  c h c ą  m i e ć  z a w o d o w y c h  g r a c z y  o b o k  
a m a to r ó w .  F u n k c j o n a r j u s z e  k l u b ó w  m ie l ib y  
n a d a l  p r a c o w a ć  h o n o r o w o .  P o z a t e m  A u s t r j a  
i C z e c h y  c z e k a ją  czy  p r o f e s j o n a l i z m  w p r o ­
w a d z i  t e ż  t e n  t r z e c i — W ę g ry .  D o b r z e ,  ż e  na  
n a s  n ie  l iczą .

*
P o d c z a s ,  g d y  z a g r a n i c ą  f o o t b a l  z a m y k a  

się  d o  k o ł a  p ł a t n y c h  s p e c j a l i s tó w ,  u  n a s  
z y s k u je  n o w e  ś r o d o w is k o .  C h c ę  w s p o m n i e ć  
o  m e c z a c h  a r ty s tó w  i d r u ż y n a c h  o ld  b o y  ów. 
M e c z  a r ty s tó w  p r z y w r a c a j ą  p i ł c e  n o ż n e j  j e d ­
n ą  z n a jw a ż n ie j s z y c h  c e c h ,  k t ó r a  z a g in ę ł a  
w  z a w o d a c h  m is t r z o w s k ic h  lu b  p r z y ja c i e l s k i c h  
p o r a c h u n k a c h .  M e c z e  t e  s ą  p r a w d z i w ą  r o z ­
r y w k ą  d l a  g r a j ą c y c h ,  c o  w i d a ć  w  c a ły m  
s p o s o b i e  t r a k t o w a n i a  g ry ,  s ą  w i d o w i s k i e m  
d l a  w id z ó w ,  s ą  d l a  n a s z y c h  f o o t b a l i s t ó w  n i e ­
d o ś c i g n io n y m  i d e a ł e m  g e n t l e m a ń s k ie g o  z a ­
c h o w a n i a  s ię  n a  b o i s k u ,  g r o m a d z ą  w r e s z c i e  
t a k  p o w a ż n e  i w e s o ł e  t o w a r z y s tw o ,  ż e  s a m  
z a p i s u j ę  s ię  d o  o ld  b o y ’ów . Z a i s t e  p .  B ie ­
g a ń s k i  z a ł o ż y c i e l  „ A r t y s t ó w "  m a  w ię k s z ą  z a ­
s łu g ę  o d  w ie lu  p a n ó w ,  k tó r z y  z a s i a d a j ą  
w  W Z O P N ,  g d z ie  s ą  z a ło ż y c ie la m i . . .  n o g i  
n a  n o g ę .

«
K o m is j a  m i ę d z y n a r o d o w a  I n t e r n a t i o n a l  

B o a r d  w  L o n d y n ie ,  k tó r a  p o d  p r z e w o d n i c ­
tw e m  a n g l i k a  P i c k f o r d a  z a jm u je  s ię  r e w i z j ą  
p r z e p i s ó w  g ry  w  p i ł k ę  n o ż n ą ,  u c h w a l i ł a  p r z e d ­
s t a w ić  d o  z a t w i e r d z e n i a  z w i ą z k o m  p a ń s t w o ­
w y m  s z k o c k i  p r o j e k t  z m ia n y  p r z e p i s ó w  o d ­
n o ś n i e  p r z e r y w a n i a  gry  z p o w o d u  k o n tu z j i  
g r a c z a  i g o a l ó w  z k o r n e r ó w .  W e d ł u g  p r o ­
j e k t u  g rę  w o l n o  p r z e r y w a ć  ty lk o  w  ty m  w y ­
p a d k u ,  g d y  s ę d z i a  u z n a ,  że  w y p a d e k  j e s t  
r z e c z y w iś c i e  p o w a ż n y .  P o z a t e m  p r z e r w a  gry  
n a s t ę p u j e  g d y  p i ł k a  j e s t  p o z a  g r ą .  Z m i a n a  
t a  m a  n a  c e lu  p o ł o ż e n i e  k r e s u  sy m u la c jo m ,  
k tó r y c h  g r a c z e  c h w y t a j ą  s ię  w  g r o ź n y c h  s y ­
tu a c j a c h  p o d b r a m k o w y c h .  Z m i a n a  p r z e p i ­
só w  k o r n e r o w y c h  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e  b r a m k a  
s t r z e l o n a  z k o r n e r a  b ę d z i e  w a ż n ą ,  c h o ć b y
je j  ż a d e n  z g r a c z y  b r o n i ą c y c h  n ie  d o t k n ą ł .  

*
P o  l i c z n y c h  c i ę g a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  

o d n i e ś l i ś m y  n a r e s z c i e  z w y c ię s tw o  n a d  T u r ­
k a m i ,  k tó r z y  z t o u r n e e  p o  E u r o p i e  m a j ą  d o  
z a n o t o w a n i a  ł a d n e  z w y c i ę s t w o  n a d  r e p r e z e n ­
t a c j ą  S z t o k h o l m u  2 : 1 .  O b y  z w y c i ę s t w o  n a ­
s z e g o  t e a m u  b y ł o  p u n k t e m  z w r o tn y m ,  b o  
s ł a w a  n a s z a  w  f o o t b a l u  m o c n o  z o s t a ł a  nad­
szarpnięta. Z a s t a n a w i a j ą c y m  j e s t  fak t ,  że  m e c z  
t e n  g r a n o  n a  w o lo n ta r ju s z a ,  k to  t a m  m i a ł  
c z a s  i o c h o t ę .  Z  w y z n a c z o n y c h  g r a c z y  n i e  
s t a w i ła  s ię  p r a w i e  p o ł o w a .  W i d o c z n i e  n a ­
u c z k a  z S t a n a m i  Z je d n o c z o n y m i  n i e  p o ­
m o g ła .  N a r a z i e  w s t r z y m u je m y  s ię  o d  k r y ­
ty k i  i c z e k a m y  j a k i e  s t a n o w is k o  z a jm ie  w  te j  
s p r a w i e  Z w i ą z e k .  Dr. S t .  M ielech .

Po mm Polska -  Tirda
P ie r w s z e  z w y c ię s tw o  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i  

n i e  d a ł o  n a m  t a k i c h  w ra ż e ń  j a k i c h  s i ę  s p o ­
d z ie w a l i ś m y .  J a k k o l w i e k  s a m a  g ra  b y ł a  ł a d n a  
i i n t e r e s u j ą c a ,  t o  j e d n a k  n a s z a  d r u ż y n a  za-  
m a ł o  m i a ł a  c h ę c i  z w y c ię s tw a ,  z b y t  m a ł o  
p r z e j ę c i a  s ię  w a ż n ą  c h w i lą .  D r u ż y n a  t u r e c k a  
r ó w n i e ż  n i e  p r z e c i w s ta w i ł a  n a m  z a p a ł u  i o p o r u  
aż  d o  k o ń c a  gry. O d n i o s ł o  s ię  w ra ż e n ie ,  żę  
g d y b y  n a s z a  r e p r e z e n t a c j a  g r a ł a  d z ie ln ie j  
r e p r e z e n t a c j a  T u rc j i  p o n i o s ł a b y  p o w a ż n ą  k l ę ­
skę .

T u r c y  p o k a z a l i  s ię  p r z e c i w n i k i e m  d o ś ć  
m ię k k im .  O b r o n a  i c h  n i e  m a  s i l n y c h  w y k o ­
p ó w .  A t a k  b a ł  s ię  t r o c h ę  K a ra s ia .  N a j l e p ­
sz a  c z ę ś ć  d ru ż y n y  to  t r ó jk a  ś r o d k o w a ,  a  z  n ie j  
l e w y  ł ą c z n i k ,  d o b r y  s t r z e le c .  P o m o c  z b y tn io  
p r z y w ią z y w a ła  s ię  d o  n a s z y c h  s k r z y d e ł ,  n ie  
p i l n u j ą c  t r o jk i  ś r o d k o w e j .  B r a m k a r z  n i e  m a  
te j  k la s y  c o  G o r l i tz .  J a k o  c a ło ś ć  d r u ż y n a  
t u r e c k a  p r z e d s t a w i a ł a  s ię  ł a d h i e .

Z  n a s z e j  d r u ż y n y  b e z w z g lę d n ie  n a j l e p ­
szym i by l i :  G o r l i tz ,  H a u k e  i S p o jd a .  G o r l i tz  
z d u m i e w a ł  w p r o s t  s p o k o j e m  w  c h w y ta n iu  
p i łk i  i p i ę k n y m  w y k o p e m .  H a u k e  i S p o j d a  
o b e z w ł a d n i l i  a t a k  Turcji . H a u k e  d e b i u t o w a ł  
ś w ie tn ie .  S p o j d a  p o t w i e r d z i ł  s w ą  m a r k ę .  D o  
b ry rn  b y ł  K a ra ś ,  a l e  w i d y w a l i ś m y  go  l e p ie j  
g r a j ą c e g o .  C y l l  s ł a b s z y  o d  n ie g o ,  a le  t a k ­
ty k ę  m ie l i  d o b r ą .  O t t o  r ó w n ie ż  n i e  p o k a z a ł  
sw e j  gry. B y ł  m n ie j  r u c h l iw y ,  n iż  z w y k le .  
D o p i e r o  w  d ru g ie j  p o ł o w i e  p o k a z a ł  sw ó j  
d r ib l  i g łó w k i .  N i e  p o t r a f i ł  p c h a ć  a t a k u  
n a p r z ó d .

Z  a t a k u  n a j s ła b s z y m  b y ł  A d a m e k .  T w a r d y  
i b e z  t e c h n i k i  n i e  o d d a ł  ż a d n e j  ł a tw ie j s z e j  
c e n t ry .  F o u l o w a ł  ty lk o  p r z e c i w n i k a  t u r e c ­
k ie g o .  B a lc e r  n i e c o  l e p s z y  o d  A d a m k a ,  a le  
z b y t  w ie l e  „ k iw a ł*  i c o  d z iw n ie j s z e  b y ł  n ie -  
z g r a n y  z K o w a ls k im .  T e n  w o g ó l e  d o  r e p r e ­
z e n t a c j i  s ię  n i e  n a d a j e .  B e z  s t r z a łu  i s t a r tu
d o  p i łk i ,  n i e  z a g r a ż a ł  b r a m c e  p r z e c iw n ik a .  
L o th  11 m i  o g r o m n y  t e m p e r a m e n t ,  l e c z  z b y t  
o s t r o  z a p ę d z a ł  s ię  s a m  p o d  b r a m k ę ,  g d z ie
t r a c i ł  g ło w ę  lu b  p u d ł o w a ł .  P r z y  s p o k o j n i e j ­
sz e j  g rz e  i l e p s z e j  t e c h n i c e  b y ł b y  o g r o m n ie  
n i e b e z p i e c z n y .  G r a ł  o f ia rn ie  i a m b i tn i e .  R e y ­
m a n  1 n ie  b y ł  g ł o w ą  a ta k u .  S a m o lu b n y ,  p r z y ­
z w y c z a j o n y  w  W iś le  d o  o t r z y m y w a n ia  k a ż d e j  
p i ł k i  o d  p a r t n e r ó w ,  o g r o m n ie  o s ł a b i a ł  t e m p o  
m e c z u .  G d y b y  s t r z e l a ł  ż w a w ie j  ł a t w o  p o ­
w i ę k s z y ł b y  r e z u l t a t  o p a r ę  b r a m e k .

C iąg le  je s z c z e  p o trzeb n e  p ie ­
n ią d ze  na w y s ła n ie  za w o d n i­

ków  do P a ry ża .
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P r z e d  t r z y d z i e s t o m a  la ty ,  t. j.  w  r o k u  
1894, b a r o n  d e  C o u b e r t i n ,  ó w c z e s n y  s e k r e ­
ta rz  g e n e r a l n y  Z w i ą z k u  F r a n c u s k i c h  T o w a ­
rzystw ^  S p o r t o w y c h ,  r z u c i ł  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  k o n g r e s i e  s p o r t o w y m ,  o b r a d u j ą c y m  
w  w ie lk ie j  au l i  S o r b o n n y ,  m y ś l  w z n o w ie n ia  
s t a ro ż y tn y c h  g r e c k ic h  i g r z y sk  o l im p i js k ic h .

I d e ę  tę  u m i a ł  p r z e d s t a w ić  t a k  p r z e k o n y "  
w u ją c o ,  e n t u z j a z m e m  sw y m  p o t r a f i ł f t a k  s i l ­
ni e  p o r w a ć  c z ł o n k ó w  k o n g r e s u ,  ż e  p o z y s k a ł  
ic h  w s z y s tk i c h  d l a  id e i  o d r o d z e n i a  s z l a c h e t ­
n e j  k o n c e p c j i  s t a ro ż y tn y c h .

O d  te j  c h w i l i  c o  4 l a ta  o d b y w a j ą  się 
i g r z y s k a  o l im p i js k ie .  D la  p r z y p o m n i e n i a  n a d ­
m ie ń .ę ,  ż e  11 i g r z y s k a  m i a ł y  m i e j s c e  w  P a ­
ryżu ,  111-cie — w  S a in t -L o u i s ,  l V - e  —  w  L o n ­
d y n ie ,  V~te —  w  S z to k h o lm ie ,  V l - t e  z p o ­
w o d u  w o jn y  ( ro k  1916) n i e  o d b y ł y  się ,  
V 11— w  A n t w e r p j i ,  V l l l — o b e c n e  —w  P a ry ż u ,  
)X - te  o d b ę d ą  s ię  w  A m s t e r d a m i e ,  X - te  —  
w  L o s  A n g e lo s .

Id e a  r z u c o n a  p r z e z  b a r .  C o u b e r t i n  dz iś  — 
p o  t r z y d z i e s tu  l a t a c h  — n i e p o w s z e d n i  św ię c i  
t ry u m f .  R o z m ia r a m i  s w e m i  n o w o c z e s n e  ig rz y ­
sk a  o l im p i js k i e  t a k  c o  d o  l i c z b y  n a r o d ó w ,  
u d z i a ł  w  n i c h  b i o r ą c y c h ,  j a k  co  d o  l i c z b y  
i r ó ż n o r o d n o ś c i  s p o r tó w ,  p r z e w y ż s z a j ą  k o l o ­
s a ln ie  i g r z y sk a  o l im p i j s k i e  s t a ro ż y tn e j  G re c j i .  
Z a i n t e r e s o w a n i e  i e n tu z j a z m ,  j a k i e  b u d z ą  
i g r z y s k a  w  c a ły m  ś w ie c i e  w s p ó łc z e s n y m ,  
t ę s k n o ta  za  i d e a ł e m  d o s k o n a ł o ś c i  c z ł o w i e k a  
i n i e z i s z c z a ln e  d o t y c h c z a s  m a r z e n i e  o z g o ­
d z ie  i p o k o j u  m ię d z y  n a r o d a m i  n a  ku l i  z i e m ­
s k ie j  i s t n i e j ą c e m i ,  z w i ą z a n e  t a k  n i e r o z e r w a l ­
n ie  z i d e ą  ig rz y sk ,  s p r a w ia j ą ,  ż e  i g r z y s k a  te  
w y r a s t a j ą  dz iś  d o  z n a c z e n ia  p i e r w s z o r z ę d n e g o  
c z y n n ik a  c y w i l iz a c j i ,  ż e  s ą  m o c n ą  w ię z i ą  
i s y m b o l e m  z g o d n e g o  w s p ó łż y c i a  i w s p ó ł ­
p r a c y  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w  d l a  d o b r a  c a łe j  
l u d z k o ś c i .

#
W  d n iu  23 c z e r w c a  1924 r o k u ,  to  j e s t  

w t r z y d z ie ś c i  la t  o d  ch w i l i  r z u c e n ia  h a s ł a  o d ­
r o d z e n i a  Ig rzysk ,  w  te j ż e  sa m e j  sa l i  S o r b o ­
ny, w  k tó r e j  p r o k l a m o w a n o  w  ro k u  1894 tę  
id e ę ,  M ię d z y n a r o d o w y  K o m i t e t  O l im p i j s k i  
n i e z w y k le  u r o c z y ś c ie  o b c h o d z i ł  t e n  p a m i ę t n y  
w  h i s to r j i  s p o r t u  rok .

W  o b e c n o ś c i  P r e z y d e n t a  R e p u b l i k i  F r a n ­
c u s k ie j ,  p r e z y d e n t a  s e n a tu ,  l i c z n y c h  c z ł o n ­
k ó w  K o m i t e t u  O l i m p i j s k i e g o ,  p r z y  w y p e ł n i o ­
n e j  p u b l i c z n o ś c i ą  sa l i ,  p r z e w o d n i c z ą c y ,  b a r o n  
d e  C o u b e r t i n ,  o tw o r z y ł  u ro c z y s to ś ć .

P o  k r ó tk ie m ,  w s t ę p n e m  p r z e m ó w i e n i u ,  
p .  C o u b e r t i n ’a  k o l e j n o  p r z e m a w ia l i :  p .  P o -  
t is  —  m in i s t e r  G r e c j i ,  p o ś w i ę c a j ą c  p r z e m ó ­
w ie n ie  sw e  ig r z y s k o m  s t a ro ż y tn y c h ,  p r z e d s t a ­
w ic ie l  A n g l j i  —  m ó w i ł  o ig r z y s k a c h  w L o n ­
d y n ie  w  r. 1908, g e n .  B a l c k — p r z e d s t a w ic i e l  
S z w e c j i  —  m ó w i ł  o z a s ł u g a c h  F ra n c j i  w  o d r o ­
d z e n iu  id e i  i g r z y sk  o l im p i j s k i c h ,  s k ł a d a j ą c  
z r a c j i  te j  h o ł d  n a r o d o w i  f r a n c u s k i e m u  w  i m ie ­
n iu  p a ń s t w  s k a n d y n a w s k i c h ,  w r e s z c i e — hr. d e  
B a i l l e t - L a to u r  —  o d c z y t a ł  w im ie n iu  k ró la  
b e lg i j s k i e g o  t e l e g r a m  o ra z  m ó w i ł  o ig r z y s k a c h  
z  r. 1920, j a k i e  m ia ły  m ie j s c e  w  A n tw e r p j i .

W  im ie n iu  F r a n c u s k i e g o  K o m i t e t u  O l i m ­
p i j s k i e g o  p r z e m a w i a ł  hr . C la n y :  s k r e ś l i ł  hi- 
s t o r j ę  n o w o c z e s n y c h  ig r z y s k  o l im p i js k ic h ,  
w s p o m n i a ł  o z a s łu g a c h ,  j a k i e  w  s p r a w i e  tej 
m a  z a  s o b ą  hr .  C o u b e r t i n  d z ię k i  sw e j  n i e ­
z m o r d o w a n e j  e n e rg j i  i p r a c y .

N a  z a k o ń c z e n i e  — bar .  d e  C o u b e r t i n  p o d ­
k r e ś l i ł  s z y b k i  r o z w ó j  s p o r t ó w  n a  c a ł y m  
św ie c ie .  S tw ie r d z i ł  o n ,  że  za  l a t  d w a d z i e ś c i a  
b ę d z i e m y  ś w ia d k a m i  p r a w d z iw e j  d e m o k r a c j i  
s p o r tu ,  k tó r y  j e s t  c z y n n ik i e m  z g o d y  s p o ł e c z ­
n e j  i b r a t e r s t w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o .

P u b l i c z n o ś ć  o w a c y j n i e  p r z y j m o w a ł a  w s z y s t ­
k ic h  m ó w c ó w .  K . M uszałów na.

Walny Zjazd Międzynarodowego 

Zw. Strzeleckiego

D n i a  17 c z e r w c a  o d b y ł  s ię  W a l n y  Z ja z d  
M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  S t r z e l e c k ie g o  
p r z y  u d z i a l e  p r z e d s t a w ic ie l i :  A r g e n ty n y ,  Be lgji ,  
D a n j i ,  H i s z p a n j i ,  m e  ryk i ,  F ra n c j i ,  W ę g ie r ,
W ł p c h ,  M o n a k o ,  N o r w e g j i ,  P o l s k i ,  P o r tu g a l j i

i S z w e c j i .  T a k  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  n ie  
b y ł o  o d  l a t  t r z e c h ,  t.  j.  o d  m o m e n t u  r e k o n ­
s t ru k c j i  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w .  S t r z e l e c k ie g o  
p o  w o j n i e  ś w ia to w e j .

P o  s p r a w d z e n i u  m a n d a t ó w ,  z a g a i ł  z j a z d  
p. M e r i l lo n ,  p r z e w o d n i c z ą c y  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o ,  k r e ś l ą c  w  k r ó t ­
k ic h  s ł o w a c h  l in ję  r o z w o ju  Z w ią z k u ,  d o  k t ó ­
r e g o  w  r o k u  1921 n a l e ż a ł o  13 p a ń s t w  a d z i ­
siaj l i c z b a  i c h  z w ię k s z y ła  s ię  d o  21, o ra z  
z a z n a c z a j ą c ,  że  w  z a k r e s ie  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
s to s u n k ó w ,  t a m  z w ł a s z c z a  g d z i e  c h o d z i  o w y ­
c h o w y w a n i e  ż o ł n i e r z a - o b y w a t e l a ,  m i ł u j ą c e g o  
kraj  o j c z y s ty  i c e n i ą c e g o  in n e  p a ń s t w a — M ię ­
d z y n a r o d o w y  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  o d g r y w a ć  
b ę d z i e  n i e p o ś l e d n i ą  ro lę .

N a s t ę p n i e  p .  M e r i l lo n  p o d a ł  d o  w i a d o ­
m o ś c i ,  ż e  B ra z y l ja  z g ł o s i ł a  c h ę ć  n a l e ż e n i a  
d o  Z w ią z k u ,  c o  s to s o w n ie  d o  s ta tu tu ,  z a ­
ł a t w i o n e  b ę d z i e  d r o g ą  n o r m a l n ą  p r z e z  w y ­
r a ż e n i e  z g o d y ,w z g l .  p r o t e s t u  w s z y s tk i c h  c z ł o n ­
k ó w  Z w ią z k u .  S p ó r  w y n i k ł y  p o m i ę d z y  i s t n i e ­
j ą c e m i  to w .  s t r z e l e c k i e m i  w  A r g e n ty n ie ,
o p r a w o  r e p r e z e n t o w a n i a  a r g e n t y ń s k i c h  s t r z e l ­
c ó w  w  M i ę d z y n a r o d o w y m  Z w .  S t r z e le c k im ,  
p o s t a n o w i o n o  z a ł a tw ić  z a  p o ś r e d n i c t w e m
r z ą d u  A r g e n ty n y .

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b y ł y  n a s t ę p n i e
r ó ż n e  i c i e k a w e ,  ze  s t a n o w i s k a  t e c h n ik i  s t rze-

(Szkic p. Mosssr — Paryż)

P .  D a n i e l  M e r i l l o n  P r z e w o d n i c z ą c y  M i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o

le c k ie j ,  w n io s k i  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s tw .  
A n g l j a  z g ł o s i ł a  w n io s e k ,  a b y  p r z y  s t r z e l a n iu  
z b r o n i  m a ł o k a l i b r o w e j  ( ca l .  22)  u w z g lę d n ić  
t e ż  p o z y c j ę  l e ż ą c ą ;  o b e c n i e  s t r z e l a ć  m o ż n a  
ty lk o  z p o z y c j i  s t o j ą c e j .  W n i o s e k  t e n  p r a ­
w i e  j e d n o m y ś l n i e  o d r z u c o n o .  S z w a jc a r j a  u p o ­
m i n a ł a  s ię  o u z n a n ie  r e k o r d u  z B a y o n n e -  
B ia r r i tz  z r o k u  1912, c h o ć  o d l e g ł o ś c i  s t r z e ­
l e c k i e  n ie  w y n o s i ł y  o b o w i ą z u j ą c y c h  p ó ź n ie j  
300 m e t r ó w .  Z d e c y d o w a n o  u z n a ć  w s z y s tk ie  
r e k o r d y ,  z a z n a c z a j ą c  ty lk o  w a r u n k i  s t r z e la n ia .

D a n ja ,  p r o p o z y c j ę  s w o ją  z m n i e j s z e n i a  
l i c z b y  z a w o d n i k ó w  z 5 -c iu  n a  3 - c h — w y c o f a ł a .  
W  m o t y w a c h  w n i o s k u  p o d a w a n o ,  ż e  n ie  
w s z y s tk i e  p a ń s t w a  m o g ą  s ię  z d o b y ć  n a  w y ­
s t a w i e n i e  aż  5-c iu  z a w o d n i k ó w  o p o z i o m i e  
e u r o p e j s k im .

S zw aj  c a r j a  d o m a g a ł a  s ię  n i e u z n a w a n ia  
r e k o r d ó w ,  k t ó r e  z n a z w y  ty lk o  b y ł y  m i ę d z y ­
n a r o d o w y m i ,  g d y ż  n a  z a w o d a c h  r e p r e z e n t o ­
w a n e  b y ł o  ty lk o  j e d n o  p a ń s t w o .  W  d a n y m  
w y p a d k u  c h o d z i ł o  S z w a jc a r j i  o  s k r e ś l e n i e  
w y n i k ó w  o s i ą g n ię ty c h  w  r o k u  1923 w  C a m p  
P e r r y  ( O h i o ) ,  d o k ą d  ż a d n e  z p a ń s t w  e u r o ­
p e j s k i c h  n i e  m o g ł o  s ię  z d o b y ć  n a  w y s ła n i e  
p e ł n e j  d ru ż y n y .

P o  o ż y w io n e j  d y sk u s j i ,  s tw ie rd z o n o ,  że  
z a w o d y  p o w y ż s z e  o d b y ł y  s i ę  z a  z g o d ą  i p o d  
o p i e k ą  M ię d z y n a r .  Z w .  S t r z e l e c k i e g o ,  że  p o ­
z o s t a j e  p r z e t o  s t o s o w a ć  z a s a d ę  n i e u z n a w a n ia  
r e k o r d ó w  „ j e d n o p a ń s t w o w y c h * 4 w  p r z y s z ło ś c i .

Śtr. 8

S z w e c ja  p o d n i o s ł a  w  d y s k u s j i  s p r a w ę  uży-  
w a n i a  s z e l e k  i p a s a .  J e s t t o  s z e r e g  b .  t r a fn y c h  
i s ł u s z n y c h  s p o s t r z e ż e ń  w  s p r a w ie  w p r o w a ­
d z a n ia  p r z e z  n i e k t ó r e  p a ń s t w a  ( A m e r y k a )  
r ó ż n y c h  u ł a tw ie ń .  D e l e g a t  s z w e d z k i  w  to k u  
d y s k u s j i  w y c o f a ł  w n i o s e k  d l a  b a r d z i e j  g ru n -  
t o w n ie j s z e g o  z b a d a n i a  i p r z e d s t a w ie n ia  w n i o ­
s k ó w  o g ó ł o w i  t o w a r z y s tw  s t r z e l e c k i c h .

Z a k o ń c z o n o  Z ja z d  W a l n y  u c h w a l e n i e m  
k o l e jn o ś c i  n a s t ę p n y c h  M ię d z y n a r o d o w y c h  Z a ­
w o d ó w  S t r z e l e c k i c h  ( S z w a j . ' a r j a — 1 925; S z w e ­
c ja  1926; P o r t u g a l j a —  1927; H o l a n d j a  —  
1928) i p o n o w n y m  w y b o r e m  p r z e z  a l  l a m a c ję  
p .  M e r i l l o n a  n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  M ię dz .  
Z w .  S t r z e l e c k ie g o .  P o l s k ę  n a  W a ln y m  Z je ź -  
d z ie  r e p r e z e n t o w a l i  p u łk .  M a r ja ń s k i  i p o d ­
p i s a n y  K . Kierzkowsfci.

Kobiece zawody kolarskie 
w Paryżu

Sportswomen francuskie, a przedew szy­
stkiem  paryskie, uprawiają szereg sportów, 
wśród kobiet w Polsce nie m ających jeszcze  
zastosowania. Do sportów tak ich  należy  
przedewszystkiem  football, bez którego — 
jak  twierdzą „mecenaski" sportu kobiecego, 
życie sportowe kobiet we Pranej i rozwi ja ło ­
by się znacznie powolniej i węziej, (sądzę, 
że poprostu moda i powodzenie footballu  
wśród szerokich sfer publiczności odgrywają  
tu decydującą rolę). Zaraz na drugiem  
m iejscu postaw ić należy pod w zględem  po­
w odzenia kolarstwo.

Kolarstwo we francuskim sporcie kobie­
cym — to potentat nielada. Ma ono wśród 
paryżanek kolosalne powodzenie. Tak samo 
jak  football — je s t  punktem, o który n ie­
jednokrotnie rozbijają się najpow ażniejsze 
zamierzenia sportowe o charakterze bar­
dziej w ychowawczym , je s t  często hamulcem  
prawidłowego rozwoju koncepcji w ychow a­
nia fizycznego w odniesieniu' do kobiet, 
i kością niezgody w sam ych klubach.

Nie tak dawno — przed półtora m iesią­
cem — jeden z pow ażniejszych kobiecych  
klubów paryskich „Les Sportivea“ z powo­
du „sprawy kolarskiej" przeżywał poważny 
kryzys, który skończył się rozłamem w klu­
bie. A było to tak: dziwnym zbiegiem oko­
liczności do władz klubu tego w eszły za­
pam iętałe zw olenniczki kolarstwa. Zaczęto 
w ięc zbytnio dbać o tego faworyta, krzyw ­
dząc inne uprawiane przez członkinie tego  
klubu gałęzie  sportu, jak  lekka atletyka, 
pływ anie i t. p. To wyraźnie jednostronne 
stanow isko zarządu zaniepokoiło bardziej 
w szechstronnie sportowo nastrojone rzesze. 
Zwołano w ięc walne zebranie i po zaciętej 
w alce — obie strony pozostały przy swojem  
zdaniu. Zastosowano więc środek rady­
kalny: żarliwe zwolenniczki kolarstwa i ty l­
ko kolarstw a, mając za sobą w iększość, 
utrzym ały organizację pod dawną nazwą 
w sw oich rękach. Przeoiwniczki ich —utw o­
rzyły now y klub pod nazwą „Elitę Sportive 
de France" i tu uprawiają lekką atletykę  
pływ anie i t. p.

„Les Sportives“ otw arcie już teraz zaj­
mują się w yłącznie kolarstwem . Dzięki te ­
mu posiada Paryż specjalny kobiecy klub 
kolarski.

Mamy więc dzięki powodzeniu footballu  
i kolarstw a bardzo częste mecze footballo- 
we w zim ie i niem niej częste zawody ko­
larskie w okresie letnim.

Ostatnio w dniu 15 czerwca w Saint-Cyr 
pod Paryżem odbyły się międzyklubowe za­
wody kolarskie na przestrzeni 18 kim. W za­
wodach tych  w zięło udział około 30 row e­
rzystek, reprezentujących 5 klubów parys­
kich-

Wśród tych 30 zawodniczek — zaledw ie 
kilka zasługuje na uw agę — chodzi o formę 
i styl sportowy. Najlepsza pod tym  w zglę­
dem je s t  p. Cousin, aczkolwifek w dniu tym  
pobita pr/.ez p. Bizzillon. Pani BizzTlon nie 
opanowała jeszcze dostatecznie techniki ko­
larskiej, je s t  natom iast bardzo silna fi­
zycznie.

Pani Bizzillon (Les Sportives) przebyła 
dystans 18 kim. w czasie 32 m. 25 s.; Pan­
na Cousin — drugie miejsoe — Nova Femi- 
na) 32 m. 43 s. K am ut,
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1  I f l i lM ł O D O W E  ZAWODY
z broni Rrmji Francuskiej

W yniki naszych  strzelców
R eim s, 2 1 .6 .2 4 .

D zis ia j  o g o d z .  II m .  45 u k o ń c z y ł o  się 
s t r z e l a n i e  m i ę d z y n a r o d o w e  z b ro n i  sy s t e m u  
f r a n c u s k ie g o  ( a rm e  d e  g u e r re )  n a  300 m tr .  
K la s y f ik a c j a  r e z u l t a t ó w  o d b y w a  s ię  w  s t o ­
s u n k u  d o  o s i ą g n ię ty c h  p u n k t ó w  p r z e z  n a j ­
l e p s z y c h  p i ę c i u  s t r z e l c ó w  d a n e j  n a r o d o w o ś c i .

Z a w o d n i c y  p o l s c y  o s ią g n ę l i :  k p r .  Ś w ią t e k  
395 p u n k t ó w ,  k p t .  B r o ż e k  349, p o r .  B o rz e m -  
sk i  341, k p t .  G o ś c i e w i c z  318 i p o r .  K o w a l -  
c z e w s k i  311, co  o g ó ł e m  d a j e  1714 p u n k t ó w  
n a  m o ż l iw y c h  3000.

W  o b a w i e  p o r a ż k i  n i e k t ó r e  z p a ń s t w  w o ­
g ó le  n ie  s t a w a ły  d o  t y c h  z a w o d ó w ,  in n e  w y c o ­
fa ły  się .  K o n k u r e n c j a  j e s t  n a d z w y c z a j  s i ln a ,  
d o ś ć  d a ć  p r z y k ł a d ,  że  j e d e n  z A m e r y k a n ó w  
( H i n d s  S i d n e y )  o s i ą g n ą ł  m a x im u m  100 p u n k t -  
tó w .  b i j ą c  s a m e  d z i e s i ą tk i ,  czyli  —  n a j l e p s z e  
st rza ły .

W yniki ogólne
R eim s, 2 2 .6 .2

Z a w o d y  z b r o n i  t y p u  f r a n c u s k i e g o  o c h a ­
r a k t e r z e  z a w o d ó w  j e d n o s t k o w y c h  d a ł y  z w y ­
c i ę s tw o  n a s t ę p u j ą c y m  n a j l e p s z y m  e t r z e l c o m :  
R ic o ,  A r g e n ty ń c z y k ,  o s i ą g a j ą c  492 p u n k t y  n a  
m o ż l i w y c h  600 z o s t a ł  m i s t r z e m  św ia ta .

D ru g ie  m i e j s c e  z a j ą ł  O s b a r n ,  A m e r y k a ­
n i n — 489, t r z e c i e  m ie j s c e  H a r t m a n ,  S z w a jc a r  — 
479, c z w a r t e  M a r t in i ,  A r g e n t y ń c z y k  — 483 
i p i ą t e  L a f o r t a n d ,  B e lg  —  482.

W  p o s z c z e g ó l n y c h  p o z y c j a c h  m is t r z a m i  
z o s ta l i :  s t o j ą c e j  —  B o u w a rd ,  H o l e n d e r  —  162 
p u n k t y  n a  m o ż l i w y c h  200; k l ę c z ą c e j :  D u r a n d ,  
F r a n c u z  —  172 p u n k t y  i l e ż ą c e j  E r ic k s s o n ,  
S z w e d —  175 p u n k tó w .

F ra n c u z i  za ję l i  d a l s z e  m ie j s c a ,  c h o ć  n a l e ­
ż a ł o  p r z e w i d y w a ć ,  że  d o  ty c h  z a w o d ó w  s t a n ą  
p r z y g o t o w a n i  n a j l e p i e j .

N a j l e p s z y  w y n ik  p o l s k i ,  j a k  to  ju ż  p o d a ­
ł e m ,  w y n o s i  d l a  c a ło ś c i  z a w o d ó w —395 p u n -  
t ó w  (kp r .  Ś w ią t e k ) .

S t r z e l a n i e  p o w y ż s z e  o d b y w a ł o  s ię  n a  o d l e ­
g ł o ś ć  300 m e t r ó w  i o b e j m o w a ł o  s z e ś ć  se ry j  
p o  10 s t r z a ł ó w  k a ż d a  z t r z e c h  r e g u l a m i n o ­
w y c h  p o z y c y j :  s t o j ą c e j ,  k l ę c z ą c e j  i l e ż ą c e j .

Strzelanie olimpijsliie i karabinku
W ł a ś c i w y  p r o g r a m  o l im p i j s k i e g o  s t r z e l a ­

n i a  r o z p o c z ą ł  s ię  w  d n iu  d z i s ie j s z y m  n a  
s t r z e ln i c y  w  R e im s .  19 n a r o d o w o ś c i  u b i e ­
g a ł o  s ię  o z w y c ię s tw o  w  s t r z e l a n iu  z k a r a ­
b in k a ,  ca l .  22 n a  o d l e g ł o ś ć  50 m tr .  Z w y ­
c ię ż y ł  23 le tn i  F ra n c u z ,  C o q u e l i n  d e  L is ie ,  
o s i ą g a j ą c  398 p u n k t ó w  n a  m o ż l iw y c h  400. 
D ru g ie  m i e j s c e  z a j ą ł  A m e r y k a n i n ,  D i n w i d d i e —  
396 p u n k tó w ,  t r z e c i e  H a r t m a n n ,  S z w a jc a r  — 
394 p u n k ty ,  c z w a r t e  F i n l a n d c z y k  T s e s l o f  —  
394, p i ą t e  a  —  S z w e d ,  K r u t s s o n — 392 i p i ą t e  
b is ,  S z w a jc a r  R e i c h — 392. P r z e c i ę t n i e  s t r z e ­
la n o  w  j e d n e j  se rj i  3 7 0 - 3 9 3  p u n k ty .  G o r ­
s z e  w y n ik i  m ie l i  C z e s i  3 6 9 — 381, R u m u n i  —  
3 2 0 —367. P o l s c y  z a w o d n i c y  z b r a k u  o d p o ­
w i e d n i e j s z e j  b r o n i  d o  t y c h  z a w o d ó w  n ie  
s ta w a l i .

P r z y g o t o w a n i e  s t r z e l c ó w  o g ó ln i e  w z ią w s z y  
b y ł o  b a r d z o  s t a r a n n e .  P o c z ą w s z y  o d  k a r a ­
b i n k ó w ,  k tó r e  je ś l i  c h o d z i  o c ięża r ,  n i e  r ó ż ­
n i ą  s ię  z u p e ł n i e  o d  d łu g ie j  b r o n i ,  g r u b o ś ć  
i c h  lu f  d o c h o d z i ł a  d o  30 m m ,  n a b o j e  a m e ­
ry k a ń s k ie .  C e lo w n ik i  s t a r a n n ie  w y k o n a n e  
i r ó ż n y c h  k a t e g o r j i ,  m u sz k i  o s ło n ię t e .

C o  z n a c z y  b r o ń  p r e c y z y jn a ,  m o ż n a  b y ł o  
się  r a z  j e s z c z e  p r z e k o n a ć  n a  z a w o d a c h  z k a ­
r a b in k ó w .  S t r z e l c y  n a s i  m o g ą  m i e ć  p r e t e n s j ę  
d o  M. S. Z a g r . ,  ż e  n i e  z d e c y d o w a ł o  się  n a  
p r z y s t ą p i e n i e  P o l s k i  d o  M a łe j  E n te n ty ,  k to  
w i e  b o w i e m ,  c z y b y ś m y  n i e  m ie l i  p i e r w s z y c h  
m ie j sc .  R u m u n o m ,  k tó r z y  n i e  s t r z e l a j ą  
ś w ie tn ie ,  p o ż y c z y l i  C zes i  p r e c y z y j n ą  b r o ń  
m a ł o k a l i b r o w ą  i o to  r e z u l t a ty  s t r z e l a n i a  s t a ły  
s ię  l e p s z e  o n i e b o .

K . Klerzkoioski.

T a r c z a  m i s t r z a  w  s t r z e l a n i u  z  p i s t o l e t ó w  
S z w a j c a r a  S c h n y d e r * a

Z WILNA
D a w n o m  n ie  p i s a ł  o n a s z y m  „ S p o r c i e  

w i l e ń s k im 44, a le  d z iu r a  s ię  w  n i e b i e  n i e  z r o ­
b i ł a ,  g d y ż  t r z e b a  to  p r z y z n a ć  ze  sk r u c h ą ,  
że  w  d o r o b k u  s p o r t o w y m  P o l s k i  s t o i m y  n a  
s z a ry m  k o ń c u ,  a  c o  s ię  u  n a s  d z i e j e  m a ł o  
k o g o  o b c h o d z i .

D u ż o  w a r u n k ó w  s k ł a d a  s ię  n a  to ,  że  p o ­
s t ę p  n a  p o l u  s p o r t o w e m  j e s t  m in im a ln y .  N ie  
b ę d ę  ty c h  p r z y c z y n  w y m ie n ia ł ,  s tw ie rd z ić  
j e d n a k  m u s z ę ,  ż e  o i le  „w  s z e r z 44 s p o r t  w  W i ­
le ń s z c z y ź n ie  r o z w i n ą ł  s ię  d o ś ć  z n a c z n ie  p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  ( o c z y w is t a  p i ł k a  n o ż n a )  i z a j ą ł  
p e w n e  s t a ł e  m i e j s c e  w  ś w ia d o m o ś c i  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  o ty le  j a k o ś c i o w o  p o d  w z g l ę d e m  
w s z e c h s t r o n n o ś c i  i o s i ą g n ię ty c h  w y n i k ó w  
n ie  r u s z y l i ś m y  p r a w i e  z m ie j s c a ,  W  p e w n y c h  
d z i e d z i n a c h  ( j a k  t e n i s  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
l e k k a  a t l e ty k a )  z n a ć  p e w i e n  z a n ik  — z w o l e n ­
n i k ó w  c o ra z  m n ie j .

W  p i ł k ę  n o ż n ą  g r a m y  „ p r a w ie  w s z y s c y 44 
a le  p r ę d z e j  g o rz e j  n iż  c o r a z  l e p ie j ,  to  s a m o  
d a  się  p o w i e d z i e ć  o c y k l i s ty c e .  W  s e z o n ie  
b i e ż ą c y m  j e d n a  b o d a j  w io ś l a rk a  ru s z y ł a  n a ­
p r z ó d .  S ta j e  s ię  „ n o w o c z e ś n i e j s z ą 44 i o b ­
f i ts zą  ( n o w e  k lu b y ,  n o w e  ł o d z i e ,  n a  n i c h  —  
n o w i  lu d z i e  n a  w io ś l e ) .

P r z e d s t a w i a j ą c  p o b i e ż n i e  t e n  sui g e n e r i s  
„ z a n ik 44 s p o r t u  w  n a s z e j  d z i e ln i c y  u w a ż a m  
j e d n a k  to  z j a w is k o  z a  p r z e j ś c i o w e ,  j a k o  
p e w n e g o  r o d z a j u  r e a k c j ę  n a  p o c z ą t k o w y  t u ­
p e t  i r o z m a c h  a k c j i  z p r z e d  p a r u  la t ,  k tó r a  
m u s i  m i n ą ć  p r z y  c o r a z  w ię k s z e m  B o g u  dz ięk i  
u ś w ia d o m ie n iu  s p o ł e c z e ń s t w a ,  c o  j e s t  c z y n n i ­
k i e m  d e c y d u j ą c y m .

P r z e c h o d z ą c  d o  ,,w y p a d k ó w  s p o r t o w y c h 44 
o s t a tn i e g o  t y g o d n i a  o g r a n i c z y ć  s ię  m u s z ę  j a k  
z a w s z e  p r a w i e  d o  p i ł k i  n o ż n e j .  G o ś c i l i ś m y  
ty m  r a z e m  Z a ł ę ż e  06 z G ó rn .  Ś lą s k a .

W  d n .  21 .V  .24 Z a ł ę ż e - M a k k a b i  4 : 1  ( 2 : 0 ) .  
G o ś c i e  w  s k ł a d z i e  : W ir th o lz ,  J e l l o n e k  II (rez .) ,  
G r o s s m a n n ,  J e l l o n e k  I ( rez .) ,  Ś w i ę t o c h o w s k i  II, 
G r a b ó w  II, M u c h a ,  B a r tu s c h ,  Z a j ą c ,  W y le n -  
żo l ,  H a r b o l l a ;  m ie j s c o w i  w  p e ł n y m  s k ła d z i e .

G r ę  z a c z y n a  M a k k a b i  u z y s k u ją c  w  p i e r w ­
s z y c h  p a r u  m i n u t a c h  2 ro g i ,  i n i c j a ty w ę  j e d n a k  
p r z e j m u j e  Z a ł ę ż e  i n ie  w y p u s z c z a  aż  d o  k o ń c a  
gry ,  r o z w i j a j ą c  m o r d e r c z e  t e m p o .  48 p a d a
1-a b r .  d la  Z a ł ę c z a n ,  z ł a p a n a  p r z e z  b r a m k a r z a ,  
le c z  ju ż  w e w n ą t r z  b r a m k i .  A t a k  g o śc i  p r a ­
c u j e  b. s p r a w n i e  z a g r a ż a j ą c  c o  c h w i la  b r a m c e  
m ie j s c o w y c h .  W  22 pr .  ł ą c z n i k  Z a ł ę ż a  ś l ic z ­
n y m  o s t r y m  s t r z a ł e m  w  r ó g  z d o b y w a  d r u g ą  
b r a m k ę .  G o ś c i e  s t r z e l a j ą  z k a ż d e j  p o z y c j i  
im p o n u j ą c  t e m  p r z e c iw n ik o w i ,  k tó r y  w  p o l u  
t r z y m a  s ię  n ie ź le ,  p o d  b r a m k ą  j e d n a k  g u b i  
s ię  z u p e łn i e .  P a r ę  m o ż l iw y c h  d o  w y z y s k a n ia  
s y tu a c j i  m a r n u j e  s ię  w  t e n  s p o s ó b  k a p i ­
t a ln ie .

P o  p r z e r w i e  g o ś c ie  z m ę c z e n i  w ła s n y m  t e m ­
p e m ,  po* s t r z e l a n iu  w  60 m. p r z e z  M u c h ę  3-ej 
n a jp i ę k n ie j s z e j  b r a m k i  p o z w a l a j ą  n a  p e w n e  
w y r ó w n a n i e  gry.  W  73 m. u z y s k u je  M a k k a b i  
z p r z e b o j u  1 i o s t a tn i e g o  g o la ,  s t r z e lo n e g o  
d o  p u s te j  b r a m k i ,  p o  r y z y k o w n y m  w y b ie g u  
b r a m k a r z a  Z a ł ę ż a n .  G o l  p o d n i e c a  g o śc i ,  k tó ­
ry c h  w y n ik i  w i e ń c z ą  s ię  4 -ą  b r a m k ą  s t r z e lo n ą  
p r z e z  c e n t r a  a t a k u  w  79 m. G r a  d o  k o ń c a  
n a l e ż y  ju ż  d o  Z a łę ż a n ,  n ie  z m ie n ia  j e d n a k  
r e z u l ta tu .  R o g ó w  3 : I d l a  M a k k a b i ,  S ę d z ia  
p .  L e s z c z y ń s k i  j a k  z w y k le  d o b r y ,  u l e g ł  j e d n a k  
ra z  k r z y k o m  o r j e n t a ln ie  r o z o z e m o c j o n o w a n e j  
p u b l i c z n o ś c i ,  d y k tu j ą c  w o l n e g o  p r z e c i w  Ś l ą s ­
k o w i  z a  n i e i s t n i e j ą c ą  rę k ę .

W  dn .  2 7 .VI Z a ł ę ż e  -  W i l j a  2 : 1  ( 0 : 1 ) .
U g o ś c i  r e z e r w o w y c h  z m i e n i l i : G r a b ó w  I
i P i lo s c h ,  Ś w i ę t o c h o w s k i e g o  II Z a j ą c ,  d o  
a t a k u  n a  l e w e  w s z e d ł  Ś w i ę t o c h o w s k i  1. W i l j a  
w  s k ł a d z i e  n o r m a ln y m ,  z d e b j u t u j ą c y m  n a  
p r .  p o m .  J a n k o w s k im .

W  p ie r w s z e j  p o ł o w i e  g r a  o tw a r ta .  W i l j a  
m a  je j  w ię c e j ,  a t a k i  j e d n a k  Z a ł ę ż a n  n i e b e z ­
p ie c z n ie j s z e .  T e m p o  o s t r e ,  s ł a b s z e  j e d n a k  
n iż  p o p r z e d n i e g o  d n i a  W  16 m. g o r ą c y  
m o m e n t  p o d  b r a m ą  gośc i .  N i k o ł a j e w  o s t ro  
s t rze la . . .  w  p o p r z e c z k ę ,  n a d b i e g a j ą c y  C u r a -  
n o w  p o p r a w i a  w  o u t .  T e m p o  w z m a g a  się .  
G o ś c i e  l e p ie j  s t a r t u j ą  d o  p i łk i ,  d o b r z e  się  
u s t a w ia j a ,  W i l j i  j e d n a k  a t a k  id z i e  s k ł a d n ie j ,  
a le  n a  s t r z a ł  n i e  m o ż e  s ię  z d o b y ć .  W  35 m. 
W i l j a  b i j e  ró g ,  L e s z c z y ń s k i  g ł ó w k ę  p r z e s t r z e -  
l iw u je .  W  44 m .  d ru g i  r ó g  d la  W il j i  r ó w n ie ż  
b e z  r e z u l t a tu ,  za  c h w i lę  j e d n a k  z  p o d a n i a  
M i k o ł a j e w a  L e s z c z y ń s k i  s t r z e la .  P i ł k a  id z i e  
p o d  s a m ą  p o p r z e c z k ę ;  b r a m k a r z  o d b i j a  już  
w  b r a m c e ,  n a d b i e g a j ą c y  J a n k o w s k i  p a s u j e  
„ d ru g i  r a z  d l a  p e w n o ś c i 44. Z a l i c z e n i e  b r a m k i  
w y w o ł u j e  p e w n ą  k o n s t e r n a c j ę  n a  t r y b u n a c h ,  
g d y ż  g w iz d  s ę d z i e g o  j a k o  u z n a n i e  „ l - e j “ 
b r a m k i  w z ię to  z a  o d g w i z d a n i e  r z e k o m e g o  
o f f s e id u  J a n k o w s k i e g o .

P o  p r z e r w i e  W i l j a  p o d c i ą g a  z n ó w  p o d  
b r a m k ę  g o śc i  u z y s k u ją c  w  47 m. ró g .  W  p a r ę  
m in u t  p o t e m  p r z y c h o d z ą  w r e s z c i e  d o  g ło s u  
g o ś c ie ,  a r a n ż u j ą c  s z e r e g  g w a ł t o w n y c h  a t a k ó w .  
W 54 m ,  s t r z e l a  1. ł ą c z n i k  w  s ł u p e k ,  s k r z y ­
d ł o w y  p o p r a w i a ,  W i r o -K i r o  w y b i j a  p i ł k ę  
z n ó w  s t r z a ł — W ir o -K i r o  ł a p i e  a le  w  b r a m c e .  
G o l  d l a  gośc i .  P o  w y r ó w n a n i u  a t a k  Ś l ą s k a  
n i e  u s t a je .  W i r o -K i r o  w k r a c z a  c o  ch w i la ,  
W i l j a  p r ó b u j e  k i l k a  r a z y  p r z e j ś ć  d o  a ta k u ,  
k t ó r y  j e d n a k  a l b o  z a ł a m u j e  s ię  n a  d o s k o n a ­
ł e j  o b r o n i e  Z a ł ę ż a n ,  a l b o  g in ie  w  s ł a b y c h  
s t r z a ł a c h  w  ou t .  W  64 m. G r a b o w i e c k i  b r o n i  
n a  ró g .  W  68 m. p a d a  2 b r a m k a  d l a  Ś l ą s k a .  
T o  t r o c h ę  p o d n i e c a  W i l j ę ,  k tó r a  p r z e c h o d z i  
d o  a ta k u ,  z a  c h w i lę  j e d n a k  b o  w  70 m  Mi- 
k o ł a j e w  k o n t u z j o w a n y  w  n o g ę  m d l e j e .  Z n o ­
sz ą  go  z b o i s k a ,  co  d e p r y m u j e  W i l j ę  z u ­
p e łn i e .

A ż  d o  k o ń c a  p r z e w a g a  Z a ł ę ż a ,  c y f ro w o  
j e d n a k  n ie z a z n a c z o n a .

R o g ó w  3 : 1 d la  W i l n i a n .  S ę d z i a  p .  R a ­
d e k  — n ie z ły .

G o ś c i e  n i e  v ;y k a z a l i  gry  p i ę k n e j ,  le c z  s k u ­
t e c z n ą .  N a j l e p s z y m  w  1-ym d n iu  b y ł  a t a k —* 
d o s k o n a ł e  pr .  s k r z y d ło  i ł ą c z n ik .

W  d ru g im  d n iu  o b r o n a  z a d z i w i a ł a  s p o k o ­
j e m  i p e w n o ś c i ą .

W  W il j i  p o s t ę p u  n ie  z n a ć .  C u k a n o w  ja k o  
śr .  a t a k u  b y ł  w y j ą t k o w o  s ła b y .

Sz e rz e j  o b r a k a c h  n a s z e g o  f u tb a lu  n a ­
p i s z ę  w  n a s t ę p n e j  k o r e s p o n d e n c j i  p o  s p o t k a ­
n i a c h  W il j i  z „ K a m r a t e r n ą 44 z A b o  ( F i n ­
la n d ja ) .

M a tc h  Z a ł ę ż a  W K S  G r o d n o  d a ł  w y n ik  
6 : 0  ( 2 : 0 ) .

A . S.

OD REDAKCJI
Z  z a w o d ó w  k o n n y c h  w  L u c e rn ie  

i n a  Ig rzy sk ach  O l im p ijsk ic h  d a w a ć  
n a m  b ę d z ie  s p r a w o z d a n ia  por. Leon  
Kon, in s tru k to r  po lsk ie j  d ru ż y n y  j e ź ­
d z ieck ie j .

*

Z a p e w n i l i ś m y  ró w n ie ż  so b ie  o c e n ę  
o l im p ijsk ich  z a w o d ó w  w ioś la rsk ich  
p ió ra  p. S tefana W róbla, k ie ro w n ik a  
w io ś la rsk ie j  r e p re z e n ta c j i  P o lsk ie j .
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Zawody Wioślarskie W T W

R e g a t y  W T W  n a  W iś le ,  o b o k  r o z g r y w a ­
n y c h  w  B y d g o s z c z y  M is t rz o s tw  P o ls k i ,  m a j ą  
u r o b i o n ą  ju ż  t r a d y c j ę  n a j p o w a ż n i e j s z e j  p r ó b y  
w io ś l a r s tw a  p o l s k i e g o .  1 w  ty m  r o k u  t r a ­
d y c j a  n ie  z a w i o d ł a .  S p r a w n o ś ć  o r g a n i z a t o ­
ró w ,  l i c z n y  u d z i a ł  k lu b ó w ,  w r e s z c i e  w y s o k i  
p o z i o m  s p o r to w y  b i e g ó w  —  w s z y s tk o  z ło ż y ło  
s ię  n a  r e z u l t a t  w i e l c e  d o d a tn i .

N a  t l e  t e g o  p i ę k n i e  z a r y s o w a n e g o  o b r a z u  
ty m  n ie m i łe j  u d e r z a ł o  k i lk a  skaz .

A  w ię c  p r z e d e w s z y s t k i e m  b r a k  w io ś la rz y  
b y d g o s k i c h  i k r a k o w s k ic h .  C z y ż b y  ju ż  n ic  
n i e  m ie l i  d o  p o k a z a n ia ?  N ie  w id a ć  t e ż  b y ło  
o s a d  W o j s k .  Kl.  W io ś l . ,  k tó r y  r e p r e z e n t a c j ę  
p o w ie rz y ł . . .  sw e j  j e d y n a c z c e .  P r z y k ro  r ó w ­
n ie ż  u d e r z a ł  b r a k  s k i f i s tó w  i sk u l i s tó w .  S z a ­
n u j ą c y m  s ię  k l u b o m  n ie  w o ln o  z a n i e d b y w a ć  
te g o  d z ia łu ,  a l b o  s k ł a d a ć  go  n a  b a rk i . . .  p a ń .  
W T W  n i e  w y s ta w i ło  t e ż  ó s e m k i  —  g d z ie ż  
a m b i c j a  n a j w i ę k s z e g o  k lu b u ?

T e  w s z y s tk ie  b r a k i  n i e  z a m ą c i ł y  n a t u r a l ­
n i e  o g ó ln e j  h a r m o n j i  i s p r a w n o ś c i  r e g a t .

P r z e d b i e g i  w y z n a c z o n e  n a  s o b o t ę ,  z r a c j i  
w y c o f a n i a  s ię  2 -ch  k l u b ó w ,  n ie  o d b y ł y  się ,  
c o  s p r a w i ł o ,  ż e  b ie g i  1-szy i lV - ty  p r z y  w i ę k ­
sze j  k o n k u r e n c j i  b y ły  z n a c z n ie  c ie k a w s z e .

Z a c z y n a j ą  t r zy  k l u b y  p r o w i n c j o n a l n e  n a  
t. zw . p ó ł b ą k a c h  t. j. o d k r y t y c h  c z w ó r k a c h  
k l e p k o w y c h .  N a j m ł o d s z a  O s t r o ł ę k a  w y ry w a  
o d  s ta r tu ,  j e d n a k  r y c h ło  w y p r z e d z a  j ą  j a d ą c a  
p o  p r a s k i e j  w o d z i e  -Łomża, (B orys ,  P r z e c h o ­
d z i e ń ,  P ł o c k i ,  W ik to r o w s k i ,  s t .  K u c z e w sk i )  
i  p e w n i e  ju ż  p r o w a d z i  p i e r w s z a  d o  k o ń c a .  
S i ln a  p ł o c k a  o s a d a  p .  K o ź n i e w s k i e g o  s t r a c i ł a  
w i e l e  n a  n i e p o t r z e b n y c h  r u c h a c h  s t e ru  i z a ­
d o w o l i ć  s ię  m u s i a ł a  11-gim m ie j s c e m .  W s z y s t ­
k ie  t r zy  o s a d y  p o p e ł n i a ł y  t y p o w y  d l a  p r o ­
w in c j i  b ł ą d  —  z g ię c i e  k rz y ż a  p r z y  z r z u c ie ,  
t a m u j ą c e  p r a w i d ł o w y  w y d e c h .  P o c i ą g n i ę c i a  
z a  k ró tk ie .  C z a s  z w y c i ę z c ó w  7 : 6 ,  11-gich
7 :  13,5.

W  b i e g u  d ru g im  w a r s z a w s c y  A k a d e m i c y  
( K a rp i j ,  Ż e b r o w s k i ,  S e r e d y ń s k i ,  C y b u l s k i ,  
st. N a d r a t o w s k i )  z d o b y l i  d o ś ć  ł a t w o  p r z e ­
c h o d n i  p u c h a r  A l .  S z u s t ra .  J a z d a  i c h  w  s ty lu  
n i e z b y t  w y k o ń c z o n a ,  w y r ó ż n i a ł a  s ię  m o c n y m  
a t a k o w a n i e m  w o d y  i... w o l ą  z w y c ię s tw a .  
P o z n a ń  ( R o tn i c k i ,  L a n g e ,  Z i ę tk i e w ic z  M., 
Z ię tk i e w ic z  J., st . Z im n y )  j e ż d ż ą c y  s t a r ą  n i e ­
m i e c k ą  s z k o ł ą  n ie  w y k a z a ł  te j  p r e c y z j i ,  k tó r ą  
w i d z i e l i ś m y  n a  t r e n i n g a c h .  N a j l e p s z a  m o ż e  
p o d  w z g l ę d e m  sty lu ,  a le  s ł a b a  o s a d a  W  TW 
z o s t a ł a  s p o r o  w  ty le .  C z a s y  7 : 2,5 i 7 : 10,5. 
W ś r ó d  w i d z ó w  d o ś ć  p o w s z e c h n e  b y ł o  z d a n i e ,  
że  a k a d e m i k o m  w i e l e  p o m ó g ł  d o  z w y c i ę s t w a  
k i w a j ą c y  s ię  p i e s e k ,  p r z y c z e p i o n y  n a  n o s k u  
ł o d z i  j a k o  m a s c o t t e .

D w ie  r y w a lk i  —  n a r c i a r k i  s p o t k a ł y  s ię  
w  b i e g u  t r z e c i m  n a  s k u l in g a c h .  P a n n a  Se-  
g e d a  (W o j s k .  K. W .) ,  g ó r u j ą c a  t e c h n i k ą ,  o g ó l ­
n a  f a w o r y t k a  w  c i ę ż k ic h  w a r u n k a c h  a t m o ­
s f e r y c z n y c h  u l e c  m u s i a ł a  z n a c z n ie  s i ln ie js z e j  
p. D e n h o f f - C z a r n o c k i e j  ( A Z S ) .  Z w y c i ę ż c z y n i

czas  sw ó j  8 : 5 3  m o g ła  j e s z c z e  b a r d z o  w y ­
d a t n i e  p o p r a w i ć .

T rz e c i  ju ż  r o k  z r z ę d u ,  a w i ę c  o s t a te c z n i e  
w y g r a ł o  W T W  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  K. M i l ­
l e r a  d l a  c z w ó r e k  o d k r y t y c h  m ło d s z y c h .  O s a ­
d a  st. Ż a k a  z  T a r a s e m ,  B a rs k im ,  G r ą b c z e w -  
sk im  i J a n k o w s k i m  n a  w io ś l e  z w y c ię ż y ła  
(w  c z a s ie  8 : 45)  n ie  ty l e  s ty l e m  ( b r a k  w y ­
k o ń c z e n ia )  i le  h a r m o n i jn y m  z g r a n ie m  z e s p o łu .  
K o ł o  W io ś la r z y  W arsz .  ( G u c m a n ,  K u n c e w ic z ,  
S ta n i s z e w s k i ,  M a y z n e r ,  st. W i l c z y ń s k i )  n ie  
w y t r z y m a ł o  p r z y j ę t e g o  s z y b k ie g o  t e m p a  i z a ­
d o w o l i ć  s ię  m u s ia ło  11-gim m i e j s c e m  w  c z a ­
s ie  8 : 5 8 .  W ł o c ł a w e k  d o ś ć  d a l e k o  w  ty le .

W  n a jw a ż n ie j s z y m  b i e g u  d n ia ,  o n a g r o d ę  
ju b i l e u s z o w ą  W T W  d la  c z w ó r e k  z w y c ię ż y ł  
styl . D łu g ie ,  w o l n e  u d e r z e n i a ,  d o s k o n a l e  
w y k o ń c z o n e  sp r a w i ły ,  że  o s a d a  W T W  ( K u n ­
c e w ic z ,  L is ic k i ,  O ls z e w s k i  O k n iń s k i ,  st. W r ó ­
b e l )  m i a ł a  p r z e z  c a ły  c zas  z d e c y d o w a n ą  
p r z e w a g ę  n a d  A k a d e m i k a m i .  N e r w o w e  t e m p o  
w y c z e r p a ł o  i c h  t a k  s z y b k o ,  ż e  n a  f in iszu  n ic  
ju ż  ze  s i e b ie  d a ć  n i e  m o g l i .  J e d e n  z a k a ­
d e m ic k ie j  o s a d y  j e c h a ł  c a ł y  w  b a n d a ż a c h  —  
c z y ż b y  n i e  m ie l i  z a p a s o w y c h  ? S t a j ą c y  p o z a  
k o n k u r s e m  P o z n a ń  n ie  o d e g r a ł  ro l i  w  b ieg u .  
C z a s  z w y c ię z c ó w  6 : 5 3 , 5  11-gich 7 : 8 , 5 .

N ik o g o ,  an i  s i e b ie  n i e  e m o c j o n u j ą c  p r z e ­
j e c h a ł  p .  R a s z e w s k i  to r  w a l k - o v e r ’e m  n a  
sk i f ie ,  r o b i ą c  c z a s  ty lk o  o 8 se k .  l e p s z y  o d  
p .  C z a rn o c k ie j  n a  sk u l in g u .

E m o c jo n u j ą c y  b i e g  o d k r y t y c h  c z w ó r e k  
p a ń  d a ł  z w y c ię s tw o  K lu b o w i  W i o ś l a r e k  W a r ­
s z a w s k ic h  w  c z a s i e  8 : 10. O s a d a  i c h  (B o -  
r o w s k a ,  T r y b u r s k a ,  J a m n ic k a ,  G r a b i c k a ,  st. 
D z ie w u ls k a )  s p o k o j n y m  r ó w n y m  t e m p e m  w y ­
p r a c o w a ł a  s o b i e  z w y c ię s tw o .  Je ś l i  z a s ł u g ą  
s te rn i c z k i  b y ł o  w y t r e n o w a n i e  o s a d y ,  to  z m n i e j ­
sz y ła  j ą  o n a  z n a c z n ie  p r z e z  z ł ^  t a k t y k ę  j a z d y  
i c h i m e r y c z n e  z y g zak i  ł o d z i ą .  W  c i ą g u  b i e g u  
p o t r a f i ł a  b e z  w y ra ź n e j  p o t r z e b y ,  aż  s i e d m i o ­
k r o tn ie  z m ie n ić  to r l  Ł o m ż y n ia n k i  s i ł ą  n a d ­
r a b i a j ą c  b r a k  t e c h n ik i  ( k ró tk i e ,  n i e w y k o ń ­
c z o n e  p o c i ą g n i ę c i e )  z d o b y ł y  d r u g ie  m i e j s c e

w  c z a s i e  8 :  16. A k a d e m i c z k i  n a z b y t  b y ły  
z d e n e r w o w a n e ,  b y  w y z y s k a ć  s w e  w a lo ry .

N a j l e p s z y c h  n o w i c j u s z ó w  w y s t a w i ł  d o  
b i e g u  V l l l - g o  ( c z w ó r k i  r a s o w e )  A Z S .  D o ś ć  
s ł a b a  f i z y c z n ie  o s a d a  ( O ż g a .  Ł -^źn iew ski,  
L u ty k ,  Ł a s z e w s k i ,  st. M a z u re k )  d z ię k i  z g r a ­
n iu  i s p o k o j n e j  r ó w n e j  j e ź d z i e .  z a p e w n i ł a  
s o b i e  p o  o s t re j  w a l c e  z w y c ię s tw o  w  d o b r y m  
c z a s ie  6 : 55,5. Z n a ć  b y ł o  n a  o s a d z i e  w p ł y w  
t r e n e r a  i s t e r n i k a .
jfc W  o s t a tn im  b i e g u  ó s e m e k  z a t r y u m f o w a ło  
K o ł o  W io ś l .  W arsz .  (K a ł ę d k i e w i c z ,  S iw eo k i ,  
K o w a ls k i ,  S z y m a ń s k i ,  N o w o t k o ,  G a l ik ,  M it-  
k o w s k i ,  K a ł ę d k i e w i c z  K., st. S z r e t t e r )  w  c z a ­
s ie  6 : 2 8 .  A k a d e m i c y ,  k t ó r z y  w  p i ę k n y m  
f in iszu  p o p r a w i l i  s ię  o c a ł ą  ł ó d ź ,  u leg l i  z h o ­
n o r e m  ( 6 : 3 2 )  ty lk o  d z ię k i  t e m u ,  iż  ó s e m k a  
ich  s k ł a d a ł a  s ię  z d w ó c h  c z w ó r e k  ju ż  w  b i e g u
11-gim i V - ty m  z m ę c z o n y c h .

S i ln y  w ia t r  b o c z n y  w c i ą ż  z m ie n n y  s p r a ­
w ia ,  ż e  c z a s y  b i e g ó w  n ie  z a w s z e  s ą  m i a ­
r o d a j n e .

D ł u g o ś ć  t o r u :  200  m tr .  z w o d ą .
K o m is j ę  s ę d z i o w s k ą  s k ł a d a l i  p p .  :
M ic h a l sk i  B.. v i c e - p r .  T W W ,  p r z e w o d n i ­

c z ą c y ,  B o b k o w s k i  p p ł k  , W o j s k o w y  K lu b  W i o ­
ś la rsk i ,  B o ja ń c z y k  J ,, W ł o c ł a w e k ,  ,B©r n a r to -  
w ic z  E., K o ł o  W io ś la r z y  W a r s z a w s k ic h ,  G o -  
śc ie k i ,  P ł o c k ,  K a c z o ro w s k a ,  W a rsz .  K lu b  
W i o ś la r e k ,  M u s z y ń sk i  St. , K lu b  W io ś l .  w  P o ­
z n a n iu ,  S z e l l e r  S., A Z S ,  W ę g l iń s k i  K.,  P o l .  
Z w .  T o w .  W i o ś l a r s k i c h .

A r b i t r z y :  K u d e l s k i ,  S ta sz e w s k i .
S t a r t e r :  J. W ó j c i k .
L e k a r z  h o n ,  : Dr. Z a k r z e w s k i  Z .
W i e c z o r e m  r o z d a n i e  p i ę k n y c h  n a g r ó d  i n i e ­

o d łą c z n y . . .  b a n k ie t .
W .

Str. 10

PRZED RAIDEM

D o r a i d u  a u t o m o b i l o w e g o  z g ł o s z o n o  d o ­
t ą d  n a s t ę p u j ą c e  m a s z y n y  :

1) l t a l a  —  X. 2) M in e r w a  —  X . 3) M i- 
n e r w a  —  X .  4) M a th is  —  P i o t r  C z a r ­
n e c k i .  5) T a l b o t  —  A . B e rg m a n .  6)  Ber-  
l i e t— B a rc l a y  d e  T o l ly .  7)  C h e v r o l e t — T a u b -  
n e r  i C i e c h a n o w s k i .  8) F a r m a n  —  T .  W i-  
n ick i .  9) F a r m a n  —  X .  10) B u ic k  — St. D o ­
b r o w o l s k i  i K u b e r a .  1 1) A u s t r o - D a i m l e r — X . 
12) A u s t r o - D a i m l e r  —  B a ro n  H a n s  T e y d e r -  
M a lb e rg .  13) „ O .  M .“— M ra jsk i .  14) A u s t ro -  
D a i m l e r  —  X . 15) „ O .  M .“ —  Inż. M u sch .  
16) O .  M .—X . 17) O .  M .— X . 18) B u ic k  —  
St.  S z y b o w ic z  i St.  P ie t ru s i e w ic z .  19) T a t r a — 
X .  20) T a t r a  —X . 21)  T a t r a — X . 22) E s s e x — 
Inż. D a m b o r g .  23) S t e y r  —  Z e n o n  P ło s z a ń -  
sk i .  24) B u ic k — K. W e j c h e r t  i L .  B u łh a k .

Z e s p o ł y :  I )  A u s t r o - D a im le r .  2) „ O .  M . “
3) T a t r a .

S ta r t  w  n i e d z i e l ę  /  l i p c a  o g. 24aj .

CZWÓRKA AZS,
k t ó r a  z d o b y ł a  p u h a r  „Al. S z u s t r a "

S t e r n i k  N a d r a t o w s k i  — w io ś l . :  C y b u l s k i ,  S e r e d y ń s k i ,  Ż e b r o w s k i ,  K a r p i j .
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P I Ł K A  N O Ż N A

Druźyn-y 3 p s p  i 2 0  p p

C  2 'ę  s t o c h o w a

S p a rta * (R a kó w )— Orlęta 6 ’: 0  ( 3 : 0 ) .  S p a r t a  
z g o t o w a ł a  p u b l i c z n o ś c i  m i ł ą  n i e s p o d z i a n k ę ,  
p o k o n y w u j ą c  d ru ż y n ę ,  j e d n ą  z l e p s z y c h  
w  C z ę s to c h o w ie .  O r l ę t a ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  
g r a ły  fair,  d z iś  r o z w i n ę ł y  g rę  b r u t a l n ą .  D o  
p r z e r w y  g ra  p r a w i e  ró w n a .  P o  p r z e r w i e  z u ­
p e ł n a  p r z e w a g a  R a k o w i a k ó w ,  k tó r z y  p o k a ­
z a l i  ł a d n ą  k o m b i n a c y j n ą  g rę .  Z w y c i ę s t w o  
S p a r t y  z a s ł u ż o n e ,  p r a c o w a ł a  o n a  b e z  z a ­
rzu tu .  N a j l e p s i  n a  b o i s k u  H a u s e r  i L e tk o w -  
ski ze  S p a r ty ,  K u r e k  i S o w a ł a  z O r l ą t .  S ę ­
d z i o w a ł  w z o r o w o  p .  S z m a ra g d .

W iktorja— K S  Częstochowa 2 : 1 .  Z a s ł u ż o n e  
z w y c ię s tw o  W ik to r j i ,  k tó r e j  p o s z c z e g ó l n y m  
g r a c z o m  j e s z c z e  b r a k  ru ty n y .  C z ę s t o c h o w a ,  
k tó r a  o s t a tn i o  s ię  z n a c z n ie  p o p r a w i ł a ,  g r a ł a  
z „ p e c h e m * .  S ę d z i a  m ie rn y .

*
Z a w isza  —  Częstochowa I I  2 : 1 .  Z a s ł u ż o n e  

z w y c ię s tw o .
*

Z a w isza  I I  —  Polonia  (2  : 0). C h a o ty c z n a  
g ra  P o lo n j i .

*
Orlęta — Postęp (R aków )  0 :  0. S ę d z i a  n ie  

u z n a ł  d w ó c h  b r a m e k  d l a  P o s t ę p u ,  w o b e c  
c z e g o  g r a c z e  z R a k o w a  z esz l i  z  b o i s k a .

K r ó le w s k a  H uta

K S  R uch W ielkie  H a jd u k i — T K S  Toruń 
2 : 2  ( 1 : 2 ) .  W y n ik  r e m i s o w y  n i e  o d p o w i a d a  
p o z i o m o w i  g ry  i p o w i n i e n  b y ć  4 :  1 d l a  T o ­
r u n ia .  G o ś c i e  b o w i e m  b y l i  o c a ł ą  k la s ę  
l e p s i ;  p r z e ś l a d o w a ł  i c h  j e d n a k  s z a l o n y  p e c h  
i p r z e s z k a d z a ł  im  s ta le  s ę d z i a  d o  z w y c i ę ­
s tw a .  P .  S ik o r a  d a w a ł  p r z e w a ż n i e  fa ł s z y w e  
r o z s t r z y g n i ę c i a  i b y ł  s t r o n n y  n a  k o r z y ś ć  
R u c h u .

G r a  s a m a  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  p o d  z n a ­
k ie m  p r z e w a g i  T K S .  W  15 m i n u t a c h  p a d a  
I b r a m k a  d la  T o r u n i a k ó w .  R u c h  k i lk a  m i ­
n u t  p ó ź n ie j  z p r z e b o j u  w y r ó w n u je .  K r ó tk o  
p r z e d  p r z e r w ą  p a d a  d r u g a  b r a m k a  d l a  T o ­
r u n ia .  W y r ó w n a j ą c ą  b r a m k ę  z d o b y w a  R u c h  
z k a r n e g o .  S t o s u n e k  r o g ó w  6  i 4 d la  T o ­
run ia .

*

K S  A m atorski —  D I V  Troppau  4 : 4 .  P o ­
w y ż s z a  g ra  b y ł a  n a j p i ę k n i e j s z ą  z c a ł e g o  
tu rn ie ju .  T r o p p a u  p o s i a d a  s t a r y c h  r u t y n o ­
w a n y c h  g ra c z y ,  k t ó r z y  p o k a z a l i  n a d z w y c z a j  
p i ę k n ą  g rę .  G o s p o d a r z e  n i e  l iczy l i  s ię  p o ­
c z ą t k o w o  z g o ś ć m i  i z t e g o  t e ż  p o w o d u  
p a d ł y  w  p i e r w s z y c h  m i n u t a c h  d w ie  b r a m k i .  
P i e r w s z a  b r a m k a  z k a r n e g o ,  d r u g a  z  p i ę k ­
n e g o  s t r z a łu  p ó ł l e w e g o .  T e r a z  A m a t o r z y  
p r z e c h o d z ą  d o  g w a ł t o w n y c h  a t a k ó w  i z d o ­
b y w a j ą  c z t e r y  b r a m k i  R o z c z a r o w a n i  g o ś c i e .

n ie  t r a c ą f  j e d n a k  n a d z i e i  i w y r ó w n y w u ją .  
S ę d z i o w a ł  p .  K o s ic k i .

= = = = =   - p * •*
A m atorsk i K S  — T K S  Toruń 4 : 1 .  P o r a ż k ę  

T K S  t ł o m a c z y ć  t r z e b a  b r a k i e m  a m b ic j i .  P o ­
m im o  p i ę k n e j  g ry  z e  s t r o n y  g o śc i  m u s ie l i  
o n i  u l e d z  A m a t o r o m ,  k tó r z y  o z w y c ię s tw o  
s ię  n i e  b a w i l i  a le  w a lc z y l i .  G r z e  p r z e s z k a ­
d z a ł  w  w ie lk ie j  m ie r z e  d e s z c z .

*
Troppau— R uch  ( W ielkie  H a jduki) 4 : 1 .  D r u ­

ż y n a  R u c h u  b y ł a  c o k o l w i e k  l e p s z a  j a k  w  d n iu  
w c z o r a j s z y m .  D w ie  p e w n e  b r a m k i  p r z e s t r z e ­
lo n o .  D r u ż y n a  T r o p p a u  w p r a w d z i e  b a r d z o  
w y m ę c z o n a  j e d n a k  p e w n a  z w y c ię s tw a .  Już  
w  p i e r w s z y c h  m i n u t a c h  p r o w a d z i  1 : 0. R u c h  
n io  z d o ł a ł  w y r ó w n a ć  i u l e g a  l e p s z e j  d ru ż y n ie .

K a t o w i c e

K S  Iskra (Siemianowice) —  I  F C K  Katowice 
2 : 2  ( 1 : 1 ) .  F C K  w  sw o im  n a j l e p s z y m  s k ł a ­
d z ie  p o k a z a ł  p i ę k n ą  g rę  i b y ł  l e p s z ą  d r u ­
ż y n ą  n a  b o i s k u .  I sk ra  d o w i o d ł a  j e d n a k ,  że  
ja k  c h c e ,  u m ie  b r o n i ć  t y tu łu  m is t r z a  g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o .  F iz y c z n ie  s i l n ie j s z a  p r z e s z ł a  I sk ra  
z a r a z  d o  a t a k u  i z d o b y w a  p i e r w s z y  p u n k t ,  
k tó r y  d o p i e r o  k r ó tk o  p r z e d  p r z e r w ą  F C K  
w y r ó w n u je .  B o is k o  ś l i sk ie ,  t e m p o  j e d n a k  
o s t r e .  F C K  z d o b y w a  d r u g ą  b r a m k ę .  G r a  n a  
o g ó ł  fa i r  I sk ra  w y r ó w n u je .

I sk ra  p o k a z a ł a  b a r d z o  a m b i t n ą  g rę  i u d o ­
w o d n i ł a ,  że  n a l e ż y  j e s z c z e  d o  A  k l a s y  i n ie  
n a l e ż y  je j  l e k c e w a ż y ć .  B r a m k a r z  C z o k  b r o ­
n i ł  b a r d z o  d o b r z e ,  a  ś r o d k o w y  n a p a s t n i k  
P a ź d z i e r n i k  u d o w o d n i ł ,  że  n a l e ż y  j e s z c z e  
d o  r e p r e z e n t a c y j n y c h .

Ł u c k
19.V I  r. b. K S  K resow ianka— K S  A m atorzy  

(K ow el). M i s t r z o s tw a  ki,  C  5 : 2  (3  : 0).
*

21.V I  r. b .  W K S —K S  H asm onea  2 : 2  (0:1).
*

22.V I  r. b .  W K S — K S  H asm onea  0 : 0. R o ­
g ó w  5 : 1 d l a  W K 5 .

Ł o w i c z
R eprezentacja Łow icza  —  H K S  Varsovia  7 : 2 

(A : 3). D n i a  29 .6  r. b .  w  n i e d z i e l ę  o g. 41/2 
p o  p o ł .  w  Ł o w ic z u  n a  b o i s k u  w o j s k o w e m  
10 p .  p.  r o z e g r a n o  to w a r z y s k i  m e c z  p i ł k i  n o ­
ż n e j  m i ę d z y  d ru ż y n a m i :  r e p r e z e n t a c j a  Ł o ­
w ic z a  (K S  „ O r z e ł "  i W K S  10 p. p . )  a H K S  
„ V a r s o v i a ft.

G o ś c i e  z W a r s z a w y ,  m im o  n i e z w y k ł e g o  
z a p a ł u  i k o m b i n a c j i  o d r a z u  n a  p o c z ą t k u  gry  
u le g l i  z n a c z n e j  p r z e w a d z e  t e c h n i c z n e j  i f i ­
z y c z n e j  Ł o w i c z a n ,  k tó r z y  d z ię k i  m o ż e  
i s ł a b e j  o b r o n i e  „ V a r s o v i “ o d n i e ś l i  ł a t w e  
z w y c i ę s t w o  w  s to s u n k u  7 : 2  ( 4 : 3 ) ,

S ę d z i o w a ł  p o r .  C z y w c z y ń s k i  - m o ż e  t r o c h ę  
za  o s p a l e .

P u b l i c z n o ś c i  z a l e d w i e  k i l k a n a ś c i e  o s ó b .

G n i e z n o .
Lech I — Stella  I I  4 : 2 (I : 2) R o g ó w  1 0 : 3  

D n .  28 .IV. S t o s u n e k  b r a m e k  n i e  o d p o w i a d a  
s to s u n k o w i  s i ł .  P o w i n i e n  b y ć  w y n ik  n i e r o z ­
s t r z y g n ię ty .  S ę d z i a  p. K o w a l s k i .

t&j Polonja I  ( B y d g o s z c z ) — Stella  I  1 : 1 (0  : 1) 
D n .  29.1V.24.  S t e l l a  u z y s k a ł a  b r a m k ę  z r zu tu  
k a r n e g o .  Z  P o l o n j i  n a j l e p s z y m  b y ł  b r a m ­
karz ;  z S te l l i  ś r o d k o w y  p o m o c n i k .  P r z y  t u ­
t e j s z y m  K S  S te l l a  u tw o r z y ła  s ię  d ru ż y n a  p i ł ­
ki n o ż n e j  „ s e n jo r ó w " .

Ż y r a r d ó w .

Zyrardow ianka  —  Varsovła I I I  z W a r s z a w y  
8 : 3  (4 : 2). G r a  p r o w a d z o n a  d o b r z e .  P r z e ­
w a g a  g o s p o d a r z y .

K o m o r o w o -O str ó w .

M a t c h  to w a rz y sk i  B a o n u  S z k o l n e g o  O K I  
z 71 p .  p .  w  d n .  22.V I ,  w y n ik  n a  k o rz y ść  
B a o n u  S z k o l n e g o  2 : 1 .  B a o n  s z k o ln y  
r o g ó w  3, 71 p .  p . — 7. S ę d z i o w a ł  b .  d o b r z e  kp t .  
K u r y ł o w i c z  z 71 p .  p.

K i e l c e
L e c h j a  — M a k k a b i — 0 : 1 ( 0  : 0) .
K H D S —T ę c z a  —  2 : 1  (1:1).
T ę c z a — K S P  — 4 : 0 (2 : 0) .
L e c h j a  -f- K S P  c o n t r a  T ę c z a  -f-  K H D S  —  

1 : 0 (1 : 0):
4 p .  p .  L e g .— R e p r e z e n t a c j a  m . K ie lc  —

7 : 1  (3 :1 ) .
4 p. p. L e g .— M a k k a b i  - 2  : 0 —g r a n o  t y lk o  

50 m in u t  z p o w o d u  u le w y .

P Ł Y W A N I E
Z czy m  j a d ą  A n g lic y . O s ta t n i e  w y n ik i  na  

w y s p ie  d a j ą  n a s t ę p u j ą c y  o b r a z :  1 0 0  m t r .  d o ­
w o l n i e  —  P y c o c k  (1 : 4 81, 100 m tr .  n a  w z n a k  —  
M a c  D o w e l  (1 : 22 '4 ) ,  200 m tr .  d o w .  —  D i c k e n  
( 2 : 3 5 ) ,  200 m t r .  n a p i e r s i a c h  (3 :1 1  '2),
1500 m tr .  —  A n n i s o n  ( 2 3 : 1 6 ) .

Nr. 21-szy

ukażą się w poniedziałek  rano



LEKKA ATLETYKA
Z a w o d y  l e k k o - a t l e t y c z n e  K l u b u  S p o r to -  

i o w e g o  w  R o z d z i e ń — S z o p i e n i c a c h  d. 22.6.24.
Z a w o d n i k ó w  56, w i d z ó w  c a  2500.

M łodzież 14 — 16 lat:
B ieg  100 m.: 1) L a tk a  „ P o l o n i a "  J a n ó w  

133/ 5 s.; s k o k  w  dal :  1) N o w a k  „ R u c h "
W . H a jd u k i  4 80 m.; rzu t  k u lą  5 kg .:  1) L a tk a  
„ P o l o n i a "  J a n ó w  8,20 m.; t r ó jb ó j :  1) L a tk a  „ P o ­
l o n i a "  J a n ó w  4 p u n k ty .

16 ~  18 lat:
B ieg  100 m.: l )  S o b o t a  „K S .  23 N o w y -  

B y to m  1 3 s ; s k o k  w  da l :  1) K n a p p i k  „ P o l o n i a "  
J a n ó w  5 m.; r zu t  k u l ą  5 kg.:  1) K o c u r  KS. 
„ R o z d z ie ń  —  S z o p i e n i c e "  9,20 m.; t r ó jb ó j :  
1) S o b o t a  KS. N o w y - B y to m  7 p u n k tó w .  

Senjorzy:
S k o k  w dal :  1) R e s z k e  KS. „ D i a n a "  K a ­

t o w i c e  6,12 m., 2) O s k a  K S .  R o z d z . -S z o p ie ­
n i c e  6,05 m.;  s k o k  w  wyż: 1) O s k a  KS.
R o z d z . - S z o p i e n i c e  1,55 m., 2)  R e s z k e  KS. 
„ D ia n a "  K a t o w i c e  1,50 m.; t ró js k o k :  1 ) O s k a  
KS. R o z d z . - S z o p i e n i c e  13,15 m. ( r e k o r d  p o l ­
sk i) ,  2) L a n g n e r  KS. R o z d z i e ń - S z o p i e n i c e ;  
rzz t  k u l ą  72/ 4 kg.:  1) H a n n e r t  KS. „ D ia n a "  
K a t o w i c e  10,80 m.,  2)  R e s z k e  K S .  „ D i a n a "  
K a t o w i c e  10,50 m.; r z u t  d y sk ie m :  1) H a n n e r t  
„ D i a n a "  K a t o w i c e  33,62 m.,  2)  O s k a  KS. 
R o z d z . -S z o p ie n i c e  30,82 m.; b i e g  100 m.:
1) M a l c h e r e k  KS. N o w y -B y to m  12 s., 2) L o e -  
w e  M. KS. „ R u c h "  W . H a j d u k i  60,2 s.,
2)  P i e t z k a  KS. „ J e d n o ś ć "  N o w y - B y to m  2 m. 
w  ty le ;  b i e g  800 m.: 1) L o e w e  A. K S .  „ R u c h "  
W . H a jd u k i  2,21 m in . ,  2) S z w e d a  KS. „ R u c h "  
W .  H a jd u k i  25 m e t r ó w  w  ty le ;  b i e g  3000 m.:
1) S i tk o  K S .  R o z d z i e ń - S z o p i e n i c e  10,25.8 a.,
2) M a n d e r a  „ S o k ó ł "  M a ła  D ą b r ó w k a  10,45,4 s.: 
p i ę c io b ó j :  1) O s k a  KS. R o z d z i e ń - S z o p i e n i c e  
6 p u n k t ó w ,  2)  R e s z k e  KS. „ D i a n a "  K a t o ­
w i c e  10 p u n k t ó w .

D e s z c z  i r o z m o k ł e  b o i s k o  s p o w o d o w a ł o ,  
iż w y n ik i  s ą  g o r sz e  n iż  n a  t r e n in g a c h .

WIOŚLARSTW O
K r a k ó w ,  21.6 .24  r. D n i a  20 m a r c a  b .  r. 

o d b y ł y  s ię  w  K r a k o w i e  W e w n ę t r z n e  R e g a t y  
S e k c j i  W io ś la r s k i e j  A k a d e m i c k i e g o  Z w i ą z k u  
S p o r t o w e g o .  T o r  d ł u g o ś c i  1000 m. z p r ą ­
d e m  r z e k i .  W y n ik i :

1) J e d y n k i  w y ś c ig o w e :  1) D łu g o s z e w s k i
c z a s  3 m .  32*7 s , 2)  L e o  3 m. 52 s.

2) C z w ó rk i  w y ś c ig o w e  k l e p k o w e  ju n jo ró w :
1. S ter :  D łu g o s z e w s k i  ( K o c u r ,  B rzez iń sk i ,
K n ia g in in ,  K o c h n a ń s k i ) .

3) C z w ó rk i  o d k r y t e  n o w ic ju s z y  ( p o  2 
p r z e d b i e g a c h ) :  1. S te r :  F e r e n s  T a d e u s z  ( Z a ­
j ą c z k o w s k i ,  M u n n ic h ,  H o f f ,  K a p o ł k a ) ,

*
N a  k r e s a c h .  Z  o k a z j i  o b c h o d u  „ p u s z c z a ­

n i a  w i a n k ó w "  o d b y ł y  s ię  tu  r e g a t y  w i o ś l a r ­
sk ie  z o r g a n i z o w a n e  p r z e z  z a ł o ż o n e  w  r. u b .  
Ł u c k i e  T -w o  W io ś la r s k i e .  W  r e g a t a c h  tych ,  
w  b i e g u  j e d y n e k  z e  s t e r n i k i e m  z w y c ię ż y ła  
o s a d a  „ S o k o ł a "  Ł u c k i e g o  ( w i o s ł a —J. Brodzlci,  
s t e r  — W . R y b i j ) .  P r z e s t r z e ń  w y ś c ig u  w y n o ­
s i ł a  500 m e tr .  z w o d ą  i 500 m e t r .  p o d  w o d ę .  
C z a s u  n i e  m ie r z o n o .
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O t w a r c i e  p r z y s t a n i  w o j s k o w y c h  C h r z e s t  
r a s o w e j  o ś m i o w i o s ł ó w k i  „ L o t h "

S p o r t  w w ojsku
8 p u ł k  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  w  d n .  17, 18,

19 i 20 m a j a  r. b.  z o r g a n i z o w a ł  z a w o d y  k o n ­
n e  p u łk u .

N a g r o d y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  z a w o d a c h  o t r z y ­
m a l i  n a s t ę p u j ą c y  w s p ó łz a w o d n i c y  o f i c e ro w ie  
i p o d o f i c e r o w ie :

O f i c e r o w i e :
Jazda przepisowa: 1) m a j o r  S t e c k ie w ic z ,  2) 

p o r .  P o d c z a s k i .
M ilitari: I )  r tm .  T u ła s i e w i c z ,  2) p o r .  C i e ­

c h a n o w s k i .
Steeple-chase: 1) p o r .  B o c ia n o w s k i ,  2) p o r .  

C ie c h a n o w s k i .
Konkurs hippiczny: 1) p o r .  D o m a ń s k i .  2)

r tm .  T u ła s i e w ic z .

P o d o f i c e r o w i e :
U jeżdżanie remontu: 1) w a c h m .  C a c k o w s k i ,

2)  w a c h m .  sz t.  J a n k o w s k i .
K onkurs h ippiczny . 1) p l t .  K o w a l ,  2) w a c h m .  

M a ry n o w ic z .
Steeple-chase: 1) k a p r .  M a n k ie w ic z ,  2) st.

s trz .  P u c h a l s k i .
W ładanie  białą bronią: w a c h m .  G in t e r ,  2)

p lu t .  K o w a l .
*

2 -g i  D y o n  S a m o c h o d o w y  w  L u b l i n i e  o d ­
b y ł  w  d n iu  19.VI. r. b. p r z e g l ą d  s w o ic h  s i ł  
s p o r t o w y c h ,  a  r e z u l t a ty  b y ły  n a s t ę p u j ą c e :  

Pięciobój ( rzu t  g r a n a t e m ,  b i e g  n a  p r z e ł a j  
3 k lin .,  s k o k  w  da l ,  b i e g  n a  200 m tr . ,  r zu t  
k u l ą ) —  1-szą n a g r o d ę  o t r z y m a ł  sz e r .  C z a rn ik  
(53 p.) ,  2 -g ą — sie rż .  D ą b r o w s k i  (53 p .) ,  3 - c ią —  
s ie rż .  Szyff  (40  p .)

B ieg  8 0 0  mtr.: 1-szą —  szer .  T i l l ,  2 m .  40 s. 
B ie g  100 mtr.: 1-szą —  szer .  N a j  13 s. 
S z ta fe ta  4 0 0  mtr.: 1-są —  K o l u m n a  O s o b . -  

C i ę ż a r o w a  w  c z a s ie  66 s.
R z u t  oszczepem: 1-szą —  szer .  W y b a c z  33,30 

m tr .
R z u t  dyskiem : 1-szą —  sz e r .  K a l i s z  21,95 m tr .  
Sko k  w wyż: 1-szą —  sie rż .  Szy ff  125 cm t .  
M arsz 8  kilometrów  w  p e ł n y m  p o l o w y m  

u m u n d u r o w a n i u  z d o b y ł a  2 -ga  d r u ż y n a  w  c z a ­
s ie  1 g. 7 m .

*
C ie s z y n .  W  d n i a c h  20, 21 i 22 c z e r w c a  

r. b .  o d b y ł y  s ię  n a  to r z e  2 p .  S z w o l e ż e r ó w  
R o k i t n i a ń s k i c h  w  B ie l s k u  n a  Śl.  C ie s z y ń s k im  
w y śc ig i  i k o n k u r s y  h i p p i c z n e  K r a k o w s k i e g o  
Kl. J a z d y  i K o ł a  S p o r t o w e g o  5 b ryg .  K a w a le r j i .

T o r  ze  w z g l ę d u  n a  o p a d y  a t m o s f e r y c z n e  
c iężk i .  P o g o d a  d o p i s a ł a  w  d n i a c h  20 i 21, 
t a k ,  ż e  to r  b y ł  d o b r y ,  z a ś  22-go  d e s z c z  u t r u ­
d n i a ł  b ie g i  i s p o w o d o w a ł  k i lk a  m n ie j  z n a c z ­
n y c h  w y p a d k ó w  z p o w o d u  ś l i s k i e g o  to ru .

B ieg  p ła sk i gentlem ański. D y s ta n s  1 600  m .—  
1) B a n d o l i n a ,  p p o r .  R o s t w o r o w s k i  (2 p .  Szw. 
R o k i tn . ;  2) C h a rm a n t ,  p o r .  N e s t o r o w i c z  (2 p. 
S z w o l .  R o k i tn . ;  3) M ie rz y n a ,  por .  W i l c z e k  
(2 p .  S zw o l .  R o k i tn . )

B ieg  z p ło tam i Gentlem ański. D ys t.  2400 m .—
1) U r o k ,  r tm .  D o b r z a ń s k i  (2  p .  Szw. R o k i tn . ) :
2) D j a d e m ,  p o r .  K a r w a c k i  (2 p .  S zw . R o k i tn . )  

B ieg  z  przeszkodam i Gentlem ański. D y s ta n s
3200 m. d l a  k o n i  M. S. W o j s k . —  I) F io rd ,  
r tm .  B re z a  (5 psk .) ;  2) H i n d e n b u r g ,  p o r .  K a r ­
w a c k i  (4 p .  S zw . R o k i tn . )

B ieg  z  przeszkodam i G entlem ański (M aiden). 
D y s t a n s  3200  m . —  1) R e g in a ,  p o r .  N e s t o r o ­
w ic z  (2 p .  $ z w .  R o k i tn . ) ;  2)  J a m a ,  p o r .  K u ź -  
m iń s k i  (2 p. Szw .  R o k i tn . )

K onkurs hippiczny zw ycza jn y . 1) L u m p ,  r tm .  
D o b r a ń s k i  (2 p .  Szw .  R o k i tn . ) ;  2) B im b o lo ,  
p o r .  C i e l e c k i  (8  p .  U ł .  Ks. J P o n ia t . ) ;  3 )  J a n ­
cza r ,  p o r .  K u ź n iń s k i  (2 p .  S zw . R o k i tn . ) .

Konkurs hippiczny c ięższy . 1) G e n e k ,  p o r .  
Z a U ra w a c z  (2 p .  Sz.  R o k i t n . )  2)  JoTta, p o r .  
N e s t o r o w i c z ,  (Sz .  R o k i tn .  1. 3 ) J a n c z a ,  p o r .  K u ­
źm iń s k i  (2 p .  5 / .  R o k i tn . ) .

Konkurs pocieszenia. 1) K o m e ta ,  r o tm .  A n ­
t o n i e w ic z  (2 p. Szw . R o k i tn . ) ;  2) K a p ry s ,  
ro tm .  A n t o n i e w i c z  (2 p .  S z w .  R o k i t n  ); 3) 
H a m le t ,  p o r .  H o m o l a  (5 d. a .  k.) .

B ieg  z  przeszkodam i. D y s t a n s  4200 m .—
1) G a l j a ,  p o r .  W ł o d z i m i e r s k i  (8  p .  Uł.  Ks. 
j .  P o n ia t . ) ;  2) L u m p  II, p p o r .  R o s tw o ro w s k i  
(2 p .  Szw. R o k i tn . ) .

B ieg  m yśliw ski za  mastrem. D y s t a n s  6000  m.
1) K o ry feu sz ,  r o tm .  D o b r z a ń s k i  (2 p .  Szw. 
R o k i tn . ) ;  H u r a g a n ,  r o tm .  G r u d z i e ń  (2 p .  Szw.
R o k i tn . ) ;  3) L w ó w ,  p o r .  Z a k r a w a c z  (2 p .  Szw.
R o k i tn . ) .

B ieg  p łask i Gentlem ański. D y s ta n s  1800 m.
1) B a n d o l in a ,  p p o r .  R o s tw o ro w s k i  (2 p. Szw. 
R o k i tn . ) ;  2) M ie rz y n a ;  p o r .  W i l c z e k  (2 p .  Szw. 
R o k i tn . ) ;  3) C h a rm a n t ,  ro tm .  R o z w a d o w s k i  
(2 p .  S z w o l .  R o k i tn . ) .

B ie g  z  płotam i. D y s ta n s  2800 m. 1) D j a ­
d e m ,  p o r .  K a r w a c k i  (2 p. S zw . R o k i tn . ) ;
2) L a n c a ,  p o r .  F e d o r o w s k i  (5 p .  s. k.).

B ieg  z przeszkodam i G entlem ański dla koni 
M . S . W o jsk • D y s ta n s  3600 m. 1) F jo rd ,  ro tm .  
B re z a  (5 p. s. k.); H i n d e n b u r g ,  p o r .  K a r w a c ­
ki (2 p .  Szw. R o k i tn . ) ,  p r o w a d z ą c  n a  o s t a ­
tn ie j  s t a łe j  p r z e s z k o d z i e  z p o w o d u  ś l i s k ie g o  
t e r e n u  u l e g a  w y p a d k o w i ,  ł a m i ą c  o b o jc z y k .

W ielk i bieg z przeszkodam i Gentlem ański. 
D y s ta n s  4200  m. I) R e g in a ,  p p o r .  R o s t w o ­
ro w sk i  (2 p .  Szw. R o k i tn . ) ;  2) B e ru ,  p o r .  Fe" 
d o r o w s k i  (5 p .  s. k,); 3) Z  a m o ś ć ,  p o r .  S ł a p a  
(2 p. S zw . R o k i tn . ) .

*
P a l a n t  w  K r o t o s z y n i e .  G r a  ta ,  m a j ą c a  

t a k  d a w n e  w P o l s c e  t r a d y c j e ,  c o r a z  s i ln ie j  
r o z w i j a  s ię  w  w o j s k u .  O s t a t n io  u k o ń c z o n o  
w  K r o to s z y n ie  b a t a l j o n o w e  m is t r z o s tw a  56 p .p .  
M is t rz e m  1-go b a o n u  z o s t a ł a  1 -sza  k o m p .  M i­
s t r z e m  l l -g o — k o m p .  6-ta.  M is t r z e m  I l l -g o  — 
k o m p .  7-ma. W  s i e rp n iu  r o z e g r a n e  b ę d z i e  
m i s t r z o s tw o  p u łk u .

*
W K S  7 4  pp. —  W K S  2 7  pp. 0 : 1  ( 0 : 1 ) .

Z a w o d y  o m i s t r z o s tw o  a rm j i .  N i e z a s ł u ż o n e  
z w y c ię s tw o  27 p p .  S t a ł a  p r z e w a g a  74 p p . ,  
j e d n a k  n i e w y z y s k a n a ,  z p o w o d u  b r a k u  s t r z e l ­
c ó w .  N a j l e p s z y  n a  b o i s k u  b r a m k a r z  z 27 p p . ,  
R o g u s k i .  S ę d z i o w a ł  b e z  ż a d n e g o  p o j ę c i a  
p .  S u c h o d o l s k i .

KOLARSTWO
Z a w o d y  w e  W ł o c ł a w k u .  D n i a  22 b .  m . 

T o w .  K o la r z y  w e  W ł o c ł a w k u  u r z ą d z i ł o  n a  
s z o s i e  L ip n o  —  W ł o c ł a w e k  w y ś c ig i  sz o s o w e .  
B ie g ó w  o d b y ł o  s ię  p i ę ć ,  w y n ik i  o s i ą g n ię to  
n a s t ę p u j ą c e :

I. B ie g  O t w a r c i a  8 k im .  ( S t a r t o w a ł o  4): 
l)  P o l i t o w ic z  17 m .  31 s „  2) K u ś m i d e r

17 m. 33 s.
II. B ie g  N o w ic ju s z y  6  k im .  ( S t a r t o w a ł o  4): 
1) K o z ł o w s k i  13 m .  54 s., 2) S ie r a d z k i

14 m. 13 s.
III. B ie g  S e n j o r ó w  6 k im .  ( S t a r t o w a ł o  5):
1) T rz c iń s k i  11 m .  39  s.. 2 )  M o ra w s k i

13 m. 39 s.
IV . B ie g  G ł ó w n y  15 k im .  ( S t a r t o w a ł o  5):
1) A d a m c z e w s k i  29 m. 35 s e k . ,  2 )  K o n a ­

r z e w s k i  30 m . 15 s.
V .  B ie g  A m a t o r s k i  4 k im .  ( S t a r t o w a ł o  5):
1) Ja g l iń s k i  ( L i p n o )  8 m . 14 #., 2)  S z y le

( L ip n o )  9 m . 14 s.

SZERMIERKA
O l i m p i j c z y c y  w ę g i e r s c y :  dr . P o s t a ,  k p t .  

T e r s t y a n s k y ,  p u łk .  C e r t y  i S a r a i  s t a j ą  d o  z a  
w o d ó w  j e d n o s tk o w y c h .  C i  s a m i  c z te r e j  o ra z  
p p u ł k .  S c h e n k e r i  p o r .  U c h ly a r ik ,  m jr .  R a d y  
i inż. C z e c h y  s t a n o w i ą  d r u ż y n ę  s z a b lo w ą .  
D o  F l o r e tó w  s ta ją :  P o s t a ,  T e r s t y a n s k y ,  B e r ty  
i S z e n k e r .  Z  p a ń  j e d z i e  ty lk o  G is e l la  T a ry .

Słr. 12

O t w a r c i e  p r z y s t a n i  w o j s k o w y c h .  W y c i e c z k a  
s t a t k i e m .  N a  p r z o d z i e  „ J o l a “  inż .  W e t z l a
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Polskiego
Polskiego
Polskiego
Polskiego
Polskiego

K O M U N I K A T Y
P o l s k i e g o  K o m it e t u  I g r z y s k  O lim p ij s k ic h ,

Związku Towarzystw Kolarskich, Centrali Polskich Akadem. Związków Sportowych,
Związku Towarzystw Wioślarskich, Warszawskiego Okręgowego Związku Pitki Nożnej,
Związku Bokserskiego, Warsz. Okręgowego Związku Lekko-Atletycznego,
Związku Lekko Atletycznego, Wileńskiego Okręgowego Związku Lekko-Atletyczn.,
Związku Pływackiego. Polskiego Towarzystwa Atletycznego.

K o m u n i k a t  Nr.  21 
Z w i ą z k u  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  S p o r t o w y c h .

O s ta t n i e  p r z e d  fe r j a m i  p o s i e d z e n i e  p e ł ­
n e g o  z a r z ą d u  Z .  Z .  o d b ę d z i e  s ię  w  W arsz a*  
w ie  w  p o n i e d z i a ł e k  7 l i p c a  o g o d z .  5-ej p o  
p o ł .  Jako  g ł ó w n ą  s p r a w ę  p o s t a w i o n o  n a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  d y s k u s j ę  n a d  n o w y m  s t a ­
tu t e m  Z .  Z .  W o b e c  t e g o ,  ż e  w ś ró d  cz łon"  
k ó w  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  z d a n i a  co  d o  
p r z y s z łe j  o r g a n iz a c j i  Z .  Z .  s ą  p o d z i e l o n e ,  
w y b r a n o  r e f e r e n t e m  s t a tu tu  dr . O r ło w ic z a ,  
k tó ry  sw ó j  p r o j e k t  o p r z e  n a  o b e c n e j  orga" 
n iz a c j i  Z. Z .  z u w z g l ę d n i e n i e m  z m ia n  ja k i e  
w y s u n ę ł o  ży c ie ,  w z g l ę d n i e  j a k i c h  ż ą d a  M. S. 
W e w n ę t r z n y c h ,  z a ś  k o r e f e r e n t e m  k p t .  W ą -  
d o ł k o w s k i e g o ,  k t ó r e g o  p r o j e k t  z m i e n i a  o r ­
g a n iz a c j ę  Z .  Z .  w p r o w a d z a j ą c  o k r ę g o w e  ( w o ­
je w ó d z k i e ,  w z g l ę d n i e  n a w e t  p o w i a t o w e )  z w ią z ­
ki s p o r t o w e  d z i a ł a j ą c y c h  n a  d a n y m  t e r e n i e  
k l u b ó w  s p o r t o w y c h  r ó ż n y c h  g a łę z i  s p o r t u  
j a k o  o rg a n y  p r o w i n c j o n a l n e  Z .  Z .

Z w ią z k i  s p o r t o w e  p o s t a n o w i o n o  z a w i a ­
d o m ić ,  i e  n a  t e r e n i e  P a r y ż a  w  c z a s ie  O l i m ­
p i a d y  o b e c n e j  n a jw y ż s z ą  w ł a d z ą  d l a  p o l s k i e ­
go  s p o r t u  j e s t  k s .  L u b o m i r s k i  p r e z e s  P .  1. K . O . 
i z a tw ie r d z e n i  p r z e z  z a r z ą d  Z .  Z .  d e l e g a c i
P .  K .  1. O .

N a  ż y c z e n ie  P. Z .  B o k s e r s k i e g o  u z y s k a n o  
u m ie s z c z e n ie  m i s t r z a  P o l s k i ,  w a g i  p ó ł  ś red "  
n ie j ,  J a n a  E r t m a ń s k ie g o ,  j a k o  w y c h o w a n k a  
C e n t r a ln e j  W o j s k o w e j  S z k o ł y  G i m n a s ty c z n e j  
w  P o z n a n iu ,  n a  l i ś c ie  z a w o d n i k ó w  w y s ła n y c h  
n a  O l i m p j a d ę  n a  k o sz t  M. S. W o j s k o w y c h .

D o  ty c h  z w ią z k ó w ,  k tó r e  w y s y ła j ą  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  n a  O l i m p i a d ę  z w r ó c i ł  s ię  za  p o ­
ś r e d n i c t w e m  z a r z ą d u  Z. Z .  k o n s u l a t  p o l s k i  
w  S t r a s b u r g u  z p r o p o z y c j ą ,  a b y  p o l s k i e  d r u ­
ż y n y  r e p r e z e n t a c y j n e  p r z y  p r z e j e ź d z i e  p r z e z  
S t r a s b u r g  z a t r z y m a ły  się  t a m ż e  c e l e m  w z ię c ia  
u d z i a łu  w  z a w o d a c h  u r z ą d z a n y c h  p r z y  s p o ­
s o b n o ś c i  o tw a r t e j  o b e c n i e  w  S t r a s b u r g u  w y ­
s ta w y  k o lo n ia ln e j .  P i s m a  w  te j  s p r a w i e  n a ­
le ż y  p r z e s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  k o n s u la tu  p o l ­
s k i e g o  w S t ra s b u r g u  (4 9  B o u le v a rd  C l e m e n ­
c e a u )  w z g l ę d n i e  p o d  a d r e s e m  p r e z e s a  w y s t a ­
w y  k o lo n ia ln e j .

P o n i e w a ż  z a u w a ż o n o ,  że  n a  o d b y ty tn  
22 c z e r w c a  w W a r s z a w i e  m e c z u  p i łk i  n o ż n e j  
M. S. V. F u r th  —  P o l o n j a  z a r ó w n o  p u b l i c z ­
n o ś ć  j a k  i g r a c z e  P o lo n j i  z a c h o w y w a l i  s ię  
n i e o d p o w i e d n i o  i n ie  s p o r t o w o ,  b y ć  m o ż e  
s k u tk i e m  n i e u m i e j ę t n e g o  s ę d z i o w a n i a ,  p o s t a ­
n o w i o n o  w d r o ż y ć  o d p o w i e d n i e  k ro k i  a b y  
w  p r z y s z ł o ś c i  t e g o  r o d z a j u  w y p a d k i ,  o b n i ż a ­
j ą c e  d o b r ą  o p i n j ę  o  p o l s k i m  s p o r c i e  w ś r ó d  
d ru ż y n  z a g r a n i c z n y c h  n i e  m o g ł y  m i e ć  m ie j s c a .

K o m u n i k a t  N r .  45 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  W i o ś l a r s k i c h  

z  d n i a  26.VI.

W  u z u p e ł n i e n i u  o k ó l n i k a  Nr.  44 z d n ia  
16 b. m .  P Z T W  k o m u n ik u je ,  że  n a  XII  p o ­
s a d z e n i u  W y d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  w  d n iu  
18 b .  m. u s t a lo n o ,  że  s p r a w ę  u d z i a ł u  w  r e ­
g a t a c h  u r z ą d z a n y c h  n a  t e r e n i e  P o l s k i  n ie  
p r z e z  Z w i ą z e k ,  lu b  j e d n o  z T o w a r z y s t w  Z w i ą z ­
k o w y c h ,  o r a z  s p r a w ę  u d z i a ł u  w r e g a t a c h  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  r e g u lu j e  o s t a t e c z n i e  p u n k t  5 S t a ­
tu tu ,  w  ty m  s e n s i e ,  że  w  p i e r w s z y m  w y p a d ­
ku  z a b r a n i a  k a t e g o r y c z n i e  b r a n i a  u d z i a łu ,  
w d r u g im  z aś ,  w e d ł u g  i n t e r p r e t a c j i  W y d z i a ł u  
W y k o n a w c z e g o  u d z i a ł  j e s t  d o p u s z c z a l n y ,  w y ­
m a g a  j e d n a k  k a ż d o r a z o w e g o  p o z w o l e n i a  
Z w i ą z k u

W s z e lk i e  n i e s to s o w a n i e  s ię  d o  p o w y ż ­
sz y c h  p r z e p i s ó w ,  u w a ż a n e  b y ć  m u s i  z a  b r a k  
k a r n o ś c i  i n i e s o l i d a r y z o w a n i a  s ię  z o g ó ł e m  
c z ło n k ó w .

K o m u n i k a t  N r .  46  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  T o w a r z y s t w  W i o ś l a r s k i c h  

z  d n i a  26.1 V.
W  z w ią z k u  z u r o c z y s to ś c i a m i ,  j a k i e  o d ­

b ę d ą  s ię  w  B y d g o s z c z y  w  d n .  2 i 3 s i e rp n i a  
r. b .  z  r a c j i  z a p o w i e d z i a n e g o  p r z y j a z d u  P r e ­

z y d e n t a  R z e c z p o s p o l i t e j ,  W y d z i a ł  W y k o n a w ­
czy ,  r o z p a t r z y w s z y  w n i o s e k  B y d g o s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  W io ś la r s k i e g o ,  n a  p o s i e d z e n i u  
w  d n iu  18 b .  m . u z n a ł  z a  k o n i e c z n e  z m ie n ić  
p r o g r a m  r e g a t  z w ią z k o w y c h ,  o g ł o s z o n y  o k ó l ­
n ik i e m  Nr.  39 z d n .  28 m a j a  r .b . ,  w  t e n  s p o ­
s ó b ,  że  o f i c j a ln a  c z ę ś ć  z a w o d ó w  o d b y ł a b y  
się  j e d n e g o  d n ia ,  t. j. w  n i e d z i e l ę  d n .  3 s i e r ­
pn ia .

P r o g r a m  r e g a t  z a t e m  p r z e d s t a w ia  się  n a ­
s t ę p u ją c o :

S o b o t a ,  dn .  2 s i e r p n i a  ( c z ę ść  n i e o f i c j a ln a  
b e z  u d z i a ł u  p u b l i c z n o ś c i ) .

1. g o d z .  4 —  c z w ó rk i  d ę b o w e ,  k l e p k o w e  
n o w ic ju s z y .

a )  g o d z .  4.15 i b )  g o d z .  4.30 p r z e d b i e g i  
d o  c z w ó r e k  o m i s t r z o s tw o .

2. g o d z .  4.45 —  c z w ó rk i  d ę b o w e  k l e p k o ­
w e  m ło d s z y c h .

N ie d z i e l a  d n .  3 s i e rp n ia ,  ( c z ę ś ć  o f ic ja ln a  
z u d z i a ł e m  p u b l i c z n o ś c i ) .

3. g o d z .  3 —  d w ó jk i .
4. g o d z .  3.15 — c z w ó r k i  k l e p k o w e  o d k r y ­

te  m ło d s z y c h .
5. g. 3.30 —  c z w ó r k i  m ło d s z y c h ,  n a g r o d a  

p r e z e s a  P Z T W  J. R a d w a n a .
6. g. 3.45 — c z w ó rk i  k l e p k o w e  d ę b o w e  

p a ń .
7. g. 4 —  j e d y n k i  o m is t r z o s tw o .
8. g. 4.15 —  c z w ó rk i  o m i s t r z o s tw o .
P rz e rw a .
9. g. 4.45 —  ó s e m k i  m ło d s z y c h .

10 g. 5 —  j e d y n k i  m ło d z z y c h .
11. g. 5.15 —  c z w ó rk i  k l e p k o w e  o d k r y te  

n o w ic ju s z y .
12. g. 5 .30 —  c z w ó rk i  n o w ic ju s z y .
13. 5.45 —  ó s e m k i  o m i s t r z o s tw o .
P o z o s t a ł e  w a r u n k i  b e z  z m ia n y ,  j a k  w o k ó l ­

n ik u  Nr. 39 z dn .  . 28 m a ja  r. b.

K o m u n i k a t  P Z L A  Nr.  14.

I.  Z a r z ą d  P Z L A  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  
o s t a t e c z n y  s k ł a d  P o l s k i e j  D r u ż y n y  R e p r e z e n ­
ta c y jn e j  n a  VIII  O l i m p j a d ę  w  P a ry ż u .

1) W e is s ,  2)  S z e n a j c h ,  3) D o b r o w o l s k i ,
4) K o s t r o w s k i  11,\  5) Ś w ię to c h o w s k i ,  6)  S o ­
śn ic k i ,  7) S z e l e s to w s k i ,  8) C e jz ik ,  9) J a w o r ­
ski, 10) Z i f fe r ,  11) Ł u k a s z e w ic z ,  12) K o ­
s t r z e w s k i  1, 13) A d a m c z a k ,  14) S z y d ło w s k i .

W y m ie n ie n i | i . z a w o d n ic y  zo s ta l i  z g ło s z e n i  
d o  n a s t ę p u j ą c y c h  k o n k u r e n c j i :

a )  b ie g i : .  100, 200, 400,  800, 1500, 5000, 
10000, 4 X 1 0 0 ,  4 X 4 0 0 ,  3 k im . d ru ż y n o w y ,  3000 
s t e e p l e  c h a s s e ,  c h ó d :  10000, b )  sk o k i :  w d a ł  
i o t y c z c e ,  c) rzu ty :  o s z c z e p ,  k u la ,  d y sk ,
d )  d z i e s i ę c io b ó j .

O d j a z d  d ru ż y n y  n a s t ą p i ł  w  d n iu  27 czerw " 
ca j j r .^b .  o g o d z .  23 m in .  45.

2. K ie r o w n ik i e m  d ru ż y n y  w y z n a c z o n y  z o ­
s t a ł  P r e z e s  Z a r z ą d u  W O Z L A ,  p .  inż .  W a c ł a w  
Z n a j d o w s k i ,  z a s t ę p c ą  p .  W e y r a u c h ,  c z ł o n e k  
Z a r z ą d u  P Z L A .

3. J a k o  d e l e g a c i  P Z L A ,  n a  VII K o n g r e s  
F1AA w  P a r y ż u  u p e ł n o m o c n i e n i  zo s ta l i :  P r e ­
z e s  Z a r z ą d u  P Z L A ,  p. B r o n i s ł a w  K o w a l e w ­
ski ,  P r e z e s  Z a r z ą d u  W O Z L A ,  p .  inż .  W a c ł a w  
Z n a j d o w s k i  o ra z  S k a r b n i k  Z a r z ą d u  P Z L A ,  
p .  T a d e u s z  C h r a p o w ic k i .

4. W o b e c  w y ja z d u  d o  P a r y ż a  P re z e s a ,  
p. Br. K o w a l e w s k i e g o ,  k i e r o w n i c t w o  Z a r z ą d u  
P Z L A  o b j ą ł  z d n i e m  30 c z e r w c a  r. b.  W i c e ­
p r e z e s  k p t .  W in c e n ty  J ó z e f  S k o tn ic k i .

5. Z a rŁ ą d  P Z L A  u d z i e l i ł  u r l o p ó w  n a  
o k r e s  d w u m i e s ię c z n y  pp . :  sek r .  h o n .  d r .  J a n o w i  
G e b e t h n e r o w i ,  s k a r b n i k o w i  T a d e u s z o w i  C h ra -  
p o w i c k i e m u  o ra z  Sekr .  W S S  F lo r j a n o w i  F ra n -  
c ik o w s k ie m u .

'K o m u n i k a t  N r .  26 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  z  d n .  27.IV.

K o m i s j a  S p o r t o w a  P Z P  r o z p a t r z y ł a  p r o ś ­
b ę  Z T S  „ J u t r z e n k a "  w  K r a k o w i e ,  o u d z i e l e ­
n i e  z a w o d n i k o w i ,  z g ł o s z o n e m u  d o  Z K S  „M a-  
k a b i "  w  K r a k o w i e  p. E rn e s to w i  S c h o n f e ld o -  
w i ,  z w o l n i e n i a  z  t e g o  k l u b u . , W o b e c  n i e d o ­

s ta r c z e n ia ,  p r z e z  k lu b y  z a i n t e r e s o w a n e ,  c z ł o n ­
k o w i  K o m is j i  S p o r t o w e j  P Z P ,  dr . K r a j e w s k i e ­
m u  ż ą d a n y c h  w y ja ś n i e ń  i u z a s a d n ie ń ,  i w o b e c  
t e g o ,  że  p r o ś b a  Z T S  „ J u t r z e n k a "  n ie  j e s t  
o p a r t a  n a  ż a d n y c h  p r z e p i s a c h  r e g u la m in u ,  
K o m i s j a  S p o r t o w a  P Z P  p o s t a n o w i ł a  p r z e j ś ć  
n a d  n ią  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .  W o b e c  p o ­
w y ż s z e g o ,  z g o d n i e  z  r e g u l a m i n e m  P Z P ,  p .  
S c h o n f e ld  b ę d z i e  m ó g ł  w y s t ę p o w a ć  w  b a r ­
w a c h  i n n e g o  k lu b u  d o p i e r o  p o  u p ły w ie  
6  m ie s i ę c y  o d  d n ia  w  k tó r y m  P Z P  o t r z y m a  
k a r t ę  w y k r e ś l e n i a  p .  S c h o n f e l d a  z Z K S  „ M a ­
k a b i "  w  K r a k o w ie ,  w z g lę d n ie  p o  u p ły w ie  
d n i  c z t e r n a s tu  o d  d a ty  z w o ln ie n ia .

K o m u n i k a t  N r .  27 
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  z  dn .  30.VI.

1. Z T S  „ Ju trzenka“ w Krakowie  z o s ta je  
u k a r a n a  g r z y w n ą  25 z łp .  za  w y s ta w ie n ie  d o  
z a w o d ó w  p ł y w a c k i c h  w  d n .  7.V1 i 22.VI 
w  K r a k o w i e  p .  E r n e s t a  S c h o n f e ld a ,  z g ło s z o ­
n e g o  d o  Z K S  „ M a k a b i "  w  K ra k o w ie .

2. Z a  w y s ta w ie n ie  d o  z a w o d ó w  p ły w a ć -  
k ic h  w  d n .  22.V I  w  K r a k o w i e  z a w o d n i k ó w  
n i e z g ł o s z o n y c h  d o  d o  P Z P ,  z o s t a j ą  u k a r a n e  
g r z y w n ą  p o  25 z łp . :  1) A Z S  K r a k ó w ,  2) KS 
„ C r a c o v i a “ , 3)  Z K S  „ J u t r z e n k a "  w  K ra k o w ie ,  
4) K S  „ H a k o a h "  w  B ie lsku .

3. P .  E r n e s t  S c h o n f e l d ,  z g ł o s z o n y  d o  
Z K S  „ M a k a b i "  w  K r a k o w i e  z o s t a j e  z d y s k w a ­
l i f ik o w a n y  n a  2 m i e s i ą c e  (1 .VII — 1.1X.24 r.) , 
z a  s t a r t o w a n i e  w  b a r w a c h  „ J u t r z e n k i "  b e z  
z w o l n i e n i a  z Z K S  „ M a k a b i "  w  K ra k o w ie .

4. K a r y  w in n y  K l u b y  w n ie ś ć  d o  dn .  1 5.V11 
r. b .  n a  r a c h u n e k  c z e k o w y  P Z P  w P. K. O.

5. P o d a j e  s ię  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  n a d a l  
b ę d ą  s t o s o w a n e  s u r o w e  ry g o ry  w o b e c  k lu ­
b ó w ,  n i e  p r z e s t r z e g a j ą c y c h  s ta tu tu ,  r e g u l a ­
m in u  i r o z p o r z ą d z e ń  Z a r z ą d u  P Z P .

K o m u n i k a t  P Z N  z  d n i a  17.V I  1924 r.

O b e c n i :  p p .  O s m o l s k i ,  Z a k rz e w s k i ,  B o b ­
k o w s k i ,  C h e łm iń s k i ,  M a ś l a n k a ,  S c h ie l e ,  S t r z a ł ­
k o w s k i .

P o  p r z y j ę c iu  d o  w i a d o m o ś c i  o p in j i  Min. 
S p r .  W e w n .  W y d z i a ł u  G ie r  i S to w a rz y sz e ń ,  
w  s p r a w i e  w a ż n o ś c i  o d b y t e g o  w  B ie ls k u  
Z ja z d u ,  u c h w a l o n o  z w o ł a ć  N a d z w y c z a j n y  
W a l n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w  P Z N  n a  d z ie ń  
3 s i e rp n ia  b. r. g odz .  9 - ta  r a n o  w  g a b i n e c i e  
S i c h u l s k i e g o  r e s t a u r a c j i  K a r p o w i c z a  w  Z a k o -  
k o p a n e m .  U c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c y  p o r z ą d e k  
d z ie n n y :

1) Z a g a j e n i e .
2) W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o  o b r a d  i s e ­

k r e ta rz a .
3) O d c z y t a n i e  p r o t o k u ł u  VI Z w y c z a j n e g o  

W a l n e g o  Z ja z d u  D e l e g a t ó w .
4) P r o t e s t  T T N  p r z e c i w  w a ż n o ś c i  u c h w a ł  

V I  Z w y c z a j n e g o  W a l n e g o  Z ja z d u  P Z N  w Bia­
ł e j  B ie lsku .

5) W n io s k i :  a)  r e a s u m p c j a  u c h w a ł y  t y ­
c z ą c e j  n i e o b e c n o ś c i  d e l e g a t a  K o m is j i  S p o r ­
t o w e j  P Z N  w  B ie lsk u ;  b )  r e g u la m in  K o m is j i  
S p o r t o w e j  P Z N ;  c )  s k ł a d  K o m is j i  S p o r t o ­
w e j  n a  r o k  1924/25’, d )  w y b ó r  k a p i t a n a  z w ią z ­
k o w e g o ;  e )  z m ia n y  s t a tu tu  P Z N ;  f) r e g u la ­
m in  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  u ł o ż o n y  p r z e z  K o m .  
S p o r t . ;  g)  w n io s k i  c z ło n k ó w .

6) R e z y g n a c ja  i w y b ó r  c z ł o n k ó w  n o w e g o  
Z a r z ą d u  P Z N .

P o s t a n o w i o n o  z a ż a d a ć  o d  w s z y s tk i c h  T o ­
w a r z y s tw  o s t a tn i e g o  w y k a z u  c z ło n k ó w .

Inż. Z a k r z e w s k i  w z i ą ł  S t a tu t  P Z N  w  c e lu  
o s t a t e c z n e g o  p r z e j r z e n i a  go.

P r o ś b ę  z a w i e s z o n e g o  w  p r a w a c h  c z ło n k a  
S t rz e lc a  3 p .  s. p .  R o z m u s a  s k i e r o w a n o  d o  
K lu b u ,  k tó r y  g o  z a w ie s i ł .

W  o d p o w i e d z i  n a  p i s m o  d o w ó d z t w a  
3 p .  s. p . ,  w  s p r a w i e  p r z y j ę c i a  S e k c j i  N arc .  
K lu b u  S p o r t .  3 p .  s t rz .  p o d h .  n a  z w y c z a j ­
n e g o  c z ł o n k a  P Z N  p o s t a n o w i o n o  w y s ła ć  
s t a tu t  P Z N  d l a  w y k o n a n i a  k o n i e c z n y c h  w  ty m  
c e lu  f o rm a ln o ś c i .



S T A D J O N  Nr. 27 Str. 14

U c h w a l o n o  z a p r z e s t a ć  p o s y ł a n i a  ofic .  k o ­
m u n i k a t ó w  z p o s i e d z e ń  Z a r z ą d u  P Z N  d o  
P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o ,  k tó r y  t a k o w y c h  n ie  
u m i e s z c z a ,  o r a z  z a w i a d o m i ć  P r z e g l ą d  S p o r ­
t o w y ,  że  p r z e s t a ł  b y ć  o f ic j a ln y m  o r g a n e m  
w  m y ś l  u c h w a ł y  Z w y c z .  W a l n e g o  Z ja z d u  
P Z N .

K o m u n i k a t  K o l e g j u m  S ę d z i ó w  W O Z P N .

W y d z i a ł  W a r s z a w s k ie g o  K o l e g j u m  S ę ­
d z i ó w  s k r e ś l i ł  z l is ty  p r z y s z ł y c h  k a n d y d a t ó w ,  
n i e d o p u s z c z a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  d o  e g z a m in u  
p r a k t y c z n e g o ,  za  l e k c e w a ż ą c e  t r a k t o w a n i e  
r o z p o r z ą d z e ń  W y d z i a ł u  i n i e z j a w i e n i e  s ię  m i '  
m o  w y z n a c z e n i a  n a  s ę d z i ó w  l in jo w y c h  pp . :  
R o z e n b e r g a  I z a a k a ,  j a k  r ó w n i e ż  F r e n d z la  
R o b e r t a  i L i b e r m a n a  S t a n i s ł a w a ,  a  t y c h  o s ta -  
t n i c h  t e m b a r d z i e j ,  iż n ie  o d p o w i a d a j ą  t r e ś c i  
p a r a g r a f u  3 “go  r e g u l a m i n u  K S  o p e ł n o l e t -  
n o śc i .

P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż o d  d n i a  
1 l i p c a  b .  r. w s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ę ,  d o t y ­
c z ą c ą  K S ,  j a k o t e ż  i p r o t o k u ł y  s ę d z io w s k ie  
n a l e ż y  k i e r o w a ć  aż  d o  o d w o ł a n i a  d o  p .  W a l ­
c z a k a  T a d e u s z a ,  H o ż a  14, te l .  193-77, k tó r y  
n a  c z a s  u r l o p u  s e k r e t a r z a  K S  p .  B e d n a r ­
sk ie g o ,  o b e j m u j e  w  z a s t ę p s t w i e  a g e n d y  s e ­
k r e t a r j a t u  W a r s z a w s k i e g o  K o l ,  S ę d z ió w .

K o m u n i k a t  Nr.  9

W a r s z a w s k i e g o  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z k u  
L e k k o - A t l e t y c z n e g o  z  dn .  27.V1.

Z a r z ą d  W a r s z a w s k i e g o  O k r ę g o w e g o  Z w i ą z ­
k u  L e k k o - A t l e t y c z n e g o  p o d a j e  d o  w ia d o "  
m o ś c i ,  iż  z  p o w o d u  w y j a z d u  n a  O l i m p j a d ę  
w  P a r y ż u  p r e z e s a ,  p .  W .  Z n a j d o w s k i e g o  
i w i c e p r e z e s a  p .  H. S i e c i ń s k i e g o ,  n a  czas  
i c h  n i e o b e c n o ś c i  o b o w i ą z k i  p r e z e s a  p e ł n i ć  
b ę d z i e  p .  S t . L e s i e w ic z ,  w i c e p r e z e s a — p .  W ł .  
O l ę d z k i .

K o m u n i k a t  N r .  19

W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l i n y  W O Z P N

W y z n a c z a  s ię  n a s t ę p u j ą c e  r o z g ry w k i  o m i ­
s t r z o s tw o  k l. C .: 7.V I I— N a d w i ś l a n k a — W i s ła
b o i s k o  1 p. L o tn ik ,  g o d z .  17. 7 .V  11— W T C  11—  
B a r - K o c h b a  11 b o i s k o  D y n a s y  g o d z .  17. 7.V II—  
P o g o ń  I .— M a k a b i  II b o i s k o  L e g j a  g o d z .  17. 
7.V I I— V i c t o r i a  —  G ł u c h o n i e m i  b o i s k o  L e g ja  
g o d z .  15. 9.V I I —L e g j a  111— P o l o n i a  111 b o i s k o  
L e g j a  g o d z .  17. !0.VI1 — A s c o l a  —  J o r d a n
b o i s k o  A g r y k o la  g o d z .  17. 14.V II— W i s ł a —
G ł u c h o n i e m i  b o i s k o  1 p. L o tn i k ,  g o d z .  17.
14.VII  —  O r k a n  11—  W I C  11 b o i s k o  D y n a s y  
g o d z .  15. 14.V11—  G w i a z d a — K P W F  b o i s k o  
L e g j a  g o d z .  15. 14.VII  —  R u c h  11—  S k r a  11 
b o i s k o  L e g j a  g o d z .  17.

K l. B :  5.V I I — W T C — B a r  K o c h b a  b o i s k o  
D y n a s y  g o d z .  17. 12.V11 — M a k a b i  —  Bar-
K o c h b a  b o i s k o  36 p. p .  g o d z .  17. 13.V11—
W K S  S i e d l c e — P o g o ń  b o i s k o  S i e d l c e  g. 16.
20.V II— P o l o n i a  11— V a r s o v i a  11 b o i s k o  36 p p .  
g o d z .  10. 20.VII  -  S k r a — P o g o ń  b o i s k o  36 p p .  
g o d z .  17. 13.VII  —  O l i m p j a  —  S k r a  b o i s k o
36 p .p .  g o d z .  17. 19.VII  —  R u c h  — M a k a b i
b o i s k o  36 p .p .  g o d z .  17. 26.V11—  M a k a b i —
R K S  b  i s k o  36 p p .  g o d z .  17. 27-VII —
R K S — W T C  b o i s k o  R a d o m  g o d z .  17. 27 .V II—  
R u c h — B a r - K o c h b a  b o i s k o  36 p .p .  g o d z .  17.

S e k r e t a r j a t  n a  m - c  l i p i e c  o b j ą ł  p .  F e ld -  
h e i m  Ja n .  (L is ty  n a l e ż y  k i e r o w a ć  p o d  a d re s :  
ul.  L e s z n o  Nr. 60  m. 13.

Wyniki Konkursu Obrazkowego Na 1

O tr z y m a l i ś m y  31 o d p o w i e d z i .  N a tu r a ln ie ,  
n a j w i ę c e j  ( I 6) b y ł o  t r a fn y c h ,  czy l i  w y m i e n i a ­
j ą c y c h  C e jz ik a .  S p o d z i e w a l i ś m y  s ię  t e g o  
u m y ś l n i e  d a j ą c  n a  p i e r w s z y  o g i e ń  a t l e t ę  o t a k  
c h a r a k t e r y s t y c z n e j  b u d o w i e  c i a ł a .  N a j w i ę k ­
s z ą  p o  C e jz ik u  i l o ś ć  g ł o s ó w  o t r z y m a ł  j e g o  
k l u b o w y  k o l e g a  S z e l e s t o w s k i  (5). Z a  n im i  
i d ą :  Z i f f e r  (3),  J u n o s z a  (3),  B a ra n  (2), S z e ­
n a j c h  (1) i W ł .  C y g a n ie w i c z  (1) .

T r a f n e  o d p o w i e d z i  n a d e s ł a l i :  L. M o s ińsk i ,  
S. G e r s z t e n z a n g ,  T .  S a d ło w s k i ,  Z .  K r a s s o w ­
ski, N e u m a n ,  B. W o j c i e c h o w s k i ,  R. P u d e r ,  
T .  K o w a lc z y k ,  E .  H e n d r i c h ,  M . B r a n d t ó w n a ,  
S. D e g n e r ,  W .  D z ie r ż y ń s k i ,  K. P a w l ik ,  J. Lo-  
th e ,  H .  L i k i n d o r f ó w n a  i L. D z ie r ż y ń s k a .

N a g r o d a  w  p o s t a c i  m i e s i ę c z n e j  p r e n u m e ­
r a t y  S t a d j o n u  p r z y p a d ł a  w  u d z i a l e  d r o g ą  
l o s o w a n ia  p. Stanisław ow i Degnerowi.

NA RATY
D O G O D N E  W A R U N K I

SPŁATY DŁUGOTERMINOWE

NAJW IĘKSZY W YBÓR M A T ER JA Ł Ó W

DAMSKICH 
i MĘSKICH

P i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a jo w y c h

———=r7T=  i z a g r a n i c z n y c h  ===========

W YKW INTNE GARNITURY 

PA L T A

PŁA SZC ZE GUMOWE i GABARDINOWE

PYJAMY itp.

M ATERJAŁY Bławatne, Jedwabne 
i Bieliźniane 

FU T R A  oposy, ma ł p y ,  foki ,
karakuły itp.

CENY KONKURENCYJNE

DOM H A N D L O W Y

S. REICHMAN
W A R S Z A W A  

M arszałkow ska Nr 38. — Telefon 185-88.

Dostawy dla Inst. Rządowych, Zrzeszeń, Kooperatyw, 

Banków i t. p.Wyłączna sprzedaż kurtek, palt gumowych 

i sportowych z fabryk Towarz. Akcyjnego „ O P T I MI T "  
w Wiedniu.
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W y s z ło  z d ru k u

C Z E S Ł A W  K Ł O Ś

Lekkoatletyka
( Ć w ic z e n ia  p r o s t e )

W y d a n i e  2-g ie  r o z s z e r z o n e  o p r a c o w a l i

Henryk. Jeziorowski 
i inż. dr. Cz. K łoś  

D O  N A B Y C I A  

w e  w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  o raz  
A d m in is t ra c j i  „ S T A D J O N U "

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

ul .  S m o ln a  Nr.  10, m. 7. Cz. K ło ś .

■ -  ■

E -  ------------ = =

O D P O W I E D Ź  

Na Konkurs Obrazkowy „Stadjonu** Nr. 3

Fotografia p rz e d s ta w ia .......................................................

Podpi1 S

A dres

W y cią ć  i p r z y s ła ć .

K TO  CHCE NAJTANIEJ I NAJLEPIEJ KUPIĆ

Aparat fotograficzny
i zaopatryw ać się zawsze w najświeższe przybory fotograficzne 

PROSIMY ZWRRCRĆ SIĘ DO FIRMY

RO SENBLUM  i SC H W A R Z
W RRSZRW fl, Marszałkowska 129, Tel. 409-13 w podwórzu

S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  k l i s z ,  p o c z t ó w e k ,  p a p i e r ó w  o r a z  c h e m i k a l j i  f o t o g r a f i c z n y c h .
Adres telegraficzny „ F O T O  R O S  S “ .

R  
A  
T  
Y

A P A R A T Y  
I - i P R Z Y B O R Y  

F O T O G R A F I C Z N E .
L o rn e tk i  t e a t r a ln e  

i p ry z m a ty c z n e  
P O L E C A  N A J T A N I E J

„ F l a m m a r i o n "
W A R S Z A W A ,

Marszałkowska 96, tel. 284-59.

POLONJA
Śto-K rzyska 13 

T elefon  221-77

P O L E C A  

w wielkim wyborze 

manufakturę 

i ubiory

DOGODNE WARUNKI SPŁAT

SKŁAD FABRYCZNY

S y i o b ó w  g u m o w y m  i a r t y k u ł ó w  s p o r t o w y m  
H e n r y k  | g £

WflRSZRWR,

Kramy Nalewkowskie. Tel. 234-00 i 256-31 

Konto czekowe P.K.O. 2719

N a jta ń sz e  ź ró d ło  z a k u p u  d la  h u rto w n i 
i k lu b ó w  sp o rto w y c h .

Cenniki i katalogi na żądanie.

P O P I E R A J C I E  P R Z E M Y S Ł  P O L S K I!

W Y T W Ó R N IA  P R Z Y R Z Ą D Ó W

Gimnastycznych i lekko-atletycznyćh
w y k o n y w a  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .  
U r z ą d z a  sa le  g im n a s ty c z n e  ca łk o w ic ie  i c zę śc io w o . P o s ia d a  
n a  s k ła d z ie  k o z ły  ć w ic z e b n e ,  tyki, o szczep y ,  k ó łk a ,  dyski, 

s to jak i,  k u le  że lazn e .

W  o  l  I • • O  Warszawa, Bielańska 5. Szymborski i b-ka (w podwórzu)
D łu g o le tn i  p r a c o w n i c y  f irm y „J. S k a ls k i " .

O U I I P H 7  że ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY U s u w a
POT po 1 użyciu usuwa proszek EKS1KANS. Zęby kon- P  *̂* /"fc

K A Ż D E M U  serw ujd ty'ko dobre proszki do zębów  AG ATOL i MENTOLIN H n H  V l w
Laborat. kosm etyczne St. GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!

S P O R T O W C Y !
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DOM SPO RTO W Y Ch. DINCES
Wilno =-----  Wielka Nr 15

POLECA W SZELKIE ARTYKUŁY SPO R TO W E PO CENACH KONKURENCYJNYCH

Klubom dogodne warunki.
L _

F ryderyk  MANDL i S =
Warszawa, Warecka 5

P o leca  wielki w ybór p rz y b o ró w  sp o r to w y c h

PIŁKA N O Ż N A  =  TENNIS =  LEKK A A TLET Y K A  
PŁYW ANIE =  BOKS

Ceny k o n k u ren cy jn e  Oferty na żądanie

W yłączna sprzedaż am erykańskiej g u m y  do ŻUCia

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE SPALDINGA
O bow iązujące na Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu

Polska Spółka SportowaP O L E C A

 _  Hoża 19. =====
K A T A L O G I  I L U S T R O W A N E  —  G R A T I S

W-   J

n a d e s z ł o  Angielskie obuwie footbalowe
Fabryki M  A U  F I E L D  S O N S  U d .

Tow. K o m ispo l
K ra ^ .-P rzed m ieście  / 6,

W A R S Z A W A :  ^
N o w y-S w ia ł 6 /.

Z A K O P A N E , ul. Krupówki 27.

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :  W A R S Z A W A ,  S E N A T O R S K A ,  G A L .  L U X E M B U R G A ,  te ł .  70-56.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  w r a z  z  d o d a t k i e m  p o n i e d z i a ł k o w y m  7 z ł .  50  gr.

CENY OGŁOSZEŃ: V, s tr .— 120 zł., V2 — 60 zł., ‘/4 — 35 zł.. % — 20 zł., V16 — 12 zł., w tekście o 50% drożej

P r e n u m e r a t ę  p r o s i m y  w p ł a c a ć  n a  k o n t o  c z e k o w e  P. K .  O .  N r .  7498. ■  —    -  R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n ie  z w r a c a .

W yd .:  p p ł k .  d r .  O S M O L S K I . T ło c z ,  w  d ru k .  M S W o j ł k .  —  P r z e j a z d  10. R e d . :  k p t .  K R Ó L I K O W S K I - M U S Z K I E T


